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Socjalizm staje się rzeczywistością 
dzięki tu;ór·czqn1 H'q.silkon1 

Wczoroj donosili~my o podniodzj 
ua·oczystoścL jaka odoyła się w Do-
mu Kultury im. Wal·:;·1i.skiego z olrn 
zji nazwania PZPB Nr 1 - imlc­
niem Józefa Stalina. Fakt ten pow;-

naszych przodowników pracy, racionalizatorów i wynalazców 
Uroczyste wręczenie .orderów „Sztandar Pracy" przez Prezydenta Rzeczypospohtej Polskiej 

bohaterstwa i patriotyzmu, wyrazem lała załoga żyw;ołową m:utife.slacją. 
najwyż~zej czci i honoru. Na zdjęc\1 górnym widl'.my Ira­

WARSZAWA (PAP). Dnia 15 bm. 
w ,dniu pierwszej rocznicy zjednocre 
nil\ partii robotni<•zych Prezydent 
Rzeczypospolitej udekorował ordera­
mi „Sztandar Pracy" 1-eJ i 2-ej kla­
sy szeregi racjonalizatorów, przodo­
wników pracy, wy~zych oficerów 
W. P., inżynierów i techników oraz 
pracowników nauki, kultury I sztu­
ki. 

'\V uroczystości, która odbyła się 
w 1!ali Rady Państ\va wzięli udział 
ułonkowie Rady Państwa oraz człon 
kowie Biura PoJitycmego KC PZPR, 
Wręczając ordery Ob. P1·ezydcnt 

powiedz.:a!: 
„Odznaczenia nada,vane w Polsce 

Przedwojennej, rzadko związane by­
ły z Zll5ługami z tytułu pracy, a już 
w żadnym ra:tie nie dotyczyły zwy­
kłych robo-tników. Uznanie dla. c­
fiarnego, twórczego, indywidualnego 
w~·sitku, który składa się na. dobro 
orólno - spoleC'LDe. może znaleźć 
11wój wlaśeiw:v \Yyraz dopiero w wa 
runka.eh dem&kracji ludowej. Do­
J>ier-0 w tym nowym ustroju wołecz-
11ym praca twórcza człowieka. 1irzc­
lltaje być obiektem wyzysku, speku­
JacJI. niewoli. 

Tam. gdzie panują kapitaliści. 
praca cz.lowieka zatraca swą god­
ność !po!eczną, ludzką, 7.amienia 
się w element stosunku rynkowego 
.. kupno - ~-przeda7.". Podstawą jej 
oceny jest tylxo to, jaki daje zysk 
kap'taliście. 

Dopltto po przepędzeniu kapit.aIJ.. 
riów, .w.v:zyskiwa.c.z;v prac~· ludrlt;ej, 
11pe>kulu,iącyrh dobl'em oirólno • spo 
łecmym, które praca ta twnn:y, 
1:tt1lenia się zasadniczo w społeczeń­
stwie sa.m stosunek do twórczej 
1>rat'' człowieka. Przywrócona zosta 
Je in<l;vwidualnej pracy utowieka 
najwJ•ższa. godność społeezna. i naj­
wyższy szacunek narodu. 

Indywidualny wysiłek twórczy 
t'llllata się jak na.iśeiślej i bezpośred 
nło 1 ogólno-społecznym procesem 

twórczym, który stanowi o sile, o ziomu - :zaM,czybtej służby spo­
rozwoju, o wzroście całego narodu, tecmeJ, wkładu w ogólny dobrob~-t 
o rozkwicie jego dobrobytu, jego l kulturę narodu. w życiodajne źró 
ku.ltury i Jego wkładu w skarbni- dło jego coraz s:zybszego wzrostu 1 
cę ogólno - ludzkiego postępu. Pra- rozkwitu. 
ca · staje się nie tylko łącznikiem mię Dzisiejsz:i uroczystość wręczenia 
dzy jednostką. l społeczel1stwem, aJ~ nowego zas<lczytnego odznaczenia, 
staje się wyrazem twórczego stosun usta.n~wionego przez wład2ę luao­
ku międ2y człowiekiem i jego spo- . wą. w celu wyróżnienia. tych, któ­
łecznością, staje się !.prawdzianem rzy przodują w pracy na różnych 
społecznej wartości każdego indywł odcinkach wielkiego ogólno - naro­
dualnego twórcy, miarą jego patrio dowego frontu walki o nową WYdaj­
tyzmu. , ność pra-ey. nie Jest więc zwykłą te 

Jak żobden:, który w <'hwlłi n- go rodzaju uroczystością. 
grożenia niepodległości swego kraju !J!e przniadko,, o połączona zo;;t<.· 
bohate1'5ko przelewając swą krew, ła ona z rocznieą, która sym'lolizuje 
lub oddając swe życie wyraża. go- jedność klasy robotniczej. Kongr~~ 
towość obronl' czci 1 honoru swego Zjednoczeniowy bowiem, od które ~;:i 
kraju, tak w życiu powszednim czlo dziś \\"ła~nie upływa rok, ,;tlił .;ię 
witk swym wysiłkiem twórczym wiielldm przełomem nie tylko w ży. 
składa na.rodowi codzienną daninę ciu klasy robotniczej, ale i cał~go na; 
uczuć, sw6j wkład w jego siłę i wiei rodn. Je:l!tość Ua~y robotnicze~ si:e· 
kość, w jego proces rozwojowy, w ~ento" ał:1 i po~~ęhiła jcdno~ć \\ SZY"l 
jeg-o t~rażniejszość i przyszłość. k1rh ludzi pracuJą~ych ~" Pol~ ·e, ~u· 

Dlatego też prąra twórcza staje się dząc w 1111·h entuzpzm 1 za.pał. _two,._ 
na_jwyższą dnmą i zaszczytem czło- I czy. pod;•1·1~c. llJ?.tt ł ~ą. wydaJtl•)<;;C pra· 
wieka, tak jak najwyższą dumą i cy, nada•ąc JCJ ~1 l.a~cl" e zn~1c1,cnie; 
z.aswzytem żołn ierza - patrioty jest iJla~ev.o "!~sn1e u.z.name, ~lor~ 
obrona niepodległości swego ujczv- pra:::-n1em r dz1s ")razie 11rzodu)ącci, 
.slego kraju. Przez swą prac~ twó'r- t"···rczrj J•racy oh)wateli, od·!naczo­
czą człowiek nie tylko spełnia swój nych orderem „Sztandar Pracy", 
obowiązek społeczn~·. a.le kształtuje. ~ iąże się t1aturalnie z ty"! wielkim 
tworzy swój naród, t.ak samo jak na przelome:n spolcczno - po~1lyfznym, 
ród tworzy człowieka, formując w którego "yrazem był h1'lto;·ycm ,, 
nim od dzieeiństwa talenty twórcze, Kongres .Jedności Kla$y Robotni~zcj. 
przekazując mu \liedzę i do..~wiadC?.e Rola przodują•·a klasy robotmczeJ 
nie minionych pokoleń. w wyzwol.;niu pr;;cy z nie\Yoli kapi· 

Praca, to najwyisZl' dar każde- ta!i~lyczr;ej, w yrzywróceniu jej go~ 
ro pojedyń,eu•o człowieka 1 jedyne r,io;;c1 S]l.'H1.<C•zneJ . w F?l3ce L.1c!oweJ, 
J.r1tłl111 h1t1artwa rałego narodu, ,je- 1e<:t dz1~ zroz11~1 ;ała 1 J~"'na .dl.a całe · 
go słl~', Jero wielkoś<'i. jego 'Znacze- go na rod·~· K nn gre.~ _Jl'dnv:1rr 1-..Lny 
nia w spoteczno-śC'i ogólno _ ludz- rohotmcze1 byt wlasn1e. tym ht<:to· 
klej. Nie wsz~·s<'y zdają sobie z tego rycznym. ~rzetomem, klory utorow.ał 
sprawę. Uświadomić to wszystkim narodo~' 1. J~"'ną d~~gę. w przy zlosr: 
jest nas'Zym obowiązkiem. poi;;lrh1ł :<w1ado'.1'osc kierunku !'a;;1.~J 

Polska Ludowa. cz:rnić będzie o~olno'l~1łeczneJ pracy. tworczet. 
wszystko, aby pracy twórc·zej swych \\ z~1~dz1t. r.n pr~e.z l? wia1·ę w przy­
ob3·wateli nadać godność najwyż- szlosc w•rod nul1onow prostych lu­
iwą, otocz~·ć ją uznaniem I szacun- dzi, rnzświetlił horyz?nty, oŻ)~'~·i! 
kiem podnieść do nalemego jej po- zapał w <.Prcach ludzk1t'.h, pcdn10-.r 

' godność c:zlowieka pracującego i czcią 

Socjalhm przetwarzają sw~ m ,-,\'- gment sali - robo!ników okla:~u­
s1łkiem twórczym w rz&z~ wi'Stc,.'.ć I iac\•ch goraco prze„nÓ\\ienie tow. 
już dziś przodujący ludzie na>ze11,o · ·: _ ,-•~'„" 
narodu - przodownicy pracy. entu· D\\ orakO\\ ,,"·~,,,o. . . , 
zjaśd współzawNłnictwa, ra.-jonałi· Z prawej strony - tov,'. Wozn;.1,1:, 
ratorzy, wynalazcy - ta wielka ::r· ne!:;.tarszy robotn:k Zakhdów - b. 
mia twórców pracy. k_tóra w co:łzie~· członek SDKPiL i. KPP, składa wo­
nym, ofia~nym wysiłku ks,;tałluJe bee zebranv. eh tłumów przyrzecze­
byt i przvszłość naszego narodu. 

Otoczmy więc <:zclą i sza<.'unkiPm nie Towarzyszowi Stalinowi: 
tych prn:lującyclr ludzi i ich twó:-- „Przyrzeka.my Ci ni('zwyci~ż~ 
czy wysiłel. ! ny Wodzu, że bc;dziemy ~tac 

Xiech ~;~ją przodownicy prary - wiernie i nieu.stęplh>de w wale!e 
nowi przodujący ludzie nuzego na· o ideały. którym poświęciłeś ca-
rodu: le swe życie:' 

W ys·oki e n agrody 
dla najlepszych zespołów w przemyśle wełnianym 
Zar.za~ „G. 'l?wn~.· Zwi:p;ku _Za worl?· r któr~ w !'-' em .. Y_:..'le \•.elnia1~yP~ w cią- j 1 Zes~ó.~ St~~ana _s~~ako :rs:~ic!(o 

wcgo '\In .marz:' pr;r,yznal ,) n:1g-rod gu l:stop;Jda o.:;1ągnęly na.11cpsze wy z p;,i; W ;\1 1, kto1y wyp1odu-
pie11ic,im~· h dla ze;;p~ów tlrnckil\ niki. 8ą !o na:tl'JHl,iące ze«noly: kował l Oo 1rocc11L ekstry, wykonując 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„••••••••••• bazę akonlow:i w 121 p1·ocentach . 

L• d • KC PZPR '2 Ze~J>ółJaua Imielskiego z PZPW 'st Prz ewo n lezącego Nr 14 w Bielsku, który osi~g:nął 
78 proce lt ekstrr, 21,7 proc. primy 

d T b L d ii i 116,7 proc. \\ ykonania planu. 
0 " ry 1111)' li ll 3 Zespół Wiktorii Kawrzyńskie.i 

Do 
Redakcji „Trybuny Ludu" 

Komitet Centralny PZPR prze,~·1,, 
ze:>poł<.:wi pra-:o,·n1iJ,ów „'rrybu•y 
Lullu„ pozdrowiema z okazji róc"mi­
cy powśt:tnia •cen tra lnego organu 
Partii. 

W obliczu nowych, wielkich zac!ań. z PZPW Xr 3:> - JOO pr~ecnt 
które stoJ'ą prz·:d na~za Partią, wie- ekstry, 114A proc. wykonania planu. 

4 Ze"pól Slani~ława Uosial\a 
rzymy, że pras.i partrjna jesz<:ze z PZ~">W • ·r 36 - 100 ·,n·oce11t 
ostrzej iwalcimć będzil' wrogów Pc.i- Gkstr~-, l L{ proc. w~·ko11ania 1)łanu. 
ski Ludowej, je„z:!ze ~mielej kon~Y· 5 Ze-.pół .Tana Czek,ibklego 
f.tać bęr!zie i oręin kryt~·ki i 11oam'i· z PZP\Y Nr 2 - 100 proc·c•1t 
kn.•tyki, J·eszcze bardzie.i· \Y:r.mo-::~1i ekstry, 11:?,4 proc. wykonania planu. 
-;wą pracę wycho\-:-awczo-organizaeyj. Wszy.stkle te ze~poły otrzymają na 
ną, jeszcze bardziej poglębi v;;~:: par· grody tiinnięi:nc. Zes110ly :i PZPW 
tyj11ą ;: najszr:rszymi masami, Nr 1, PZPW Nr 35, PZP'\Y Kr 36 

Uplynął rok pracy „'L'r!•buny Ln­
ctu·-, rok pracy całej prasy naszej 
Zjednoczonej Partii. 'V cią~u tcgJ 
roku prasa partyjn!l. z „'fryhuną !.a• 
du" n:l czele wniosła nie mały '·kład (-) BOLESLA W BIERUT 
?o d~~;:la . w:1..n1~cni.e11i_a _spoisto(cl I Przewodiiiczący KC PZPR 
1deolog1r.·zne1, UOOJOWH'nla I ')Odlll<.?· 

i PZPW N; 2, liczące po 4 osoby, 
ot.rzym'lją po 50 ty~ircy złotych. 

sienia nkty\~·noś~i naszej Part{i. 'Warszawa, 13 grudniR 1949 r. . . . 
Zespół z PZPW Nr IJ, liczący lil 

osób, otrz7ma 1 !!5 tys. zł. 

.„ •.•. „ ............... „ ............... „.„ ....... „„ •••••.•• „ •. „ ................. „„....... ot~~-~~~ła~~!o t~;~l·~=~ll.l~)'j~~etk.np. fakt p r o t e s t a ITI b a s a d o r a' . R p w p a r y z· u 
Ofl·arny trud Waszeao z· yci·a przekroc7.(nia zadeklarowanych prze,: .. 

. 6 t~-~~~1~~~·;tn~~1i1u s~~~~1j11~1;/ui~d~: 'przeciw aresztowaniom ' urzędników 

L'roczy,;;te wręczenie nagród od"e· 
dzie się icclnocześnie z nagradianiP:n 
zw1·cię<;kich zcsl'ołów przemysłu b;i. 
wełniane.:>;o dni", 18 bm. c> godz. JO 
rano, w .t:ali Teatru Nowego. 

• t dl kl d klaro11an" wóneza~ zebranie milia•· konsulatów polskich JCS a nas przy a em da zlofy··h. zebrOaOno do dhni~ d.7.isiej- PARYŻ (PAP). AmbaMdor RP w Pogwałceniem konwencji kultura) 
~ szeJ:·o 1.850.0V'ł.l'i złotrc. 1 mewąl· Paryżu - Putrament przesłał nej po\~ko - franc·usldcj jest również 

LI.St ł " PZPD · T d o pli"·ie 0o.;iągnięta zost~me !!nma 2 francuskiemu l\linisterst·.vu Spraw cofnięcie prawa nauczania 30 nauczy za 001 z 1m. eo ora uracza miliardó.,·. Oczywiście nie je"t to jl!- Zagran:cmych aide memoire, w któ- cielom polskim i uprzeclnie brutalne 6 dyny i nie najbardziejł znamienny r~·m protestuje przeciwko areszto- wydalenie 12 nauczycieli bez żad-

d T St I • fakt. Wyrazem tego zapa u jest OCZ)'· waniu urzędników kon ulatów RP uych powoclów merytorycznych. W 

. o o ' V arzysza a Ina wiście olbrzymi wzroo;t " 5 pólzawod· we l<'ranrji: P:otrkowskicgo. Wacho- tych warunkach - .'twierdza aide 
nictwa 11racy, masowe formv tego 1"1'aka, Oblamsk1·"'.!!'.0. r.ien1n1'ako;v- l · · i · • ,_ - nemoire - powyzsze posucn ęc1a 
wspólzawodnichrn, "ielki wzro~t wy. skiego, Sc.nlca i Golisza. którzy władz francuskich mus7.ą być uzna-Drog i Towarzyszu Stalinie/ o;;iłków iacjonalizatorów, robotnikó,, •• jak doµ:ero następnie dowiedziała ne za krok. zmierzający do likwi-
wrnałazcó,„, którzy b' orzą nolre for· ~'ę amba5ada RP z prasy ; oświad- .;acji szkolnictwa polskiego we 

Zakłady nasze w~·konały ro 
czny pan produkcji dnia 14 
h. m. o godz. 14-ej na jeden 
dzień przed ustalonym termi· 
nem. 

. Stanisław Miśkiewicz 
Korespondent „Głosu" 

Z okazji zbliżającej się 70 rocznicy \Vaszych my, nowe "'posoby na ·zej protlukcji cze11, 1.łożonych przez ministrów Francji. 
od · bot · · · z kł d' ogólnona.-odowej. ;:praw r.agranicznych i wewnętr-z- Na ą.akończenie aMe memoire am- O<><><X>O~<X><X>~<> ur zm, my, ro 111cy 1 praco\.\omcy a· a ow Prze~ *'olo;;k~ ~J·ednoczona Partia Rohot· ł D . r ~ nych na posiedzeniu Francuskiego basador R. P. podkreśla, że pewne H • k 

mys u z1ewiarskiego, im. Teodora Duracza w Łodzi - "icza '"taje \lię przewodniczką tycn Zgromadz<."nia Narodowego - wydalc władze francu~kie t polskie kliki rt" utn1cy wy ona11• 
ślemy ·wam życzenia najdłuższych lat życia w pełni W'lzy;;tkich ludzi 1>racnjąrych, partr.i· ni zostali z Francji. akcyjne na emigracji uknuły . 
sił i zdrowia, najdłuższych lat życia w szczęściu, które nych i bflpartyjnych, praCO\lników Takie postępowanie władz franco- wspólnie istny spisek. którego ce- plan 3-letn•• d · \ fizycznych ' umy:\!owych. robotnikó '" skich - ~l\\·ierdza aide memoire - Iem jest przede wszystkim po%bawle 
aJą Vam niewątpliwie w ·niki \Naszej owoc11ej pracy chłopów i inteligencji pracuj:i.cej w stanowi pogwałcenie obowiąmją<'ej nie dzieci pol~kic·h we Francji na.u- KA. ro" 

dla dobra całej ludzkości. marszu I.u no") m, lt>p<;zym "a run- polsko - francuskiej konwencji kon- ki ojczystego ,języka oraz historii i · · •dCE (PAP) - W dniu 1:>. 
Nie potraf' 'ć tki h 1. " ł • · kem :i.\ci,t, " mar„zu do no" e .. f!; .) sularnf'j, a. zarazem Jest J"askra.wym geografii· polskieJ·, . ,„bre"v postano- [(ntdnh hr. hntnkhlo polskie· wyko· . 1my wyrazi wszys • c uczu1.: m1 osci, d ~ ' 1111!0 pn:c-; term.in{.wo trz•·letn1· 1. roc?· · · d · . . , · ustroju !'poh!cznEgo, "' manzu l pogwałceniem konwencji kultural- wieniom polsko • francuskiej kon- " u przywiązania, \\' z1ęcznosc1 i czci, przepełninjących na- socjali7.mu. DopieTo i<ocjalizm twor1y nej, gdyż do funkcji wy:iej wymie- wencji kulturalnej. Kroki podjęte o- ny plan i:rodukcji surówki. 

s.ze !'"erca. warnnki JH'lnego wyzwolenia c7.łowie- nionych urz~dników kon'iularnych statnio wobec inspel;;toratów· i nau· . W Z\Yi<_1zku z tynt nowym osiągnię-
Doceniamy ogromne znaczenie dzieła \Vaszego życia ka i czyui .ieiro pracę twórcz1J, r.rzt>d- nalciała inspekcja polskich ośrod· czycieli polskich stanowiły jedynie _tiem pi'zewodnic:t.iicy Zarządu· Głó\'I'-
. l · l miotem cfomy i 1aszc:iytu, źrótłlem J;;ów ~kolnych we Francji, etap w realizaeJ' i tego spisku. nego Związku Za\\odowego H11~ników w ciąg eJ wa ce o wyzwolenie społeczne klasy robotni· Józd Knii!Jczyk, oraz dyi·€ktor gene-

~tai~~1~s~~;!e ~~~fite ~c~~~aej: \gt~~~~~pr;:~e~~~~ ~fO[e~ . ~llJJ·e11o'w 1· ~Jw· er~inlo'w - a11~nto'w . M~r~a ~a;~?~li \;~~~nk~ll~~ ~~~~:od~~:~e~~~: d 
· · l · od · ł go Pl{PG, \\·iccprcmiera Hilareg."> na z:e3e WY,Z\vo ema nar owego l spo ecznego. !IIinea i kerownik& Ministerstwa PNe 

M~'· Polacy, którzy żywimy tak wielką wdzięczność mysłu Cię7..kiego inż. Kiejstuta że-
dla Was, Drogi Towarzyszu i dla Armii Radzieckiej, rozpoczął s"1ę wczora1· we Wro 'cław1·u majtisa. któr od W 'aln d · d t · ł Zało$i hut zlożyły w nich zapew· a p aszym gem ym owo 7. wem przymos a . , nienie, i ż tak jak dotąd nadal kro· 
nam wolność i zabezpieczyła drogę do sprawiedliwości WARSZAWA (PAP). - 15 bm. H.umm, pr~y amba~adz1e w \.\ ar:za-1 towych w ważnych galęziach gosp'>· czyć będ<! w pierwszych szeregach 
społecznej, do Socjalizmu, czujemy się w obowiązku przed Reje.nowym S~dem Woj.;~~wym wie zorganizował siatkę dywer~YJilO· darki !larodowej, w ceiu podw""żenia budowniczych Polski Socjalic'ltycznej, 

l , d t . lk' d . ł kt . 1 • we W1 oclawiu si anfłi ob.ywat.=!:'1 fran · sz1>iegow"lq, opartą na etatowych poten~.1alu . prze1.n.:rsl_owe_J?o Paf1stwa. 11,rz_ysparz<ijąc 11:.ospodarce narmloweJ· W ączyc o ego '\\Tle 1ego ZlC a, orego ce.cm Jest c·ullry - Yvoune Ba saler, Baz 0 h .•iracownikac·l1 francuskich placo·v.·ek, p 1 k b d l ś , • - . • o s_ 1ego. i o n1zenia Jego z :>no ·c1 tysiące. ton stali w produkcji ponad· postęp, sprawiedliwos c i pokój. Buki-;ow, Józef Feldeisen i Albert werbując do niej b. członków partii (Ciąg dalszy na str. 2) plano"ej. 
Zdaj·en1'.' sobie sprawę, że nasz naJ'i&totnieJ"szy Hoffa1ann, obywatel polski Jan . Ku - hitlerowskiej i zorodniczej or~aniza· · · · ·' · · '" I 1 · _ ••••••••••••••••••••••••••••Il•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„••·· wkład do walki 0 te ideały ludzkości, których sztanda- bisiak oraz obywatel menuecki "il- rji SS oraz po ~J\ 1e clemeńty rea'<· 

helm Hild - agenci i w;.półpracowni- cy.in<'. Po opuszczeniu Polski przez 
rem jest Wasze Imię, Drogi Towarzyszu, stanowi naEza cy zlikwidowanej w marcu br. przez majora Humm funkc.ię jego, jako re-
codzienna praca. władze bezpieC";:e{1stwa publicznego iydenta wywiadu, przejął sekr0 t'ari:· 

Ofiarny trud Waszego życia jest dla nas przy kła- :3iatki w;rl\ iad11 francu kie~o. archiwista vmhas&dy francu.;1;.1ej w 
/, kt o~karżenfa stwierdza, że, ja'.' Warszawie. - Aymer de Brossin de 

dem 1 zachętą do stałego wzmagania wys:łków. do ciąg- to w •'lku śledztwa ustalono, przed- ;\fere. Działalność dywersyjnn-sabo-
łego podnoszenia wyników naszej pracy dla dobra :;tawiciele oficjalnych placówek dr- tnżow:l i szpieg-owską uprawiali: se· 
klasy robotniczej, dla dobra narodu i dla wzmocnienia plomatycznych Repu bliki Francn- kretarz kon„ulatu francuskiego WI! 
f.'l(;Zys1tkich sił pokoJ·u na świecie. skiej w Polsce, nadużywają'.: swy::h Wrocławiu Witold Jaloszyi1ski d do 

praw i przywilejów, uprawiali z ja,v · wyjazdu z Polski w końcu 19H r .. 
DZJ.ś, dla uczczenia 70 rocznicy Waszych urodzin nym pog\\ ałceniem przepi<;ów pra ,, ·1 Yvonne lhssaler - sekretark:-. kon-

postanaYviamy: międzynarodowego szeroką dziRłał· sulatv francuskiego we Wr:iclawiu 
W MIESii\CU GRUDNIU WYKONAC PONAD PLAN ność l'abota:i:owo·dywN~yjną. i szpie· oraz konsul francuski we Wrocła:w:u 

icowską, skierowaną przeciw &ajży. - Guy l\longe. 

W niedzielę, dnia 18 grudnia o godzinie 16 
w wielkiej Hali Sportowej W I M Y (Widzew) 

odbędzie się 

hnpreza Artystyczna „Głosu· Robotniczego" 
dla uczczen;a 70-ej rocznicy urodzin , 
JOZEFil STALINA 

10.000 sztuk GOTOWEJ BIELIZNY ,„0 tniejszym interesom państwa pul· Jednym z glównych zadań rezy. 

d 1 , 'ak 'b d . . d . . . f' . skiego clentury wywiadu francuskiego w =_: nego w 1'uJrze1·azym numerze ,,Głosu'' . _s na a pra_cowac J naJ ar zteJ v.;y aJme l o iarn~e. I J · · 1947 ku za!tępca fran•u· Polsce było opra~owywanie i prz.vgo· ·"· . „ .ę. „ „_ # uz w . „ ro . • . . _ = • . ... J „ .... „„ ........... „ •.•• „ .. „ ••.. „ ••• „ .................. ,.„„ •• -„.-"„ ... „.„ s:l.:ierro attache woJilkowego, major I towywanie aktów dywcrsyjno-~a:.ota- „ •• „„„„„„ .... „„.„„„„„„.„„„„„.„„ ...... „ .... „.„„„„„11ntsu111Huau1 
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·wzRU.SZAJĄCE DOWODY 
MIŁOSCI i. PRZY.WIĄZANIA 

Wystawa podarkom "ID Ge 1·ss· 't 1· 

w 
Rola nauki 

Epoce Stalinowskiej 
Na jednym z kongresów pokoju 

słusznie powiedziano, że sam fakt 
i!>tnieni'ł ZSRR do gruntu zmienia 
społeczno - polityczne procesy całego 
świata. 
Związek Radzicc.ki z Józefem Sta­

li.nem na crnle stał się podsldwową 
siłą w struklur1e całego świata współ 
czesneqo t w tym charakterze podsta­
wowej siły sial się również o~rod­
b.iem światowego ruchu pokoju. Pno­
dująca rola ZSRR i historyczny takt, 
ii:e Stalin jest obcc1,le dominującą po­
stacią historyczną w całym świecie, 
sprawiają, że w związku z ronuicą 
urodzin Generalissimusa Stalina w 
całym świecie odbywają się manife­
stacje, któce są zadokumentowaniem 
solidarności w walce o pokój i w 
walce o nowe oblicze cywilizacji 
h:dzkiej. 

f'konomicma, nie licząca się z ładny­
mi ludzkimi· względami i obliczona na 
wyglodlenle ludności - to -inane 
~rÓdki, jakle kapllallslyczni władcy 
zastosowali po rewolucji wobec 
Zwlazku Radzieckiego, w zamiarze 
niedopuszczenia do realizacji socja- . 
!izmu. 

społeczeństIDa polskiego ~""'""''"'"""""'"''"""~"ęJ.P.„„J ... „„„ ... J„ID,,Y,,,$,,,g„„,,„~„.,,..ą„,;.!,.n„g Jest wreszcie jeszcze jeden mo­
ment, który zasługuje na szczególną. 
uwagę polskiej nauki. Ten moment­
to podstawowe miejsce, jakle w so~ 
cjalistycznym budownictwie Związku 
Radzieckiego zajmuje nauka radziec• 
ka. i'\auka jest islotnym elementem 
leninowsko - stalinowskiej koncepcJI 
!>ocjalislycznego narodu. 'Vysunlęcle 
rozwoju nauki na naczelne -nlejsce 
w programie budownictwa ;ocjall· 
styczne\lO, to uderzający rys stalinoy." 
skiej polityki kulturalnej. Wlelkosć 
budżetu ociwialowego 1 rozmach w 
rozbudowie instytucji I rozwolu ba­
dali naukowych wyróżnia Związek 
Radziecki w~ród krajów świata. 

W dniu 13-ym grudnia. b. r. ctwa~a została w ~uzeum Narodo- w pow. łow1ckim przesłali ręcznie Wolno. obraca się glob ziemski, opa 
wym w W~z.awle w~·stawa podark.o~ od społeczenstw~ polskiego rzeżbioną skr7.ynlę z łowickimi. re- sany srebrnymi literami na1llsu: 
dla Generalissimusa Stalina z okazji 10-lecla Jego urodzm. gionalnymi strojami. zw:ązek Samo „Proletariusze wszystkich krajów -

W pięciu białych jasnych od świ:> rę martcnow-.:;k'.ch pieców, górnicy pomocy Chlop;;k!ej '!' Olsztynie ofia łączcie się". Czerwone św:aua wy-

t ł l ·h l\lf' 'N d d 1 l' k k rował portret S~alina z misternie tyczają granice dwóch światów. świa 
e . sa ac LUzeu~ ~ aro ow:go _P3- na es a 1 prze roje opalń i chodni wykon~nej '.11ozaiki dr~ewnej, która ta postępu i pokoju i świata kapi-

nu3e atmosfera Jakiegoś wielkiego ków całkowicie wykonane w wę~lu, ob~azuJe so3usz robotniczo - chłop- talistycznego ucisku. świata podi:e­
clepła, J"alciejś bliskości - atmosfe- robotnicy kroś.nie!lskiego kopalnie- ski. gac7.y wojennych. Centrum świata 

hva naftowego - model wiertniczej 
ra, jaką stworzyć może tylko praw- wieży, „Pafawag" _ maleńki wa- Oprócz napisów pod darami p~koju jest. 1\Ioskwa, siedz'.ba Wiel-
dńwe uczucie. gon. Pracownicy spółdzielni „Las" oglą~amy też tysią.~e listów, jakie kiego Stalina. Na glo?us1e w~:~o­ Dążymy do socjalizmu, jako do wyż 

57ej formy ustroju społecznego, od­
powiadającej nowoczesnej technice. 
Dążymy do przekształcenia w duchu 
socjali'itycznym całej ludzkiej cywi­
lizacji. I w drodze do socjalizmu ko­
rzystamy z bogatego doświadczenia 
ZSRR. 

Bo też WS1Lystko, co w salach tych 
zostało zgromadzone, to wszystko, co 
oglądamy w szklanych gablotach, na 
stołach i ścianach - 2;R0DŁO SWE 
MIAŁO W CZCI I Mlł,OSCI, jaką 
naród polski otacza Wodza mail pra 
cujących, obrońcę pokoju 1 ;przyja­
ciela Polski WIELKIEGO 
STALINA. Bo z czcią i miłością spra 
cowane robotnicze i chłopskie rę-

c~ i inieporadnc jeszcze niekiedy 
palce młodzieży trudziły się wiele, 
wiele godzin - 'by Wyzwolicielo­
wL mas pracujących okazać w dniu 
Jego 70-tych urodzin swą WDZIĘCZ­
NOSC I PRZYWIĄZANIE. 

Z całej Polski napłynę?y dary 
dla Generalissimusa Stallna. Z 
całej Polski, która dzięki Nie­
mu, Jego żołnierzom I przyjaź­
n! narodÓ\V ZSRR tętni pot-:ż­

nym, wspaniałym rytmem od­
budowy, która jest coraz pięk· 
niejna f w której coraz radoś­
niej r<nbrzmiewa dziecięcy 

śmiech. 

Więc posyłają POLSCY ROBOTNI 
CY TOWARZYSZOWI STALINOWI 
n'liniaturowe modele swych fabryk 
i kopalń, dźwigi, wagony i sema­
fory - to wszystko, co w trudzie 
dźwigali z ruin i znisriczenia, by na 
dwa miesiące przed terminem zakoń 
ezyć Plan Trzylet.ni. 

Załoga huty ,„Pokój" złożyła w 
darze Jt)zefow1 Stalinowi miniatu-

w Słu~ .;Jm pomysłowo '\uvkonali ludzie pracy z całej Polski nad;;Yła- nanym przez bytomskich uczn:ow. 
di „J ~ą Towarzvszo,vi Stalinowi. Sa i Moskwę oznacza duży, świetlisty 

go o radzieckie, zalogi huty Stalo- dziecięce J~urk;, takie właśnie laur- punkt. Płyną stąd piękne dźwięki 
wa Wola oraz fabryka wyrobów 
precyzyjnych im. gen. Swierczew- ki, jakie składa się najbliższym, naj kremlowskich kurantów. 
skiego w Warszawie ofiarowały droższym„. Dzieci polskie obiecują Ze ścian spoglądają portrety Ge­
prec~·zyjne narzędzia pracy. „Drogi Towarzyszowi Stalinowi, że z myślą neralissimusa Stalina. L!czne, naj­
Wodzu i Nauczycielu - Towarzyszu 0 Nim będą się lepiej uczyć, „Ko- różnorodniejsze ~ortrety. Niektóre 
Stalinie - pis.zą robotnicy ze Stalo- chany Towarzys:.ru Stalin.ie oryginalne i pomysłowe jak n. p. 
wej Woli - na drodze do socjaliz- pi~ze chłopka Regina Mazur ze wsi dzieło pewnego krawca z Wrocła­

·mu pracujemy wierni naukom Osiek pow. Oława - życzę Wam wia, który tak wycienio\\'ał i uło­
Twoim i Wielkiego Lenj.na. życzy- drogi Towarzys,zu Stalin:ie, żeby To- ;i;ył słowa Konstytucji Stal:novt= 
my Ci wiele lat życia i zdrowia dla warz:vsz pracował szczęśliwie i był skiej. że powstał z tych 1'1ów \\ize­
dobra mas pracujących całego świa nadal ojcem wszystkich biednych runek Wodza obozu pokoju. Jest i 
ta". ludzi na św!ecie" · portret wykonany w podobny spo-

Robotnicy wydziału elektrycznego Model latarni ni.orskiej, wykona- sób z źyc!orysu Stalina. Są plasko-
MZK w Warszawie zaopatrzyli swój ny z bur.~ztynu - to dar młodzieży rzeżby w weglu i cukrze, portrety 
dar w napis: „Najlepszemu obrońcy z woj. gda11skiego. Po włączeniu kon ułożone z drewnianej mozaiki, por 
pokoju, budowniczemu nowego taktu 7.apalają się światła sygnało- trety malowane„. Najróżnorod:1ie.l­
świata". Państwowe Zakłady Prze- we, ~ak, jak w pr~wdzi~ej latarni. sze portrety - świadczące jednak 
mysłu Lnianego w Gnaszynie ofi.a- Uczn10wie pracowni rob?t ręc~n_ych wszystkie o tym, jak bliski jest ser­
rowały ostatni metr tkaniny, koń- z Zakopanego odtworzyli w mm1atu I cu Polaków Wódz światowrgo obo­
czącej plan 3-letni. rz~ model domu. ''! którym Lenin zu pokoju i postępu ,obrońca i wy-

1rueszkał w Poroninie. zwoliclel wszystkich uciśnionych lu 
Niezwykle pomysłowy jest dar cl;tl pracy, Generalissimus Stalin. 

uczniów Tc.<chnicum Bytomskiego. Bgr. 

Doświadczenia radzieckie mówia, 
źe socjalizmu nie realizuje się w opar 
clu o zasady towarzyskiej zabawy, 
lecz w ciężkiej walce z kapitalistycz­
nymi klasami i kapitalistycznymi p'lń 
słwarni. Państwa kapitalistyczne od 
początku I konsekwentnie zmierzają 

do zniszczenia Związku Radzieckiego, 
jako ośrodka, dokoła lctórego krysta­
lizują ~ię nowe społeczne siły naszej 
epoki. 

'Wiemy z doświadczeń radzieckich, 
a obecnie również 1 z naszych wła­
snych, źe w realizacji socjalizmu nie 
możemy liczyć na techniczną i eko­
nomiczną pomoc krajów kapltalistycz 
nych. Dywersja wewnętrzna, zbrojna 
lnterwencjd i wojna domowa, presja 

Pod względem spcłecznym nauka 
radziecka nie ma pierwowzorów w 
historii. Nie było bowiem i nie ma 
poza ZSRR Innego kraju, którego 
nauka 1 sztuka tak ściśle i w tak o­
gromnej skali wiązałyby się z potrze­
bami, problemami i ideałami życia 
prostego człowieka pracy. Z tego 
względu okres stalinowskich pi<:cio­
lalek - to w d1iejach kultury ludr.­
klej proces przełomowy I nleodwra­
<:alny. To jest historyczny tytuł Sta­
linow'!klej Epol<i do szacunku ze 
slrony całego świata nauki - a prze­
de wszystkim nauki polskiej, która 
chce być twórczym czynnikiem w 
realizacjj idei socjalistycznych naro­
du polskiego, związanego węzłami 
braterstwa z narodami Związku Ra­
dzlecl<iego. 

(-) Prof. JÓZEF CHALASI'RSKI 
Rektor Uniwersytetu Łódzkiego 

Proces szpiegów i ·dywersantów - agentów Mocha 
• • 

Wzdłuż ścian ;rzeźby, płaskorzeź­
by, obrazy o bliskiej robotniczemu 
sercu treści: dymią na nich kominy 
fabryczne, dudnią krosna, czernią 
sic: potężne portowe krany. Zwraca 
uwagę p;ękny obraz wykonany 
P~i'lz robotnika - samouka z pa·ń­
stwowych kamieniołomów granitu 
w woj. WTocławskim. Zresz.tą prawie 
wszysvkie te dzieła sz.tuki stworzo­
ne zostały rękami samouków, którzy 
dziś, w Polsce Ludowej mogą na-

rozpoczął SI~ wczora1 we Wrocławiu 
reszcie kształcić się i pogłębiać swe (Dokończenie ze str. 1) przeciwko Pa~stwu ~olskiem~. „ _In- I Os)rnrżeni przekaz;1;wali r_aport.>' I swą pracę na rzecz 'vywiadu otrzy• 
zamiłowania i zdolności. obronnej. W związku z tym, de l\Iere formacje szp1egowsk1e z dziedziny wywiadowcze przez konsulat 1rancti- mał on łacznie 1.100.000 zł. 

Wiele darów pochodzi od chlo- I i komml Monge, dawali oskarżonym wojskowej dotyczyły jednostek pol- ski we Wrocławiu do ambasady fran· j Rezydenci francuskiej sieci dywer­
p6w. Bogate reg:onalne stroje, barw Bukisowowi, Feldeisenowi, Hildowi i skich sił zbrojnych, ze szczególnym cuskiej 'v Warszawie, początkowo na syjno-szpiegowskiej szczególnie chęt· 
nie malowane skrzynie i piękna ce- Hoffmannowi <idpowiednie wytyczne uwzględnieniem lotnictwa. Informa- ręce majora Humm, a potem - de nie opierali się '" swej pracy prze­
!°amika, maleńkie pługi i traktory - i zadania, ci zaś poczynili szereg kro cje gospodarcze dotyczyły calokształ- :irere. I ciwko Polsce na elementach hitle· 
są dowodem ;przywiązania ii -wdzię<:z ków, zmierzających do wprowadzenia tu obiektów przemysłowych a przede W wyniku likwidacji przez władze rowskidt. Agentem tego pokroju był 
ności· polskich chłopów dla Wodza otrzymanych instrukcji w czyn. wszystkim górnictwa i metalurgii. bezpieczeństwa w połowie marca obywatel francuski narod~woś..:i nie­
mas pracujących, dla Tego, który Równolegle z akcją sabotażowo-dy- Informacje polityczne dotyczyły sto 1949 r. siatki wywiadu francuskiego, mieckiej, osk. Józef Feldeisen, któ­
stwor:zyl (!_rzesłanki ich wyzW'Olenia wersy,iną, wymienieni. przedsta·.nciele sunków wewnętrznych w partiach działalność szpiegowska oskarżonyca ry uzyskhrnł i p:<'Zekazywał centrali 
spod uc:i;;ku obszarników i boga~~Y francuskich placówek dyplomatycz- politycznych oraz instytucjach pań- została przerwana, a akcja dywersyj- wywiadu francuskiego 'fiadomo~i o 
·wiejskich. Chłopi :r. gmin! B~elę.wy nych w Pol!!ce uprawiali s'zpiego~two stwowych. no-sabotażowa udaremniona. pierwszorzędnym znaczeniu . rlła 0-

--------------------------------------~----.,,-------"'-:----=-----_:.!!.-...-.---:.......:.:- bror.alości państwa polskie10. r •· 

P d • F • . s~ łuszną· . d"' ''7 ogą '!:~N~~.:~c~ !~~:;,cy Fer;;ei~z~o~!e p~l~~~~~:~~~1:! :z~~ 'owa Zimy rancJQ wywiadu zwerbowanemu przez siebie ~złonko-
lwi dawnej partii hitlerowskiej, Ru· 

fr;~~:~~ej z si~f~~it~~~~~f;J;\Vcaz~jll~~~: =~~~:w~ ~~!~!=~~~-~· p~;~z~!~~, t1~~ 

P Th Pl KC K P F ła Yvonne Bassalcr, ktora w kw1et- ·re to Zdm1erzema zostały rowmez 

rzemówienie Qreza na enum QmUnistycznej" artii ranc1"i niu 1946 roku prowadziła w Paryżnlpokrzyżowane przez władze h~zpie-
ewidencję materiałów szpiegawski-:h cieńst"·n, 

PARYŻ (PAP). - W ostatnim dniu 
obrad Plenum KC Komunistycznej 
Partii Francji dłuższe przemówienie 
'\ry"glosił sekretarz generalny partii­
Maurice Thorez, podsumowując wy­
niki dwudniowef dyskusji. 

W centrum naszej działalności sta­
wiamy walkę o pokój i niezależność 
narodowj\. Walki tej nie bqdziemy 
mogli zakończyć zwyciE:sko, jeśli nie 
będziemy walczyli o jedność klasy 
robotniczej ł skupienie wszystkich sił 
demokratycmych i pokojowych, jeśli 
nie będziemy zwalczali wszelkich 
prób wroga klasowego, który pragnie 
wywrzeć Wpływ Ideologiczny na kla­
~ę robotniczą 1 nasr.ą partię, Jeśll nie 
będziemy prowadzili bezwzględnej 
walki przeciwko wszysfkim agentom 
Imperializmu 1 podżegaczom wojen­
nym, 11 zwłaszc1.a przeciwko titow­
!kleJ bandzie szpiegów 1 morderC"ów. 

KOMUNISCI W AWANGARDZIE 
WALKI O POKOJ 

Omawiając wzrost siły obozn po­
koju - co podkreśliło w swej rezo­
lucji Biuro Informacyjne - mówca 
stwierdza, 7e po raz pierwszy w di;ie­
jach powstał zorganizowany front 
~okoju, który pozwala żywić nadzie­
ję na zwycięskie zakończenie walki 
o pokój. Nie oznacza on jednak -
podkreśla Thorez - że niebezpie­
czeństwo wojny zniknęło lub zmniej­
~zyło się. Sprzeczności, nękające o­
hóz imperialistyczny i niepowodzenie 
µłanu Marshalla powodują, że impe­
rialiści anglo-ame1 ykańscy szukają 
wyjścia w wojnie. Istnieje jednak 
możliwość pokrzyżowania planów 
podżegaczy wojennych. Komuniści, 
kt6rxy znajdują się w awangardzie 
walki o pokój, mogą możliwość tę 

iirzekształclć w rzeczywistość. 

JEDYNIE SŁUSZNE ROZWlĄZANIE 
PROBLEMU NIEMIEC 

W dalszym ciągu swego przemÓ· 
wienia Thorez omówił zagrożenie bez 
pieczeństwa Francji ze strony reak­
c yjnyc!l. i żądnych odwetu Niemiec 
Zachodnich, jak również oszczerczą 
kampanię kół reakcyjnych, wymle· 
rzoną przeciwko demokratycznym e­
lementom niemle~kim, Kampania ta 
ma na celu ukrycie przed opinią 
francuską faktu, iż rząd francuski po­
iiwięcił interesy swego kraju i pod„ 
;.orządkow'ał całkowicie politykę we 
Fnętrzną i zagraniczą żądanior:i ame-
1 rkańsi\.ich podżegaczy woj2nny1:h. 

\V dalszym ciągu S'"e!Jn pr1cmó­
wieni11. Thorez przedwstt1wił pnli"yce 
imperialistów: 5 analo-amervkaiukich i 

Francji w Niemczech Zachodnich po· 
litykę Związku Radzieckiego w Niem 
C2'ech v\!schodnich. Mówca podkre­
ślił„ że utworzenie Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej kładzie kres 
nadziejom imperialistów anglosaskich 
na całkowite podporządkowanie Nie­
miec swym agresywnym celom. 

ZSRR - NIEZWYCIĘŻONĄ 
TWIERDZĄ POKOJU 

Rezolucje Biura Informacyjnego 
ciągnie dalej Thorez - podkreśliły 
bezsporną rolę Związku Radzieckiego 
jako głównej siły obozu pokoju. Je­
steśmy przef,wiadczeni, że sojusz 
francusko-radziecki jest rękojmią po­
koju dla na~zego kraju, podczas gdy 
polityka antyradziecka i nienawiś~ 
do komunistów mogłyby ra:i jeszcze 
doprowadzić nas do katastrofy i nie­
woli. 

Deklaracje nasze-ośwladcaył mów 
ca - iż ncuód francuski nigdy nie 
będzie prowadził wojny przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu, zaaprobo­
wane zostały przez wszystkich uczci­
wych Francuzów. Jednocześnie były 
one ostrzeżeniem pod adresem pod­
żegaczy wojennych. Dzisiaj w przede 
dniu 70 rocznicy urodzin Generalissi­
musa Stalina - podkreśla Thorez -
tę nasz~ deklarację uroczyście po­
wtarzamy, 

W ALKA GOSPODARCZA JEDNYM 
Z GŁOWNYCH ZADAN 

Prowadząc walkę o pokój-oświad­
czył Thorez - nie możemy lekcewa­
żyć walki gospodarczej. Powinniśmy 
występować w obronie żądań pracow 
nik-Ow wszystkich kategorii. Komu­
niści, którzy cieszą się zaufaniem 
mas związkowych powinni być naj­
lepszymi organizatorami walki o u­
względnienie ich żądań. 

Powodzenie całej tej akcjl - za­
znaczył Thorez - zależy w dużej 
mierze od zrealizowania jak najszer­
szej jedności mas pracujących. Dla­
tego też partia komunistyczna winna 
prowadzić politykę, wyciągniętej rę­
ki w stosunku do obałamuconych sze 
regowych członków partii socjalistycz 
nej, w stosunku do katolików i repu­
blikanów, aby pozyskać ich dla jesz­
cze aktywniejszej walki o pokój, o u­
względnienie postulatów robotniczych 
i utworzenie rządu jedności demo­
kratycznej, 

STOSUNKI FRANCUSKO-POLSKIE 
Nawiązując do stosunków francu­

sko - polskich. Thorez oświadczył: 
„Związek Rad2iecki zwrócR naro-

dow1 polskiemu jego syna - okry­
tego chwałą Marszałka Rokossow­
skiego, jednego ze zwycięzców spod 
stalingradu, oswobod:z:iciela swego 
rodzinnego mi.asta Warszawy. Nie­
przyjaciel wyje :r; wścieklośei. - zna 
czy to, że z05fał celnie ugodzony. 
Dla ludzi pracy sprawa jest zupełnie 
prosta. Marszałek Rokossowski był 
żołnierzem, a potem oficerem Armil 
Ozerwonej ł członkiem partii bol­
szewickiej. Walczył jako żołnierz; ra 
dziecki l w interesie swej ojc-.iystej 
Po.IskL 

PRAWICOWI SOCJALISCI -
JAWNI AGENCI IMPERIALIZMU 
Mówca, poddał druzgocącej krytyce 

prawicowych przywódców socjali· 
stycznych, którzy nie tylko wysłt1gu­
ją się rodzimej burżuazji, lecz stall 
się również jawnie agentami imperia­
lizmu ameryl<ai1sklego. \V wyniku 
swej zdradzieckiej polityki - stwier­
dził Thorez - partia socjalistyczna 
1najduje się w staLie całkowitego u­
padku. Prze:iywa ona kryzys: kryzyis 
wpływów, kryzys kadrów· i kryzys 
kierownictwa, który dotknął nawet 
przywódcóvr o najmniej dotychczas 
kwestionowanym autorytecie. 

KONIECZNOSC WALKI Z KUKĄ 
TITO 

Omawjając w dalszym ciągu o~tat­
nie rezolucje Bima Informacyjnego 
Thorez podkreślił konieczność zwal­
czania kliki Tito. Wskazując na szyb 
ką eW•)lucję zbrodnic1ej kliki Tito, 
która przeszła od odchylenia nacjo­
nalisty::znego i porzucenia inteinacjo 
r0alizmu proletariackiego do taszy· 
zmu, mówca stwierdza, że Jugosla­
wla nie jest już więcej krajem demo­
kiacji ludowej, lecz stała się krajem 
faszysbwskiej dyktatury, wykonu­
Jącym roZk!lzy amerykańskich impe· 
rialistów. · 

MUSIMY DEMASKOWAC 
SZPIEGOW I PROWOKATOROW 
?rzyoominając, że n•akcja usiłowa­

ła zawsze wprowadzać swych agen­
tów do ruchu robotniczego, sekretarz 
generalny KPF zwraca uwagę na ko­
nieczność demaskowania szpiclów i 
prowokatcrów oraz przepędzenia ich 
z partu. 

Jak wykazuje doświadczenie i jak 
wynika z procesów Ra.ika i :-:{ostowa, 
stwierdza Tho1ez - szpiedzy i prawo 
katorzy mogą przedostać się do sze­
regów partii jedynie w tym wypadku, 
gdy w niedostatecznym ~topniu sto­
sowano wypróbowaną 7..iiiadę demo· 
mokratycznego centralizmu w róż· 

nych organizacjach partyjnych. Jeżeli ~adchodzących z Polę;;ki. V! 1947 r., I 
Mędy takie się zakradły, należy je na Jal~o sekret_arka w. konsul~c1e franct~- Sabotaże 
prawić, należy zwalcza.'.: politykę ak1m we V\ roc~aw.m, prz~,1ęła o~ W1- w górnictwie węglowym 
grup i frakcji. I tolda Jałoszymkiego kierownictwo I 

że w 1 iu zorganizowanej już uprzednio siatl;i Innym czynnym hitlerowcem, oso-

F 
Przyt>omdinając, t·· pko y~wto ene· wywiadowczej, wydając jej ciłonkom biście kont.akt1..)ącym się z de Mere, 

ranc]i o par n omums yczn J • t k · · I · d · • • , · 
t .1 700 t h ł k' „ ms ru CJe l po ecenia oraz groma z~c był 'vu·ielm H1lJ ktorem~1 za udz1e-

ws ap1 o ys. nowyc cz on O\ , d t t · ł · k' · · · ·' · h Th dk ·1 „ r . s'ę os arczane ma ena Y szp1egows -ie. lanie w1ad•Jmosc1 stanow1ącyc ta-
d ~re~ po r1~s a, 1~ par ~: km':1~1 1 i W swej działalności szpieg.Jwskiej jemnicę p:!l1stw'·;ą obiecano francu­

z. 0 J)'C nba 0 rzyhmi ':;Ytsi eh 1 eo oh- Bassal(?r posługiwała się osobnikami, ski pas,po;.t. :irnct' zdobył i przeka-
g1r.zny, a y wyc owac yc nowyc · · · · - d b 
członków w duchu leninizmu. Ele- upramaJącynn JUZ prze Z\\:er owa- za! de Merc: różne dane «? ~valbrzy-
mentv drobno-mieszczańskie mają m~m do .~racy ".ywiadow~zeJ, wrogą skin. l1&'.:'lęb1u węglowym 1 inne. . 
możność przenikania do partii ze dz:ałalno~c przeciwko Pa~stw? Pol- PrzP-t:a-;;c.ł on także próbkę kopall­
swymi wahaniami i mętną ideologią. sk~emu .w szere_gach oz:g~?1~ai::? k~n- ny, m~jące.: waż'le znaczenie dla. obrJ 
Jeżeli f'lementy drobno-mieszczańskie spi.rac~J1:Y.ch, Jak "'Y1N 1 rnn~cl?. ny p11nst·'' a. Konsul francns.~1 "!~ 
w partii nie zgadzają się z zasadami .~gen~1 Jej,. np .• osl~~rzon~· Ja? _Kub~- Wroda-:.·111, Guv :Monge zleca W1l­
partii nie należy ich zatrzymywać s1_ak i llan_a Kub1s1.ak, nalezeh naJ- r.elmo„:i 'lłilde dokon~-wanie przy po­
naleźy im pomóc w opuszczeniu par: :i:~erw do .. nielegalnej A;K, a następ- mocy gru;'y zorganizowanej przez te­
tli. me do W 1N w Przemyslu. goż '!skarżonegc,. systematyczne~o 

Osk. Jan Kubi<:i:tk został zwei·bo· i;abotaz•1 ,„ kopalm~ch w~gla .. Polecił 
wany do pracy na rzecz: wywiadu mu m._1~ u~zkadzac urządzema wen­
francuskiego za wynagrodzeniem pic tylacyJ':e: w cel~ syste~a~ycznego 
niężnym przez Jałoszyńskiego i uży- zatr?w:in a .Pra:u.iący~h g~rn1k6w ga­

PLO~l\'E NADZIEJE NASZYCH 
WROGOW 

Naleiy - podkreśla Thorez - bez wał pseudonimu „Y 2". Kubisiak pro- zam1 •r.i)ą.cym1. Re~hzaCJl zleco.nych 
najmniejszych wahań walczyć o linię wadził ożywioną działalność wywia- ~u akt"'." dywersyJny:h z~pob1egła 
partii przeciwko wszelkim odcbyl-r dowczą, a także zwerbował do siatki rnterwm"r J:l wla<lz bezp1eczenst'\\a, 
oiom ~portunistycznym ~ub. s~kcia!- szpiegowskiej szereg osób, które d·>- Podpalacze 
s.ktm. \'\ pa_rtli me mogą istn.1ec dwie starczały mu ważnych informacji. • • 
hnle. 1s.tnie1e _tylko jedna lima :- re-IKubisiak za pracę szpiegows>-ą łącz· 1 szkodnicy przy pracy 
wolucy1~a llrua p~o~etarlat~i, lenrno,~-, nie otre:ymał 600.000 zł. Ob. f:-~r.cuski varodowości niemfoc-

!!'0~!~~1.no~~~~n~ml~le~~~i Kka°n~~~ Osk: Bazyli Bukiso~-, zwe~·bowany ki.e,i, Al_be1:t ~offn;ann . z Bielawy 
c:ntra~e 0 ·est now m świadec- •w. maJU ub. roku w Krakow1e przez (pow. d:.;~.r;;;om~~·sk1) ~<lz1elał ~:" "'J'. 
twem, łzg la /inia GEN~RALNA NIE 1m~r. Humn~, sporząd~al :aporty wy-1 nagrod~rn.1em roz~ych 1nformacJI wo.1 
ZOSTAŁA NARUSZONA W ANI rw~adowc_ze 1 plany 0~1ektow .na te~·e- sko'.YY<'!'!. i g;osp?a.arczych. Hof_fmann 
,JEDNEJ ORGANIZACJI PARTYJNEJ.! me ~OJ. krakowski~go, . k1eleck1e- P?dJ:!ł ~i~ ro;vmez dokon~wama a~. 

I go, sląsko-dąbrowsk1ego 1 wrocław- tow dywersy,Jneg-o sabotazu \V Pan­
Zaprzeczając oszczerstwom reakcji, skiego i systematycznie przekazywał stwow~·ch Zakł. Pl'Zemysłu Birn~łnia­

jakoby w łonie Komunistycznej Par- je do de !\fere, podpisując je pseudo. uego K ~· 1 w Bielawie. 
tii Francji istniały opozycyjne prądy, nimem „:Martin". KonsJi ~·longe w szczególności pc­
a nawet zwolennicy Tito - THOREZ W listopadzie ub. roku Bukio:;ow zo- lecił nu: podpalać magazyny z goto­
STWIERDZIŁ, ŻE WROGOWIE KO- stał przyjęty na posadę woźnego w wą p:J iuk~ją i 5Urowcami .oraz zni­
MUNISTOW BI_ORĄ ŻYCZENIA ZA konsulacie francuskim we Wrocła- szczyc '1'l.eJscową elektrownię. 
RZECZYWISTOSC. MOGĘ ICH ZA- \\;u. De Mcre w połov.--ie stycznia br. w. zal.r~ńczeniu akt ?skarżenia p~e· 
PEWNIC - OSWIADCZA MOWCA polecił mu wyjech~ć do zachodnicn cyzuJe wmę po~zczel!'olnych oskarz„. 
- ŻE ICH PŁONNE NADZIEJE SĄ powiatów województwa wrocławskie- 1;1-YCh, P?ciając kwalifikacjt prawn~ 
CAł,KOWICIE BEZPODSTAWNE. go, w celu ustalenia położenia waż- t<'h czr~u\\·, 

w 7akończeniu swego przemówte- nych obiektów 1 sporządzenia odpo- 111.1111111111111111111:.11:,1,111n.1H nu 

rda Thorez zwrócił uwagę na ko- ·wiednich planów. 
nleczność wzmożenia akcji werbowa-
nia nowych członków i dbania zarów: Informacje szły do Anglii 
no o jakościowy, jak i ilościowy stan 
szeregów partyjnych. Naleiy dopro­
wadzić do tego - stwierdził mówca 
- aby partia nasza była zdolna or­
ganizować i kierować ruchem mas. 

Będziemy prowadzić klasę robotni· 
czą 1 lud francuski - podkreślił 1ho­
rez - ku rządowi jedności demokra­
tycznej, który zaspokoi uzRsadnione 
żądania mas pracujących, przywróci 
swobody demokralyczee 1 przywie­
dzie Francję ponownie do oboza de­
mokracji i pokoju. W ten sposob zbli­
iymy nasz kraj ku socjalłzmowL 

De :M:ere .zadanie to otrzymał on 
br~·tyjskich organów wywiadowczych. 
W pierwszych dniach marca br. Bu­
kisow otrzymał od „sekretar:rn-archi· 
wisty" ambasady francuskiej polece­
nie zwerbowania ok- 10 agentów :. o­
kolic Wałbrzycha, w celu zo!·ganizo­
wania sieci dywersyjno-sabotażowei, 
która 1Jl'Zez systematyczne uszkadza­
nie ma~;,yn i zasypywanie chodników 
•niała :::i:szczyć kopalnie wałbrz:1skie­
go okręgu węglowego. Aresztowanie 
przeszkodziło Bukisowowi w wyirn­
naniu zleconych mu czynów, Za 

Przed wyjazdem 
sportowców polskich 

do Paryża 
WARSZA'\YA (PAP) - W czwar-

tek, 15 bm., odbyła. się w A ''lF '\v 
'Yarsz:rn-i'-! odprawa przed wyjazdem 
ekipy sportowej polskich zw'ązkó\v 
zawodowych na zawody FSGT do Pa­
ryża. 

Do zebranych zawodników i zawod­
niczek -przemówił przewoduicząc.v 
Związkowej Rady Kult. Fiz. i Sportu 
CRZZ - A. Burski. 

Wyjazd 40-osobowej ekspedycji na­
stąpi w dniu dzisiejszym. 
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Bolesław Bierut 

·Zwycie ki ódzNowejEpoki 
Fragment artykułu z Nr 6 „Nowych Dróg" 
poświęconego 70-ej rocznicy urodzin 

Generalissimusa Józefa Stalina 

Stalin„. imię to wyrosło na prze mej mniejszości. Hegemonia kła 
łomie dwóch epok: ginąca - do- sy robotniczej zmierza do realiza 
prowadziła do największego po· cji przez proletariat wielkiej mi 
gnęb_ienia człowieka, nowa - roz sji rewolucyjnej w celu zmiany 
płomienia się coraz potężn:ejszym stosunków społecznych w intere­
b1askiem zwycięstwa jego wolno· sie olbrzymiej większości ludzi na 
ści. Imię Stalina jest symbolem całym świecie i zbudowania spoh• 
tego zwycięstwa. czeństwa socjalistycznego. Oczyś-

• • • cić ludzkości llrogę rozwoju i 
Stając na czele wszystk:ch uci- twórczego postępu przez zerwanie 

skanych i wyzyskiwanych w wal z niej kajdan klasowego ucisku i 
ce o obalenie tnanii imperiali· wyzysku, zbudować społeczeństwo 

'stycznej, realizując w tej walce bezklasowe - oto cel rewolucji 
sojusz robotn:ków z chłopstwem proletariackiej, oto podstawowe i 
pracującym i masami ludow·ymi. naczelne zadanie programowe dyk 
rprowadzącymi walkę narodowo- tatury proletariatu. Poprzez dyk 
\Vyzwoleńcz~ - partia proletaria taturę proletariatu realizują się 
tu wznosi sztandar wyzwolen:a w dążenia wyzwoleńcze całego ludu 
im'. eniu olbrzymiej większości spo I pracującego, wszystkich uci::.ka• 
leczeństwa przeciwko iego zniko· nych i wyzyskiwanych. 

Wielka Rewolucja Październikowa 
punkt zwrotny historii ludzkości 

Hegemonia proletariatu jest re 
wolucyjnym przeciwstawieniem 
się dotychczasowej hegemonii bur 
.żuazji, która narzuciła ludzkości 
dyktp.turę imperializmu. Imperia 
lizm skupia pod swą władzą nle 
tylko potężne środki gospodarcze. 
Dysponuje on również aparatem 
pat\stwowym i zespołem środków 
politycznych, w których wielo­
stronne formy oszustwa splatają 
się na przemian z metodami bez 
litosnego terroru i gwałtu. Przy 
pomocy oszustwa i gwałtu burżu 
azja imperialistyczna sprawuje 
swa hegemonię nad olbrzymią 
v: iększośc: ą wyzyskiwanych i ty­
ranizowanych przez nią ludzi. 
,Wysadzając w powietrze całą 

nadbudowę społec;zną, która strze 
gła i chroniła ustrój tyranli i wy­
zysku, głosząc, że jest to ustrój nie 
zmienny i nienaruszalny - klasa 
robotnicza pomaga podnieść, się i 
wyprostować 'Wszystkim pognę· 
hionym i uciemiężonym, wszyst­
kim dźwigającym jarzmo burżu­
azyjnego ustroju społecznego. 

Towarzysz Stalin mówił w 10 
rocznicę Rewolucji Październiko­
wej: 

„W przeszłości rewolucje koń­
czyły się zazwyczaj zastąpieniem 
u steru rządów jednej grupy wy-

zyskiwaczy inną grupą wyzyski· 
waczy. Wyzyskiwacze zmieniali 
się, wyzysk pozostawał. 

Tak s:ę rzecz miała podczas wy 
zwoleńczych ruchów niewolników. 
Tak się rzecz miała w okresie pow 
staó chłopów pańszczyźnianych. 
Tak się rzecz miała w okresie zna 
uych „wielkich" rewolucji w An 
glii, we Francji, w Niemczech. Nie 
mówi:ę o Komunie paryskiej któ­
ra była pierwszą, pełną chwały, 
bohaterską, aczkolwiek nie uwień 
czoną .powodzeniem próbą prole· 
tariatu zwrócenia historii przeciw 
kapitalizmowi. 

Rewolucja Październikowa róz· 
ni się zasadniczo od tych .rewolu­
cji. Stawia soble ona za cel nie 
zastąpienie jednej formy wyzy­

skll' inną formą wyzysku, jednej 
grupy wyzyskiwac~y inną grupą 
wyz:yskiwaczy, lecz zniesi~nie 
ii'sżelki~e wyzysku człowieka 
11rzez czlowieka, zniesienie wsze] 
kich grup wyzyskiwaczy, ustano­
wienie dyktatury proletariatu, usta 
nowienie władzy najrewolucyjniej 
szej klasy ze wszystkich klas uci­
skanych, jakie istniały dotych­
czas, zorganizowanie nowego, bez 
klasowego społeczeństwa socjali­
stycznego". 

Dyktatura proletariatu 
rewolucyjnym narzędziem . klasy robotniczej 
„Właśnie dlatego zwycięshve> 

Rewolucji Październikowej oz­
nacza gruntowny przełom w hi· 
storii ludzkości, gruntowny prze­
łom w losach dziejowych ka· 
pitalizmu światowego, gruntowny 
przełom w ruchu wyzwoleńczym 
proletariatu światowego, gruntow 
ny przełom w sposobach walki i 
formach organizacji, w życiu co· 
dzi~nnym i tradycjach, w kulturze 
i ideologii mas wyzyskiwanych 
całego świata". (J. Stalin ,,Zagad· 
ni~nia Lcnin'zmu" str. 184). 

R.ewolucja proletariacka, to zna 
czy rewolucja socjalistyczna, ozna 
cza narodziny nowej ery w dzie­
jach ludzkości, pon'.eważ wprowa 
rlza ona gruntow11y przełom w ca­
lcikształcie stosunków społecznych, 
ekonomicznych, politycznych, kul 
turalnych i ideologicznych, wpro· 
wadza gruntowny przełom w ży· 
ciu mas pracując:ych i w życ:u co 
oziennvm każdego człowieka. Re 
wolucj~ proletariacka to rewolu­
cja, w k tórej proletariat obejmuje 
przewoclnict wo w walce wszyst· 
kich uci kanych i wyz~·skiwanych 
.o nowy, lepszy ustrój S_P~~eczny, w 
walce o nową erę dz1e3ow ludz­
kich. 

Dyktatura proletariatu - to 
władza rewolucyjna, opierająca 
się na przemocy nad burżuazją, 
oto, co mówi Lenin: 

„Dyktatura proletariatu nie 
jest zakończeniem walki klaso 
\\·ej, lecz jest jej kontynuo­
waniem w nowych formach. 
Dyktatura proletariatu jest to 
walka klasowa proletariatu, 
który zw)·ciężył i wziął w ~we 
ręce władzę polityczną, wal­
ka przeciw burżuazji zwycię­
żonej, ale nie uniceshvionl.lj, 
które nie przestała istnieć i 
nie przestała s_tawiać oporu, 
która spotęgowała swój o· 
pór". 

(W. Lenin - p rzedmowa do 
p rzemówienia „ O oszukiwa· 
niu ludu za pomocą haseł". 
Dzieła tom XX IV s tr. 311). 

Należy zwrócić uwagę, że i u 
nas w P olsce po zwycięstwie wla 
dzy ludowej, w której hegemone~ 
jest proletariat, walka klasowa me 
znikła, lecz trwa w nowych for­
mach, ponieważ klasy reakcyjne 
- zwyciążone ale nie unicestwio· 
nc, nie przestały stawiać oporu, a 
nawet potęgują ten opór, zmienia 
jąc jego formy. 

Należy zwrócić uwagę, że i u 
nas w Polsce władza ludowa opie 
ra się na sojuszu klasy robotniczej 
z nieproletariackimi -warstwami 
ludu pracującego, sojuszu, które· 
go cele nie różnią się od sformuło 
wanych wyżej przez Lenina. 

I wreszcie: 
„Dyktatura proletariatu ••• -

mówi Lenin - nie jest tyl­
ko przemocą nad wyzyskiwa­
czami i nie jest nawet głów­
nie przemocą. Ekonomiczną 
podstawą tej przemocy rewo 
lucyjnej, rękojmią jej żywot 
ności i powodzenia jest to, że 
proletariat reprezentuje i u­
rzeczywistnia wyższy typ spo 
łecznej organizacji pracy w 
porównaniu z kapitalizmem. 

W tym tkwi sedno rzeczy. W 
tym tkwi źródło siły i rękoj· 
mia niechybnego, całkowite­
go zwycięstwa". 

(W. Lenin „Dzieła wybra­
ne", Tom U). 

Na czym polega wyższv - w 
porównan:u z kapitalizmem typ 
społecznej organizacjl pracy? Na 
socjnlistyczn~·ch formach władania 
środkami produkcji mt i->lanuwym 
regulowaniu procesów ~ospod.ic· 

czych, na socjalistycznych meto­
dach pracy, opart;ych o 'vsoołza­
wodnictwo, niemożliwe w ustroju 
kapitalistycznym. 

Takie cele postawiła i uneczy· 
wistnia budując fundamenty ~o­
cjalizmu władza ludowa ~7 Pol-
sce. 

„Dyktatura proletariatu -
mówi Tow. Stalin - jest na· 
rzędziem rewolucji proletariac 
kiej, jej organem, jej najważ­
niejszym punktem oparcia, JM> 
wołanym do życia po to, aby 
po pierwsze, zgnieść opór oba 
lonych wyzyskiwaczy i utrwa 
lić' swe zdobycze, po drugie, 

doprowadzić rewolucję prole­
tariacką do końca, doprowa· 
dzić rewolucję do zupełnego 
zw:vcięstwa socjalizmu". 

(J. Stalin „Zagadnienia Le­
ninizmu) . . 

Dzięki zwycięstwu rewolucji pro 
letariackiej i dyktatury proleta­
riatu w ZSRR, dzięki pomocy 
Stalina i narodu radzieck:ego -
Polska i inne państwa wyzwo· 
lone przez Annię Radziecką z 
vrzemocy imperialistyczny!:i1 11a· 
jeźdźców hitlerowskich mogą re­
alizować dziś funkcje dvkta?.1uy 
ploletariatu w formie cl.cmokracji 
ludowej. 

Demokracja ludowa jest olbrzy 
mim osiągnięciem bistllryc:inym. 
które naród nasz i narod;\· kraićw 
wyzwolonych przez <\rm12 Ra­
dziecką zawdzięczają lWycięshrn 
d:yktatur;\' proletariatu '" ZSRR. 
dokonanemu pod kierownirtwt·m 
partii Leni.na - Stalin:t. Demo­
kracja ludowst. umacniah)c klero· 
wniczą role polskiej klaw n)botni 
czej, zahezpieczy nieitMnn:c 11&· 

rodowi polskiemu zw)·cięstwo so­
cjalizmu w Polsce. 

O zwycięstwie tym m»i.t>1b.\' 100 

wić z tak głebokim pl'zt>konanie111 
i wiarą właśnie dlatego. że mamy 
przed sobą historyczne doświadcze 
nie oraz wzór drogi i walki, któ 
ra kierowali Lenin i Stalin. a któ­
ra doprO\Vadziła do ZW;\'Cięstwa 
socjalizmu w ZSRR. Doświadcze 
nie historyczne ostatnich dziesię­
cioleci potwierdziło w pełni słusz 
ność teorii marksizmu-leninizmu, 
potwierdz-iło ogromną doniosłość 
zgodności idei naukowej z prak· 
tyką rewolucyjną, kształtując zaś 
naszą świadomość w duchu wiel­
kiej rewolucyjnej ideologii prole­
tariatu - ideolo~i nowej epoki 
- dało nam nieza,vodną busolę 
w codziennej pracy praktycznej. 

Partia Lenina-Stalina - wzorem 
partii pro I eta riackiej _ 

Wielka Rewolucja Październiko 
wa stworzyła epokowy zwrot w 
dotychczasowym rozwo.iu bistarH 
świata. Mierzyć jej znaczenie ra 
mami narodowymi czy get>grafi<z 
nymi byłoby wielkim l1!ędem. Nie 
oceniały jej bynajmniej w podob· 
ny sposób zjednoczone przeciw 
niej siły klasowe, bronq.ce. syste­
mu imperialistycznego, w którym 
rewolucja proletariacka uczyniła 
potężny wyłom. 

Próby 1ikw:dacji. „wyłomu" po­
de jmowane w latach 1919-1921 
przez koalicję imperialistyczną 
„14 państw" skończyły się niepo· 
wodzeniem i musiały być zanie­
chane, gdy front zaczął trzeszczeć 
w wielu ogniwach. Pozostawała 
wówczas nadzieja że p ierwsza w 
świecie d yktatura proletariatu nie 
utrzyma si~ wobec trudności, za­
równo wewnętrznych, jak i orga­
nizowanych planowo przez oto­
czenie kapitalistyczne. Okazało 
się, że dyktatura proletariatu po­
trafiła nie tylko sprostać wszyst­
kim trudnościom, ale w walce z 
nimi umacniała się, hartowała, 
urastała w potęgę. W ciągu 15 łat 
z kraju zacofanego ekonomicznie 
uczyniła kraj kwitnący i społeczeń 
stwo zwarte, rosnące, jednolite, 
rozwijające swą nową kulturę i go 
spodarkę socjalistyczną 'v temp!e 
niespotykanym dotychczas w dz1e 
jach. Wówczas misję likwidacji 
„wyłomu" podjęła najbardziej 
agresywna i buńczuczna „oś fa­
szysto ivska", podszczuwana w tym 
kierunku " skrycie przez rządy in­
nych pańshv imperialistycznych. 

Próba skończyła się sromotną 
katastrofą i rozgromem agreso­
rów. a „wyłom" we fronc:e roz· 
szerzył si ę znacznie. N ie ulega 
wątpliwości , że wszelki~ nowe ~e 
go rodzaju próby mu.siałyby się 

skończyć ostatecznym załamaniem 
s:ę całego frontu i.mperial\stycme 
go, , 

Siłą kierującą zwycięską rewo 
lucją i utrwaleniem dyktatury pro 
letariatu oraz jej wszystkimi zdo 
byczami była partia leninowska. 
Tow. Stalin mówił ie od chwili 
zwycięstwa .rewolucji ,;partia na­
sza z siły NARODOWEJ prze· 
kształciła się w siłę, w przewa:i­
ne.i mierze, 'MIĘDZYNARODO­
WĄ". Jakże głęboko trafne okaza 
ły się te słowa '" świetle doświ&cl 
czeń minionego okreo;u, jakże traf 
nie odzwierciedlają d!isiejs1ą ro· 
lę WKP(b). Partia zbudowana 
przez Lenina 1 Stalina jest wzo!'ent 
partii proletariackiej, która potra 
fita skupić pod swym sztand:\rcm 
„vielomilionowe masy pracujące i 
zyskać wśród nich najwyżs·ey au­
torytet i bezgraniczne zaufanie. 
Jest ona wzorem partii, która za'v 
sze wysoko niosła u:tandar inter­
nacjonalizntu, nie szczędząc sił, 
aby wzmacnia(: i rozszerzać zwią· 
zek mas pracujących całego świa 
ta. Rolę partii, uczucia i przywią 
zanie jakie budzi ona w swych o­
fiarnych, zwartych, bojowych sze 
regach wyraził Towarzysz Stalin 
nad trumną Lenina, składając w 
imfoniu Partii wielką przysięgę, 
porywającą do dalszych czynów. 

„My, komuniści - jesteś· 
my ludźmi szczególnego po­
kroju. Skrojeni jesteśmy ze 
szczególnego materiału. Sta 
nowimy armię wielkiego stra 
te~a proletariackiego, armię 
towarzysza Lenina. Nie ma 
nic chlubniejszego ponad zasz 
czyt należenia do tej armii, 
nie ma nic chlubniejszego 1•0· 
nad miano członka partii, któ 
rej twórcą i kierownikiem 
jest towarzysz Lenin" •.• 

T oworzysz Stalin - Wielki Nauczyciel 
Proletariatu 

Formą polityczna stosunków spo 
łecznycl1 w okresie pnejściowym 
od starego do nowego u stroju, o~ 
kapitalizmu do socjalizm u jest pan 
siwo d yktatury 11roletariatu. 

Teorie i taktykę rewolucji pro 
letariackiej w ogóle i dyktatury 
proletaria tu w szczególności wy· 
pracowali i nakreślili Lenin i 
Stalin. W myśl tej teorii i tak­
tyki organizowali siły do walki ff' 

\•olucyjnej i k ierown:ctwo tą wal 
ką. 
Dookoła pojęcia , ,dykta~ury pro 

lelariat11" wytworzyło si ę w1ele 1 
bł ędnych. poglądów i n ieporozu-. 
m;c11. 111 n. również u n as w Pol· 
sce. Dlatego celOW;\'m będzie po 
,·: olać się na kilka okre&le1i Leni· 
na i Stalin~ . nie poro~ tawiających 
żadn"ch " 11tplhvo~d. 

„Dyktatura proletariatu -
mówi dalej Lenin - jest to 
szczególna forma sojuszu kia Tak jak Leni11 strzeże towa- t ślaną taktykę w oparciu o dokła 
sowego między proletariatem, rzysz Stalin ponad wszystko czys dną analizę konkretnych 'varun· 
awangardą ludu pracującego to&ci ideologicznej partii, uczy ją ków akcji. Pod kierownictwe~ 
i licznymi nieproletariackimi pozµawać naukę marksizmu - le Towarzysza Stalina WKP (b) am 
warstwami ludu pracującego ninizmu j wiązać ją z praktyką na chwilę nie traciła z oczu pers 
(drobnomieszczaństwo, drob- rewolucyjna. Uczy ją walczyć z pektywy międzynarodowej i 
ni posiadacze, chłopstwo, inte wszelki~1i · odchyleniami ideolo· związku sw:rch zadań z wielką 
Jigencja itd.) lub ich więk~z-0- gicznymi, z oportunizmem, z sek ideą wyzw-0leńczą, która nurtowa 
ścią, sojuszu przeciw kaplta· ciarstwem i frakcyjnością. Szcze la coraz silniej 'v sercach i urny· 
łowi, sojuszu, mającego na gólną troską otacza sprawę jak słach milionów ludz.i uciskanych 

celu zupełne obalenie kapita- najbliższej, codziennej łączności i wyzyskiwanych we 'yszystkicb 
tu, całkowite zdławienie opo- organizacji party.inych z bezpar: krajach świata. Im silniej wystę­
ru burżuazji i prób restaura· tyjnymi masami robotników t powały skutki ogólnego kryzysu, 
di z j ej strony, sojuszu ma- ciiłopów. Budzi w partii c~~jnośc którym dotknięty jest cały system 
jąccgo na crlu ostateczne stwo rewolucyjną i przekazuje 1e1 ~"''.o gospodarki kapitalistycznej - tym 
nenie i utrwalt>nie socjaliz- ją wielką wiedzę strate~a, umleJą wyraźniejszy stawał się dla mas 

· cean 1tosować elasłY'C%11&. vrzemy pracujących miedzynarodowy eh• n1u", 

rakter Rewolucji Pai<lziernikowej I wnioskami, odJlOWiadającymi no· 
jej wielkie, przełomowe i ogólno wei sytuacji dziejowej. 
światowe znaczenie. Teoria marksistowsko - 1enino· 
Podkreślając nieustannie ol- wska nic jest dogmatem. lecz wy 

brzymie znaczenie teorii dla pra tyczną działania". (Historia WKP 
widłowego kierowania ruchem ro (b) Krótki kurs). 
botniczym, dla uniknięcia błędów Po śmierci Lenina trockiści i 
w polityce, dla słusznej oceny w y prawicowi oportuniści pod pozo­
darzeń i trafnego przewidywania rem obrony teoretycznych zało· 
ich rozwoju - Towarzysz Stalin żeń marksizmu - lenin izmu, któ­
przestrzegał przecl ·książkowym, re najwulgarniej wypaczali - u 
doktrynerskim, sztywnym jej · tra siło-wali podważyć wewnętrzną 
ktowaniem. spoistość partii i wzbudzić n ieu· 
„Opanować teorię marksistow- fność do jej kierownictwa. Gdy 

~ko • leninowską _ znaczy to u- zmieniająca się sytuacja wymaga 
la zmiany planu strategicznego, 

mieć... wzbogacać ją w · nowe gdy od etapu odbudowy gospo-
twierdzenia i wnios~i, umieć ją darczei partia przechodziła do 
ROZWIJAC I POSUWAC NA- planowego budowania społeczeń­

PRZÓD nie cofając się przed tym, stwa socjalistycznego - trockiś· 
ci przeciwstawili wysiłkom par­

by - biorąc za punkt wyjścia t ii „argumenty" o niemożności 
istotę teorii - zastąpić niektóre zbudowania socjalizmu w jednym 
już przestarzałe jej twierdzenia i kraju zwłaszcza tak .zacofanym 
wnioski nowymi twierdzeniami i ekonomicznie jak Rosja. 

Stalin - genialny strateg i taktyk 
Cóz było podłożem tej argu­

mentacji, która okazała się n i& 
tylko tchórzliwym panikiers­
twem i niewiarą w siły klasy ro­
botniczej ale i zamaskowaną dy­
wersją, mającą na celu podważe· 
nie od wewnątrz państwa prole­
tariackiego? 
Podłożem było fałszywe ujęcie 

łstoty sojuszu robotniczo - chłop­
skiego po zwycięstwie rewolucji 
proletariackiej, fałszywe ujęcie 
istoty hegemonii klasy robotni· 
czej w socjalistycznej przebudo· 
wie warunków życia szerokich 
proletariackich l półproletariac­
kich warstw kidu pracującego. 
Towarzysz Stalin rozbił te usiło­
wania trockizmu, ujawnił ich ob· 
ce klasowo, oportunistyczne pod­
łoże- i rozwinął dalej leninowską 
teorię o możliwości i konieczności 

buclowy socjalizmu w ZSRR.„ „Pro 
ces odpadania od imperializmu 
szeregu nowych krajów - pisał 
Towarzysz Stalin - odbywać sie 
będzie tym prędzej i gruntowniej. 
im gruntowniej wzmacniać · się 
będzie socjalizm w pierwszym 
zwycięskim kraju". Zadanie bu 
dowy socjalizmu postawione zo­
stało pr.zez Towarzysza Stalina 
jako zadanie umacniania przesła 
nek rewolucji światowej. Stali­
nowski plan strategiczny nigdy 
nie tracił związku z sytuacją nile 
dzynarodową, z rolą ZSRR jako 
awangardy i hegemona światowe 
go ruchu wyzwoleńczego. Ale ro:i 
szer.zanie wyłomu w światowyw 
froncie imperialistycznym prole­
tariat ZSRR mógł przeprowadzić 
w ówczesnej sytuacji tylko budu 
jąc socjalizm. 

Stalin - twórca potęgi gospodarczej ZSRR 
Gdy par tia przystąpiła do pla · tempo rozwoju naszego prze 

nowe; przebudowy gospodarczej mysłu" - wskazywał towa-
wysuwaj ąc hasło szybkiego u- rzysz Stalin w roku 1929. 
przemysłmvienia kraju w oparciv a w kilka miesięcy później - pi­
o nowoczesną technikę - prawi- sal w artykule „Rok wielkiego 
cow i oportuni ści we wspólnym przełomu". 
bloku z niedobi tkami trock istow- „stajemy się krajem metalu, 
skimi znów usiłowali posiać pani- krajem automobilizacji, kra-
kę i podważyć wewnętrzną spois· jem traldoryzacji. I gdy posa 
tośc partii, wysuwając .zgniłe ar· dzinty ZSRR na automobil a 
gumenty o nierealności planu so chłopa na traktor - włedy 
cjalistycznej przebudowy przemy niecha.j spróbują nas dogoni~ 
słu, o niemożliwości socjalistycz-
nej rozbudowy karłowatej gospo szanowni kapitaliści, rhełpiący 
darki chłopskiej . Towarzysz Sta- się swoją „cywilimeją.". Zoba 
lin rozbił te usiłowania i rozwi· czymy jeszcze, które kraje bę 
nął dalej leninowską teorię o cha dzie można wówczas · „załi-
rakterze i zadaniach budownic- czyć" do zacofanych, które 
twa socjalistycznego, o środkacJ? zaś do prrodujących". 
socjalistycznej przebudowi.' wsi (J. Stalin - „Zagadnienia 
na podstawie kolektywizacJi i me Lenini:mnu" str. 281). 
chanizacji drobnego rolnictwa o- Oportunistyczne obawy i zgniłe 
raz wyrugowania elementów ka· argumenty kapitulantów obalaln 
pitalistycznych z gospodarki wiej kla~a robotnicza ZSRR prze kra · 
skiej: czaJąc plany, rozwija iit.(' 1P;pólza-

„kłum:cm do rekonstrukcji go wodnfotwo, przJ~)li('~?f' '.::r t cmp0 
spodarki rolnej ~ jest szybkie _ (Dokończen i e na ~tr. 4) 



Bolesław Bierut 

z 
(Dokończenie ze str. 3). I uiesienia poziomu życia mieszkań 

budownictwa, które prawicowcy i ców wsi do po7Jomu bytu i kultu­
trockiści uważali za nieosiągalne. ry mieszkańców miast, Wzmocniło 

Rozwój ekonomiki kraju w dro to moralno-polityczną jedność ca 
~ planowego budo"n-~ctwa socja lego społe~zeństwa radzieckiego. 
listyczuego przekształcił ZSRR w Wszystkie te wyniki razem wzię 
kraj przodujący, samodzielny i po te podniosły warunki obronności 
tężny bastion przemysłu „n.iezależ kraju, umożliwiły zaopatrzenie 
ny od kaprysów kapitalizmu świa Armii f.Jzenvonej w nowoczesny 
towego". Rozwój kolektywnej go- sprzęt wojenny i w rezultacie za­
spodarki rolnej stworzył podstawę pewnily jej zwycięstwo w najbar 
ekonomkzn.1 i org.anizacyjną dla dziej trudnym i decydującym o­
usunięcia. -Odll<iooznego przeciwień kresie - w okresie wojny z najaz 
stwa między wsią i miastem, pod dem hord hitlerowskich. 

Stalin - przyjaciel i doradca 
partii rewolucyjnych ca/ego świata 

Cale życie i działalność praktycz 
na Towarzys7,a Stalina. tak samo 
jak wszystlóe jego pra-06 teore­
tyczne, przepojone są najgłębszym 
inte~jonalizmen1 rewolucyjnym, 
Jak Lenin, wczuwaJ się Towarzysz 
Stalin w tętno światowego ruchu 
rewolucyjnego i tak samo jak Le 
nln żywo reagował na wszystkie 
jego prujawy i problemy. Swą 
mądrą, wnikliwą radą. pomagał 
poszczególnypi partiom w ramach 
l\liędzynarodówki KomWiisf'ycznej 
przełamywać trudności, uruwać 
przeszkody, wyprostowywać prze 
gięcia czy odchylenia lub wahania 
ideologiczne, Polski ruch robotni­
czy, któremu przewodziła Komuni 
styczna Partia Polski, a w czasie 
wojny - PPR, ll'iele zawdzięcza 
głębokim, troskliwym radom i po 
mocy Towarzysza St.alinn. W pro­
cesie swego dojrzewania ideologicz 
iiego i orgąnizacyjnego KPP, kic 
rując bohaterską walką. polskiego 
proletariatu, nie uniknęła poważ­
nych kryzysów w wyniku odchy­
leń w kierownictwie partyjnym 
od linii politycznej Międzynaro­
d6wki Komunistycznej, Towal'7.ysz 
Stalin brał kilkakrotnie osobiście 
udział w Komisji Polskiej powoła 
neJ Pl'Ze'L egzekutywę l\lli: dla roz 
wiązania i1owstałych problemów. 
Jego uwagi nosiły ~·kle charak­
ter zasadniczych rozważań teore-

tycznych lub organizacy.in~·cb, by 
ły one zastosowaniem mmk mar­
ksizmu - leninizmu do konkret­
n:rclt spraw, ,jakie wysuwało ż;ycie, 
Tego rodz.siu pomoc miała wiel­
lue znae7Amie dla rozwoju partii 
w organizację bojową nowego ty 
pu, taką jaką była WKP(b), w 
organizację wierną niezłomnie i do 
końca zasadom marksizmu. leni· 
nizmu. . 

Dzięki zwycięstwu Rewolucji 
P,aździernikowej ruch robotniczy 
w większości krajów kapitalistycz 
nych otrząsnął się z oportunistycz 
nych tradycji II Międzynaro· 
dówki ~ stanął twardo na gruncie 
ideologij llllarksistowsko-leninow­
skiej, Państwo prole'ła.riackie stało 
się bnzą i ośrodkiem światowego 
rocltu rewolucyjnego „którego 
rach ten nigdy nie miał i wokół 
}{tórego może on się teraz sku­
piać, organizując jednolity front 
rewolucyjny proletariuszy i na.ro 
dów uciskanych wszystldcli kra­
jów pneciw im1>erializmowi" 

Jako wódz ś"iatowego ruchu re 
wolucyjnego Towarq:sz Stalin 
wskazywał masom pracującym ca. 
lego świata swą nauką, swym do 
świadczeniem i przykładem Partii, 
którą bezpośrednio kierował, 
przykładem . WKP(b)'. ._ jasną I 
słuszną drogę walki. 

·Stalin - nieustraszony bojownik walki o pokój 
Gdy po przewrocie hitlerow· ,;Celem tej ogólnonarodo-

skim w Niemczech wzrosły dąże wej wojny przeciwko cie-
nia agresywne państw faszystow· miężcom faszystowskim jest 
sk~ch, ZSRR nie szczędzi wysił- nie tylko usunięcie niebezpie 
k6w, aby przeciwstawić dąże- czeństwa, które zawisło nad 
niom państw napastniczych :ni- naszym krajem, ale i udziele 
cjatywę bezpieczeństwa zbiorowe nie pomocy wszystkim naro--
go w ramach Lig: Narodów. Pod dom Europy, :ięczącym w jarz 
mądrym kierownictwem Towa- mie niemieckiego faszyzmu"„. 
rzysza Stalina ZSRR broni konse· (J, Stalin - „O wielkiej 
kwentnie pokoju i przeciwstawia wojnie narodowej Związku 
się polityce monachijskiej, zache Radzieckiego"). 
cającej państwa faszystowskie do W chwili gdy kilkaset dywizji 
wojny. Wreszcie, widząc hezowo· hitlerowskich, zebranych z całej 
cność wysiłków zabezpieczenia Europy i przygotowanych w cią­
pokoju wespół z państwami zacho gu 2~ch lat do napaśCi wtargnęło 
dnimi - Towarzysz Stalin zaleca na ziemię radziecką podchodząc 
czujnośc wobec usiłowań wpląta- aż do stolicy kraju - To~arzys7-
ma ZSRR w konflikty i wzmnc- Stalin przewiduje spokojnie prze­
nianie wię-z6w przyja~ni z masa· bieg wojny i stawia przed naro­
mi. pracującymi zainteresowany- dem radzieckim wielkie zadanie 
mi w zachowaniu pokoju. międzynarodowe - wyz,rnlenie 

Znamiennym przykładem po- z jarzma hitlerowskiego wszyst­
stawy internacjonalistycznej i da kich narodów Europl·· 
lekowzrocznej perspektywy jest Iłeż nieugiętej woli, ileż daleko 
przemówienie Towarzysza Stali„ wzrocznej przenikliwości umysłu 
na w dwa tygodnie po napaści hi zawiera ta spokojna przewidują­
tlerowskiej na ZSRR - 3 lipca I ca postawa w chwili niewątpliwie 
1941 r. ciężkiej dla narodu! 

Nr 31'4 
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dz Nowej Epoki 
Towarzysz Stalin był promoto niepodległości suwerennosc 

rem i realizatorem zasadniczego Polski jest zabezpieczona. 
przełomu w stosunkach między Toteż zasługi Towai-zysza 
narodem rosyjskim, ukraińskim Stalina zarówno w dziele 
i białoruskim a narodem polskim. wskrzeszenia Polski jak i zabez 

Rachunek krzywd wyrządzo· 
nych Ukraiń~om i .Bjałorusinom pieczenia jej roz\voju, siły i roz 
ze strony polskich klas posiadają kwitu są wiekopomne. 
cych w ciągu kilku wieków ucis- Dlatego Towarzysz Stalin ota 
ku ziem ukraińskich i białorus- czany jest tak głęboką czcią i 
kich został wyrównany podczas miłością w Polsce przez wszyst 
ostatn~cj .'voj.ny prz':z ustaleni~ kich ludzi pracy„wszystkich nie 
sprawiedliwcJ grani.cy. oparte3 kłamanych patriotów. 
na za.sad~~h «;tnograf1czny_c~, two ZnikaJ·ą urazy ant ros ·skie 
rząceJ dz1s nae mur obcosc1, lecz . Y . YJ 
granicę łączącą bratnie, głęboko zv.'.1ąza-r:e z okresem ucisku car 

mocą. Jest to nie tylko pomoc I potrzeb innych zaprzyjaźnio­
material.na, ale również kultu- nych krajów. Jest to wyrazem 
ralna, polityczna i ideologiczna. jego ideowego stanowiska, tego 

Towarzysz Stalin mówił: „o s::imego stanowiska, które przeb~ 
przyjaźni rzeczywistej świadczą jało w jego przemów~eniu w r. 
nie słowa, lecz czyny". Kraj 1941 o obowiązku pomocy w wy 
nasz doświadcza bardzo wielu zwaleniu narodom ujarzmio­
!Jrzejawów przyjaźni i pomocy nym. Jest to wyrazem wielkiej 
ze strony Towarzysza Stalina, idei międzynarodowego brater­
który ze szczególną życzliwo- stwa i przyjaźni, która głosi i 
ścią i troską odnosi się do na- urzeczywistnia marksizm - leni 
szych spraw i potrzeb, jak i do nizm. 

Imię Stalina-natchnieniem dla całej 
postępowej, miłującej pokój ludzkości zaprzyjaźnione narody, 

1 

s~_iego, i ~odsycane. po Rev.rolu-

w - t ł , . . CJI Pazdz1ermkoweJ przez ob-
yrownany zos a rowmcz 'k, · b · · · 

d • I. T . S 1• • szarm ow i urzuazJę, a w C d , · d · kl k 1·m I 1- · 00 · · cli' 
z1ę n ow~rz!sz.ow1 ta.mow1 szczególności przez piłsudczyznę zy oswia czema ęs - i:- anam1 p zegaczy WOJenny , 

rachunek \'ITtelow1ckowych spo- i jej zbrodnicze rządy faszystow peri~lizmu, bar;ikructw~ jego za dla których pogrążenie ludzko 
rów i wzajemnych krzywd mię sl~ie. kusow, aby siłą zbroJną pow: ści w nową katastrofę występu„ 
dzy nal'Odem polskim a naro- D „ · r t, k lt strzymać postępowy rozwóJ je tylko jako miraż nowych gra 

• • • • zi~ socJa !s S ~zna u ura dziejów społecznych któremu bieży 
dem rosyJskim, sporow, ktore narodow radz1eck1cb, a przede t ł <l w· lk R I . 
były zręcznie wykorzystywane wszystkim narodu rosyjskiego ~.;·;;r~l tro~ę k ie -~ ~wok1;1- Ale agresywnym 1 szalenczym 

·1 f · · -. k J0 est bod' em do roz 'u socJ·a J e ariac a, zm.en Y ie dążeniom imperializmu przeciw 
przez s1 y orsuJące nielDlec ą 

1
. t z.ck lt '\lls"0kJ. . -, runek polityki imperializmu? 

ekspansję na Wschód, wbrew t1s_ yczncJ _u
1 

ury phot IdeJ, ?Pahr Nie, gdyż klasy pasożytnkze stawia się dziś nie tylko zorgani 
istotnym interesom obydwu na el nu naJ epszyc ra YCJaC · o b · · · h · zowana część proletariatu mię-- · · . . ! narodu polskiego. me,~ gą wyz yc ~ę, swe3 c. c_1-
rndow. Dz1ęk1 Towarzyszowi D • k" t k ł b k' wosc1, swych dązen grabiez- dzynarodowego. Przeciwstawia-
Stalinowi PQlska Ludowa od- łom~~~ 1 

i ado:o~~~~:C~iJ~~~ czych, swej id~ologii wyzysku ~ ją się im setki milionów ludzi we 
rodzona w now!ch g~an.icach, przeobrażeniom p~htycznym: przemo~Y·. Jakze ?0r~czkowo . ~ wszystkich krajach świata. Ro­
~parta 0 ~drę, Nysę, 1 Bałtyk gospodarczym i kulturalnym zo chorob~wie szarplą si~ one dzis śnie i wzmaga się idea walki o 
Jest organ~zme~ pan~twowy~ stało zapoczątkowane p:rzekształ - gdy ldea \\ryz:-V~lema .społecz pokój. Imię Stalin..:!1 jest natchnie 
naro<lowo Jednolitym, o. zdro~~eJ cenie się narodu polskiego z na neg? rozszerza ?1ę ~ ro~n~e pobu -:r 
s~rukturz~ ~osl!o~ai·czeJ, o wici rodu szlachecka-burżuazyjnego ~zaJąc do w~lkt uc1em1ęzone na niem i sztandarem w walce o 
kich mozllwosc1ach rozwojo- w naród socjalistyczny, 0 ileż rndy -:- w. m7p~zyton_mym lęku tiokój dla setek milionów ludzi. 
wych. bardziej zwarty niż poprzednio, 0 ~we_ istm~:11~ 1 w meprzytom- Towarzysz Stalin walczył o po-

Po uwolnieniu się z wi~zów o ileż bardziej prężny, hvórczy n_eJ_ men~wu;~i do ZSRR! P~głę kój, gromiąc hordy hitlerowskie. 
kapitalistycznych, hamujących dzicki likwidowaniu sprzeczno b_iaJący. się o~olny kryzys kaptta- 1 , · p 1 k' 1 - · k I ś . kl 1 'd hzmu Jest meodłączny od same Wa czył o pokój, budując socja-
rozwoJ 0 s 1• po po ozemu re ~! asowyc 1 - naro tworzą- go syc::temu g ~pod · g kt · lizm. Dziś J0 est wodzem s·,v1'ato· 
su penetracji imperialistycznej, I c;v Rzeczpospolitą bardziej pow ry , ·ci . rod ?8 

ar cze ~· . ~-
która skrzywiała i wypaczała szechną i bardziej wspaniałą niż stw: iąza st Zl nore pr~.~lVv'le:i· Wego obozu walki O pokój i nie­
rozwój Polski, zag1·ażając jej kiedykolwiek w swych dziejach .... sprzez 0 ~z~ share. . lJąC ~lę podległość narodów uciskanych 

•Y cznosciac - imperia-
lizm szuka nieprzytomnie ra- prz~ imperializm, walki o no-

Pomoc - o której nie zapomnimy nigdy . 
Towarzysz Stalin jest nie tyl­

ko zwycięzcą w wojnie - jest 
on również twórcą pokoju. Już 
w czasie wojny uzgadniał on 
zasady trwałego powojennego 
współżycia narodów, niezależ­
nie od ich ustroju, na konferen 
cjach w Moskwie i Jałcie. Po 
zakończeniu wojny, w Poczda• 
mie walczył skutecznie o utrzy 
manie zasady trwałego pokoju 
demokratycznego. Państwa im­
perialistyczne \.••krótce sprzenie 
wierzyły się tym zasadom, któ 
re podpisały, weszły na drogę 
organizacji paktów wojennych, 
odbudowują w Niemczech za­
chodniclt nową bazę agresji. 

ZSRR. Jest to współpraca hvór 
cza i owocna dla wszystkich. 
Nie ma w tym współżydu wza 
jemnym pod7.iału na kraje wiel 
kie i małe, jest ono oparte na 
wzajemnym poszanowaniu, na 

tunku w przygotowaniach wo- wego człowieka, o przezwycię· 
jennych, intrygach, koalicjach i żenie wpływów burżuazyjnych 
n1e cofa się przed zbrodniczymi w świadomości ludzkiej. 

Przyszłość należy do idei, 
której najpiękniejszym „ wcieleniem jest Stalin 

W wyzwolonych przez armię 
radziecką krajach demokracji lu 
dowej rozwija się przyjazna 
współpraca nar.Q.dów między 
wszystkim; tymi krajami 

wzajemnej wymianie towarów Sędziwy pisarz duński -
i usług, na wzajemnej pomocy i Martin Andersen Nexo - pisał 
współdziałaniu. W pienvszych 10 lat temu: 
latach tntdności żywnościowych ,.Przyszłość należy do idei, któ 
i gospodarczych wszystkie kra- rej najpiękniejszym wciele· 
je demokracji ludowej zwracały niem jest Stalin". 
się do Towarzysza Stalina z pro Ideą tą jest socjalizm - bu­
śbą o pomoc i Towarzysz Stalin dowanic nowego, lepszego, 
nigdy pomocy tej nie odmawiał. szczęśliwszego świata. Marksizm 
W r. 1945 i częściowo w 1946 przeobraził ideę tę w naukę, 
Polsce zagrażał głód, Związek 1 Ieninizm porywał masy pracują 
Radziecki przyszedł nam z porno ce do walki, aby przekształcić 
cą żywnosc1ową. Brakowało ją w czyn w ogniu rewolucji, 
nam wielu surowców i maszyn, stalinizm wydobył z mas nie· 
aby uruchomić w pełni prze- wyczerpane zasoby. twórczej, re 
mysł - Towarzysz Stalin śpie-1 wolucyjnej energii i pracy, wcie 
szył nam zawsze z przyjazną po lit ją w budownictwo socjali-

Rośnie Centralny Dom 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

Mija właśnie rok od historycrnego I pi zerwy pr.tez całą zimę. 1 my, murarz Mieczysław Oko11ski -
Kongr~su Zjednoczeniowego, Kong.re- Po;nad 400 osób licząca zalog'l r~: 1351 pr-1c., murarz Czesł~w. Gabrysiak 
su, ktory zbudował mocne podwaliny hotmcza bardzo pragnęła uczc1c - 288 proc„ pomoc c1es1elska Cze­
pod jec!noiitą lenino\\'ską partię ro· 70-lecie urodzin Generalissimusa Sta- sław P::iddubny - 243 proc., robotnik 

. . 
styczne, zapewnił socjalizmowi 
zd~cy~owaną i wciąż rosnącą w 
św1ec1e przewagę. 

botnicza. lina. Jako swój dar - robolnicv za- ' Zd:z:isław Grabowski - 190 proc. nor­
Największ y uczony i największy orgonizato. r \V ciągu całego tego roku ze trudnieni przy budowie CentraL1ego ' my. 

wszys~kich stron Polski płynęły na D<?mll: o GO godzin przyśpi~szyl~ P?· Załoga budowniczych Centralnego 
tu_do\\_ę Centralnego Domu fundusze, łczeme stropu n_a bloku „S , a ,akze Domu PZPR rje tylko dobrze pracu· 
c~iarme skł_a~a!1e pr~ez klasę robot- d?datkowo połozyh beton w koksow- je, aie rói.vnież rozwija działalność 
mczą. Na oz1en 30 hstopada 1949 r. m. o::'.wiatowa i kulturalna. Mówi nam o 
procent wpłat w stosunku do sum za- \'\Tyso~o kwalifikowane są kadry niej sekretarz organizacji podstawo· 
~ekl:lrowanych osiągnął 104,6 proc. budowmc~ych Centr_alneg~ Domu: wej tow. Metera. zorganizowaile zo­
N 1_00 p~ocenlach '~ykonaly• swe zo· Pr~o~cwmcy_ pr~cy dzielą _się swy~1 stały kursy dla analfabetów, na które 
bo:w1ązanta W?Jew~dztw~: rzeszow· dos'1';adczen_iam1 z kadrami pom<icm- uczęszcza 35 robotników. Członkinie 
sk1e, krak~"'.skie, kiel~c~_1e. W 102,1 ~zym1, wyb1'.ni ~ach~wcy. J_Jrzeszkala- Ligi Kobi~t wspólnie z ZMP zorgani­
proc. - v. ~J- olsztl'.11sk1e, w 104,1 Ją :ia budo~\ e. mewyk1.1:ahhkowanych zowlły kołko dramatyczne. Uroczysta 
proc. -:- WOJ. lubelskie, "! 108,1 pr?c. - l praca idzie składrue. premie:-a ma się odbyć 19 grudnia br 
-: WOJ. ś,lą~ko-dąbrows~ie. ~rzodu!ą: Niek'.óre okna potężnych bloków, Na pierwszy ogień idzie „Wysp~ 
miasto Łodz - zobo~v1ązama wyko· składających się na Centralny Dom, Pokoju" - znak, że organizatorzy 

W zdumiewającym umyśle 
Towarzysza Stalina skoncentro· ­
wały się doświadczenia stulet­
niej walki rewolucyjnej proleta 
riatu i potężne wzloty myśli je­
go genialnych poprzedników. 
Wielki uczeń Marksa, Engelsa i 
Lenina rozwinął wszechstronnie 
ich osiągnięcia teoretyczne wzbo 
gacając je własnymi doświadcze 
niami hstoryc.znego okresu bu­
downictwa socjalistycznego l 
drugiej wojny światowej, która 
- największa z wojen ludzkich 
była decydującym starciem 
dwóch ustrojów i dwóch epok. 
Wyprowadził zwycięsko socja­
lizm z tego starcia i przekształ­
cił go w potęgę niezwyciężoną. 
Jest wodzem i natchnieniem 
Partii, którą tworzył wraz z Le· 
ninem - Partii, która zbudowa 
ła socjalizm, najsilniejszej par­

tii świa~owego proletariatu, je­
go stalowej i niezłomnej a\Van· 
gardy. -

W wielkim, twórczym i genial Towarzysz Stalin, stanowią naj­
nym umyśle Towarzysza Stalina wybitniejsze wzory wojennej sztu 
łąccy się głęboka wiedza poli- ki operacyjnej" - czytamy w 
tyczna z nauką i doświadczeniem „Życiorysie", Był zarówno prak· 
niezrównanego wojskowego do tykiem wojny, jak i jej teorety­
vrodcy, Nie jest to, sądzę. sprawą kiem, ponieważ jest głębokim my 
przypadku. Strategia i taktyka ślicielem. Wojna współczesna to 
walk politycznych ma wiele wspól przede wszystkim na,!-lka i organ.i 
nego ze strategią i taktyką wojs- zacja, jedna z dziedzin nauki spo 
kową. Doświadczenie wojskowe łecznej. Towarzysz Stalin w dzie 
kształtowało się u Towarzysza Sta dzinie problemów Sl>olecznycb 
lina w procesie wojny domowej, jest niewątpliwie największy~\ u 
w czasie której Partia stawiała czonym i największym organtza­
go na najbardziej zagrożonych i torem, jakiego zna świ.at współ· 
odpowied1lialnych odcinkach fron czesny. Naród radzieckt i wszyst­
tu. Jego cechą wybitną jest wła· kie narody Europy zawdzięczają 
śnie to, że umie uogólniać każde I Towarzyszowi Stalinowi zwycięs­
doświadczenie ~ jasne teoretycz- t~o w ostatn!ł'i wojni~, rozgro· 
ne wnioski. „Bttwy, w których mienie hord b1tlerowsk1ch, wyzwo 
wojskami radzieckimi kierował lenie z niewoli. 

Wielki przyjaciel narodu polskiego 

nane w 112,1 pro~„ ~1asto W_ars.~awa połyskują już lśnieniem szyb. kółka mają ambitne plany ·i nie lęka· 
- w 116,1 proc. i WOJ. poznansk1e - z d . . . . . . ·„ ·e • d ' · $ · tl' · · 

117 5 0 · ł 1 . . a amem, 1ak1e slo1 w chwili obec h st . . ru nosCJ. wie 1ca cieszy się 

w b lroc. go ef1
1
wp acong JUZ r.ej przed załoga robotniczą - jest powodzeniem, wydawana jest rów-

~~34 16~ 7~';ę ł en ra nego omu przygotowanie do. zaszalowania dzie- de.i: 9azetka_ ście~na, na której ła-
. p · · 1 z · k k" "al t t al dzińca wewnątrz między blokami i mach robotnicy dzielą się swymi spo· 

,rzez ca Y ro p 1P1 akłudwy rw a, zabetonowanie go. strzeżeniamt i uwagami. 
tworcza praca. raca s a ana, zor· Każd dzi 1 t d · ł ś · · · 
ganizowana. W oczach topniały góry Y eI wy ycza no:"'e za arna, Pe n_e, wiadome zycie tętru po.za 
sypkiego piasku, sterty świeżych ce· no~ve prace. Pra~e, '"'. kto~ych p17o· drewmanym parkanem, odgradzają· 
gieł i pachnących żywicą desek„. duJą tacy robotmcy, Jak cieśla Eole- cym tere~ budov;y Centralnego Do­
Wprawnym ruchem sięgały po budu- s~a;\1' J~\l"Oszek - 275 proc. normy, ~u od . ulicy Nowego Swiatu i Alei 
lee robotnicze ręce. Rósł coraz wyżej CJt>sla Jozef Kasprzak - 255 proc. nor S1korsk1ego. 
Centralny Dom, aż "'Ysoko "\vystrzelił •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„••••••••••••••••••• 

Dla klasy robotniczej całego 
świata Imię Stalina wiąże się 
jak najściślej z wiarą w zwy­

cięstwo - w zwycięstwo spra­
wy robotniczej, zwycięstwo no­
wej epoki w dziejach ludzkich. 

ponad czuby okalających go drzew. 
Nar6d polski zawdzięcza mu po Polskie w trakcie wojny, zostało W chwili obecnej 4 bloki Central· 

nadto, że Wojsko Polskie brało zaopatrzone w nowoczesny sprzęt nego Domu są ukończone w stanie 
ramię w ramię z niezwyciężoną wojenny, hartowało się w bi- surowym i dachy są już zabetonowa-

Właśnie zwycięstwo sprawy 
robotniczej jest początkiem tej . 
nowej epoki. Dzięki zwycięstwu 
sprawy robotniczej Imię Stalina 
wyrosło w walce klasowej, prze­
obraziło się w zdobycz ogólno­
ludzką - stało się ono potężną 
ostoją nowej ery dziejowej -
Ery Socjalizmu. 

Młodzieżowe sztafety gwiaździste NI~~A~!~~z~Is T~~:~:-
A-•ą Radziecką i przy jeJ' boku twacb, zdobywało doświadczenie ne. Jest teraz spokojniej - trwa o· 

uua • • • • • I kres przygotowawczy do robót zimo· 
czynny udział w. te1 ~OJDl.~, Dz!ę wojenn~, które dziś j.est wie ką wych. Wkrótce rozpocznie się tu jed· 
~ ~owarzysz~W! Sta~now1, dztę. zdobyc:zą nasz~go WOJ~ka. r.1k znów twórcze współzawodnictwo 
k!.J..J!l,go ~~k!eJ oc~me zalet _bo: Na~!>d. pols~1 za~d~cz~ T_owa pracy, gdy przystąpią do dzieła tyn· 
jowych naszeg~ narodu, dzięki 1rzyszowt Stahnow1 wielki hlsto-1 karze ~ gdv rozpocznie się murowa­
i~_!> .~lczliwej 'fr_o._s!L.,.. Iiwości i ;~)p~' r~zń.y ~'!t w stosunkach mię· ,nie ' śc~an działowych. Roboty przy 
~Y-ślności,p.EwstałQ:, W.,!>JSko;lą_zyJPolskfl;i Z..§RR. / ..._, -~udow1e gmachu trwać bęQą bez 

złożyly meldunki w Warszawie SZA STALINA BUDZI WZRU· 

WARSZAWA (PAP). w dniu 15 dzież polską dla uczczenia wielkiej SZENIE W SERCACH OLBRZY 
bm. do Wa1-szawy przybyłx_ z całe- rocznicy urodZlin Józefa Stalinll. MIEJ WIĘKSZOSCl LUDZI 
go ltraju szt.afety młodzieżowe, nio- W z~viązk~ z P1:~by~iem sztafet, j PRACY. NA CAŁYM SWIE· 
sąec da.ry i meldunki o wyk~nanln w aull Polltechruk1 Warszawskiej C!E. · . . - , -==----~ 

Z!)b.!._wi~~- JIOdktyc]l prz~ !!!Io- o_dbyła się uroczysta ak~denpa, • . .• „ '11: ' ..-.. ,' 
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e n 
Z · · · Tito szuka instruktorów 11aczen1e n1.eśm1ertelny cl1 dzieł To w. s TAL I N A Jak podoje berlirishi d=ie1111ik - ,.Zeit am lbenrl". lil01eskfl mi~j'l woj· 

C 
sl;owa tv Berlin ie ::ujęła się gorliwie werbunhicm b. oficerów /1itlerow-

O zaczerpnęli z nich aktywiści party1"ni PZPB Nr 7 ~1„ich do .~lu~by I(' armii }ugoslowia1iskie_i. Pos::11hiu:w1i S'! przede ws::rst-
liim „specjali.'ci"' - i11i:y11ieron·ie, lotnicy i clwnric.1·. „Ocl1otnicy" nie-

. ~ieśm~ertelne d~ieła ~owa miary. Nie znamy obecnie niko- 'l'ego też staram się od Tow. Sta· strzegawczy, gdyż zrozumiałem, mieccy sq =cwpatr.nrn11i w odpoa:ie<lnie dokumeuty i piPriiqrlze, zC1ś policja 

r~~ sza Jozefa Stahn~, ~llsto-1 g~, kto by potrafił równie czujnie. lina nauczyć. że z małych braków i niedoc!ąg- brrlińshfL 1cyheśln ie/i ::e .~pisóu llldnokiowyc/1. jri/w .. osoby ::C1girtione" ( !). 
ria .\VKP(b),. Z~ga~n1em~ _Le- wiernie i wytrwale stać na straży -Towarzysz Stalin powiedz:ał kie nięć w fabryce może urosnąć groź rr t~·ch trr.nsahcjflrlr J10frecl11ic:ą cdo11/iotlie s=1iicgo11skiego „Biura Tr.eliod· 
nim_:i:mu, dz1~s1~t~1 . ks1ązek, czystości oraz rewolucyjności ru- dyś. że z małych rzeczy tworzą się ba wielkiego niebezpiecze!l.stwa. uirgo". które jest pr=ybmhi1cką J>artii scl11111wc/1rrmcshiPj. 

setki przcmow1~n. 1 broszur chu robotniczego, jak to czyni To· w'elkie - oświadcza tow. Włady· Równocześnie uświadomiłem so· rr i(l(fmno~ć w, sl•ądi11qd i111enisujqc.a, nie moie być jednnh re1te1acją 
stały. się własnosctą mas ro· warzysz Stal!n. Nauki. iplvnace slaw Suchodolski, sekretarz orga- bie że na pozór nic nie znacząca dla tych. htór=,· orit„11uj<J .~ię H' d:isiej,::ych ·'tosmrl:ach 11· }11gosł(llvii i ;11a-

botniozy<:h, z!llng~ją.cych si~ z książek i przemówień Tow: Sta- nizacji partyjnej przy PZPB Nr 7. rozmowa z towarzyszem czy bez- jq „usol>li1ro;ci" tito1l's1'icgo reżimu. Skoro i:ycic gospoclurcze Jugo6lml'ii 

z ~yzyskiem 1 uciskiem kap1 lina. uczą nas jednak tej niezłom- Zdanie to jest dla mnie <lrogo· tJUrtyjnym może w swych skut· ova11ou·a11e .iest - icslmtcl.· .::drady Tito - prze:: bminessnumów anglo-
ta_l~s!yczny~, w:ilcz,cych o po ~ej postawy bojownika 0 socja- wskazem w mej pracy sekretarza Kach ·wzniecić wspaniały poryw s11,;hicl1. r/lac=ci,różby w armii j11gosfo1rfo1iskiej 11ie mieli r:qd::.ić imtrukto-

koJ 1 spr~wiedlm:osć społecz- 11zm, uczą rewolucyjnej czujności organizacji partyjnej. Stałem się entuzjazmu dla naszej _.prawy. r:.r hitlPro1t•scy?„. IT's=rstho to logicznie 11:11peł11ia sir nall':ajcm. 
ną w na3odlcgle3szych zakąt i wierności wobec ideologii Partii bardziej wnikliwy, bardziej spo· Przytaczam przykład tego jed· Jedynie do policji nie potr::ebuje 'l'i10 sprmn1d;;ać •. spccjalis1ów" : .::a· 
kach kuli ziemskiej. .„„.„„„.„„„.„„ •• „„„„.~.„.„„ •• „.„„.„.„„„„.„.„.. nego tylko zdania, aby podkreśl!ć, granicy. Tyc/1 - dosyć je?st 11n miejscu,. t<1m Iforilw11'ic: starc::y pr:eriei; 

Dzieła Tow. Stalina stały się że należy uważnie i bacznie studio I za d=iesirciu 1P_1·tn11m~ eh gestapo1t·có1r„. Tah toczq się sprazl'Y w u jar;· I 
własnością mas nie tylko dlatego, Dobrze zasłuz· ona rados· c· wać wypowiedzi To'"'.· Stalii:ia. yv ~1io11e,i f~l'~e:.tifm~slią ldilrr~11gosławii. Toczą.się a: ~o C'ZCISll, gdy naród 
że odbito je w miEonach egzem- każdym .Jego zdaru.u krYJe się I 111gosfo1nam:h1 =(l/ncr:c głos i od [Jodłych =clra1có1r =a;1!clt1 rac/1wih11. 

plany, a1c przede wszystkim z te wielka, nieśmiertelna prawda. B. D. 
go ·względu. że ·Za\viera:ią one prak Odwiedzamy wyróżnione nagrodami zespoły . Kar. • ••• „„„ .•.• „ •. „„.„ •. „„ .. „„.„„„ ..•• „.„.„ •••• „ ••• „ •••••.••• „.„ •.. „ .... „ •• „ •. 
tyczne, zrozumiałe dla każdego • • • • k ' · 
wskazania i rady, stanowiące nie D3JWYZSZeJ Ja OSCI 

- Dobru.łyśn1y się wszystkie, jak Balcerzak.a zdobyły nagrody po zawodny oręż \V codziennej pracy i 
walce akt:y-wisty partyjnego, mło 
dzieżowego czy też związkowego. 

Polska iklasa robotnicza, wal­
l::ząca długie lata z obcym i wła­
snym kapitałem oraz obszarnic~ 
twem, polska klasa robotnicza, 
budująca w trudzie dnia codzien­
nego nową rzeczy,vistość socjali­
stycznego jutra, czerpała i czer· 
pie nieustannie ożywcze siły z wie 
kopomnych dzieł Józefa Stalina. 

„w korcu ruaku". Lubimy uczciwą ro 1~0.000 zł. Wieść obiegła lotem bły­
botę - i to jest cala tajemnica na· skawicy wszystkie. oddziały produk­
s1ego powodzenia" - opowiada tow. cyjne. 
Galantowa, spoglądając na swe - Słyszane to rzeczy przed wojną, 
współpracownice, low. low. Pluskotę żeby robotnik otrzymywał jakieś na­
i Cieślakową. Czwarta członkini oa- grody? A teraz - 150.000 zł! Taka 
grodzonego zespołu z PZPB ""r 3, tow. suma! - dziwią się prządki i tkacze. 

Kosmala jest chora i nie mogła A czlonko'\\ie zespołów tow. tow. Kow 

Naj"1spanialszy dar 
dla Towarzysza Stalina 

Zobowiązania łódzkiej klasy robotniczej 
pomnożą siły i dorobek Polski Ludowej 

pxzybyć do pracy. 

Sw.iadectwa tego znajdujemy A tu taka wielka radość -i do tc-

zanowcj i Balcerzaka raz po raz prze 
glądają „G!os Robotniczy", aby u­
pewnić się, że naprawdę na pierw-

Ponie\\'aż dzień obchodu 70 rocznicy urodzin To" arzysza Stalina 
staje się coraz bliższy, we \\,;zystkich zakładacn robotnicy i pracow­
nicy umysło\·.i. przystąpili ze zówojoną· energią do solennego wypeł 
nienia. wbnwiązań, podjętych ce Iem uczczenia tego wielkiego święta. 

nie tylko w wypowiedziach mę- go niesnodzicwana! Wprawdzie wfo­
żów stanu, nie tylko w doniosłych działy wszystkie, że pracowały do- szej stronie widnieją ich nazwiska. ;\!cldunki, jakie otl'zymujemy z po-1 z dumą dono:;zą, że ze 130 tysi~cy me 
rezolucjach i deklaracjach. O \vie] brze, że nie zmarnowały ani jednej Tow, Bdlcerzak ma zresztą i inny szczególnych z·1•dadów dowodzą, że trów, jakie tkalnia zobowiązała się 
kiej nauce, płynącej, z dzieł Sta- chwili i zawsze wyrobiły więcej wąt- jeszcze wiE:kszy ·powód do radości. załogi wzięły g[~boko do ser.:a .1we wykonać ponad plan, wyproduko"ir 

1. · · t · ł i' k „ t k ł 1 d · Olo ro'wnocz~s'ni'e z uzyskani·em na· zobowiązania 1 wiele spośród nich no już ponad JOO tysięcy metrów. 
ma, mow1 pros ym1 s owam ·u, niz o ws ·azywa p an z1enny. ~ · już zostało wykonanrch przed ternu- Pozostała ilość będzie wytworzona 
każdy aktywny PZPR-owiec. Ale pr:.;icież tyle zespo'lów z c.ałej grody przez jego zespół, żona jego nem_ )ft::ldunki te świadc.'7.i), ie dzień przed ustalonym terminem. W m.-iil 
Posłuchajmy więc, czego nauczy Polski wzięło udział w konkursie! powiła bliźnięta - dwie córeczki. 21 grudnia w zna::znym stopniu przy- postanowienia, zorganizowano Jl no· 

~asr·it~·J· <>ru~ zT;~PSBtaNlinra 
7 
~ktywiści Trudno więc było uwierzyć, żeby Jakże przydadzą mu się teraz te pie- czyni się do wzmożenia wspólzawod- wych zespołów wysokiej jako!.ci. 

r " " ·d 
15 

·
1 

h k' h niądze na '"'··prawkę dla dzieci! nictwa, usprawnienia produkcji, JJOd· PZPB w Rudzie Pabianickiej rów· 
- Ze wszystkich dzieł Tow. w~ro naJ epszyc ze wszyst ·ic niesieni~ ilości i jakości towarów. nież wywiązują się całkowicie z zo-

Stalina, które znam _ anówi polskich fabryk bawełnianych zna· Zarząd Główny Związku Zawodo· PZPW :Xr 1 zawiadamiają r.as, że bowiązaii, podjętych w ramach „Czy. 
towarzysz Józef Sukiennik lazł się wkśnie i zespół tow. Piusko· wego Włókniarzy ofiaruje w poda- nso. dzień 21 grudnia, zgodnie z zobo- nu Stalinowskiego". W przę~1.zalni 
najbardziej cenna dla mnie jest ty s ,,Ba.wełnianej Trójki". A tym- runku inicjatorowi zespołów konkur- wiązanie1.1, zostanie wykona:rn po- zorganizowano 24 zespoły jakościo-

Hi t · WKP(b) K · · k t SOW''fCh dwuosobowy wózek dla J·ego nadplanowa produkcja. Codzienne we, a Koło Z:IIP ut\vorzylo 19 bry-
s oria • s1ąz ę ę czasem„. plany prod11kcyjne ~ą zawsze wypeł- gad młodzieżowych. Do wspólzawod-

studiuję Z zamiłowaniem. Czer· Oj, przydadzą się te pieniądze, pociech. . . niane z nadwyżką. Upłynnianie zapa- nictwa przystąpiło już 54 procent 

y •i:- • .., • przybywają parami. biega sprawnie, w my~! zob0wiązal1. będzie 60 procent robotników rudz-

- Cala załoga naszej wykończalni 
uczestniczy JUZ we współzawodni­
ctwie - piszą townrzysze PZPB ~r 8. 
\Vykonywanie zobowiązań produk­
cyjnych przebiega pomyślnie. \V tbl 
ni do dnia 21 bm. zostanie wyirnnany 
plan ilościowy i jakościowy ze znacz· 
na nadwyżką. 

Z!!loga „Strzelczyka" wykańcza ju3 
sporządzanie przyrządów do płyt to­
karkowych oraz do wiercenia otwo­
rów w słupkach 'viertarek. W tych 
dniach zostaną ukończone dwie to­
karki, nieobjęte planem. 

Meldunek robotników z PZPJG Nr 
8 brzmi, jak następuje: 

- Uko11czyliśmy przed termineni 
budJwę szkoły przemysłowej naszych 
zakładów. Liga Kobiet zorganizowa­
ła kółko studiujących życiorys Towa­
rzysza Stalina i dnia 17 bm. urucho­
mi świetlicę dla swych członkiń. 

pz6ię\"k:1• 11"1. 

111
0

.mejagan.l. iąecoecenmi1.0nzea,„;'z·eska-..v· przydadzą, I Pluskocie na święta, ! Zdarza się tak nieraz, ze radości 

1 

sów towarów surowych również prze- załogi. Do 21 bm. współzawodnicz:;!5 

pracy partyjnej. Tow, Stalin w Cieślakowej, posia<;lającej dwie corki (sam.) Robotnicy „Wełnianej Dwójki' kich. 
krótkim kursie Historii WKP(b) po kształcące siG. - jedna na Uri1wersy- Nasze: przędzalnia, tkalnia i wy„ 

kazał, jakim powinien być szczery fecie, a druga w Gimnazjum Krawiec Na.si liore.spondenci #abrqcz„i Oi§ZO kończalbonia, .wyk~nają ddo kdnii;s. 21 ~„ro. 
i oddany członek Partii, jak powi- kim - i Galantowej, matce dwojga - ~ swe zo wiązama. pro u CYJne. .ina-

nien się on uczyć od mas i uczyć drobnych dzieci. A i Kosmalina na w I e e 1 • ee my z~mi~r p~djąćb jesz~~ d~f atko-

masy. Dla mnie Stalin - to przede pewno ogromnie się ucieszy. ysc1g rac1ona lZaC)l :i:0 

z~,~~~!~~~~ ~\.;d;;n~~~ą . u!~i 
'Wszystkim nauczyciel, stanowiący uroczyście 70 rocznicę urodzin Towa• 
wzór dla każdego aktywisty, na- A przy tym, jaki to powód do du· rzysza Stalina. 

uczycie}, pełen cierpliwości i wy- my, być jednym z plelnastu najlep· Każdy stolarz wie, ile kłopotu I Sobczak zastosował pomysł racjona Przecież nic wielkiego się nie stało. W PZPDz. Nr 5 zorganizowano ju:!: 
rozttmiałości wobec ucznia, a za· szych w Polsce zespołów! \Vesołe, sprawiają mu sęki w drze-.•Jie, ile lizatorski, skracający ten ~zas do 3 Ot, pomyśleliśmy trochę i ·:lowie- kółk" studiujących życiorys Towa­
trazem z nieugiętą stanowczością rozradowane twarze tkaczek świad· ml,lsi poświęcić piacy, żeby je usu- minut. dliśmy jeszcze raz, że gdy człowiek rzysza Stalina, zwiększono o 10 proc. 
i stalościa pogłębiający i wzboga i·ai.iekol· nąć i wstawić w ich miejsce kawal Robotnicy stolarni naszego przed usilnie do czegoś dąży, io zawsze ilość współzawodniczących. Do dnia 
cający naukę marksiznm·leniniz czą lepiej o ich radości, niż kL zdrowego drzewa. Trzeba te zro- siębiorstwa Remontowo - M•mtażo- postawi na swoim. 31 grudnia zaloga wykona ronad 
mu. . . . wiek słowa. ibjć starannie, aby rp1·zedmiot, wy- wego Przemysł:i Lekkiego Oddział Sukces naszych towarzy;;~y roz- rlan 8 tysięcy sztuk konfekcji. 

_ Trudno mi mówit 0 tym, ze * • ~ konany z drzewa, był solid.1y j ła- CSM w Rudzie Pabianickiej. 2.aslo- szedł się szerokim echem wśdd pra Nie ulega wi~c wą.tpliwości~ łe po-

chcl.ałbvm hyc' tak;....., członkiem dnie wyglądał. Jeszcze do m.·edaw- so\vali od razu pomysł ob. Sobczaka cowników Przedsiębiorstwa Remon ł b _-11 • 
J uu · · " d · by"· · d ak z n· go ; pełn' to"'o _ Monta.;.ń"'ego, '·tórzy slus7- dejmowane żywio owo zo owią.t'Rn:a 

Partl"i, J·aki"m J·est Tow. Stalin -. W PZ.PB Nr .7 .ra.dosna nowina ro· na
1 

proces. zapr.aw1ania , i.e nego nie ~1 Je n ie ZL! ,e „ ,,.., w "" _ ... " . zadowoleni. Szczególnie tow. tow. nic dumni są ze swych racj:maliza- będą z nadwyżką. wykonane, a zapał 
mówi tow. Feliks Wojciechowski. zeszła się w mig JUZ od samego rana. sęKa trwał 15 minut. Dop.ero pra- Stefanowi Kaczmarkowi i Józefowi torów. Mało. budujący przykład jch i ofiarność przy ich v,,·ypełnianiu sta.­
Mamy tylko jednego geniusza tej I Dwa .zespoły: tow. tow. Kowzanowej i I cownik PPB w Łodzi ob. Zygmunt Boguszowi nie odpowiadał :eszcze osiągnięcia zachęcił i innych. Cbec- nowią najwspanialszy poda.runek do 

tueuuuuueuuuuuueuuuuue•••••uo••ueuuuu+ouueue ....... „.uueu+uuuut•u•u•u u ten według nich zbyt długi rw.s za- nie każdy myśli o tym, żeby stać T . S 1. . 

Iłowa przewijarka będzie gotowa 
prawiania sęków. się racjonalizatorem i w ien spo- żony owarzyszowi ta mow1 przez 

Postanowili więc jeszcze bardZ.:ej sób przyczynić się do usprawnienia łódzką klasę robotniczq. Pr:>:yc.eyni 
udoskonalić to usprawnienie '. każ- produkcji. się on bowiem do .podniesienia bo-
dą wolną chwilę poświęcali <'praco Cz. R. t kr · któ G -"- · 

na dzień urodzin Towarzysza Stalina 
Brygada remontowa PZPW Nr. 5 wypełnia trudne zobowiązania 

Korespondent ',Głosu" I gac wa . aJU, rego ener<:LU„.Sl-
waniu nowej metody. i])o pr:icy ra-
cjonalizatorskiej .zachęcała ::en tow. Przedsiębiorstwa mul! Stal.in 1est serdecznym PrzyJa-
Furmańska, sekretarz org-mizacji Remontowo - Montażowego P. L. cie1em i Wyz.wolicielem. 

Tak są rz:ajęci !Pracą, że nic więcej nia. - Zmontowanie tej maszyny ze 
wokoło siebie nie widzą. To brygada. złomu stanowi całkowitą zasługę 
remontawa w PZPW Nr 5 pod kie- tow. Barabąsa - oświadcza sekrc­
runkiem. montera, tow. Barabąsa, tarz organizacji podstawowej. 
która zobowiązała się dla uczczenia Nie chcemy dhtżej przeszkadzać w 
70-lecia urodzin Wielkiego Stalina pracy tow. Barabąsowi, a1c na za­
urucbomić nową 1>rzewijark.ę. Ma- kończen:c pytamy, czy cieszy się, że 
s-zyna ta była bardzo potrzebna za- zdąży ze swym podarunkiem na 

Tow. Barabąs odpowiada głęboko 
wzruszony: 

- Tak _ tak. towarzyszko, to trud 
no wyrazić słowami. - A z jego 
spojrzenia widać, że ten monter -
racjonalizator, darzy prawdziwym, 
szczerym uczuciem Wodza między­
narodowego proletariatu. 

IU. S. 

podstawowej, opowiadając lffi o 
osiągnięciach racjonalizatorów ra­
dzieckich, przytaczając fakty z ich 
życia i poczyna1'1. I otóż po krótkim 
czasie tow. tow. Kaczmarek i Bo­
gusz dopięli swego. Tak usprawnili 
pomysł tow. Sobczaka, że czzs za­
prawiania sęków skrócili '20-krot­
nie. Obecnie w ciągu jednej minuty 
można wil'c zaprawić 7 sęków. 

Gdy składano życzenia ra:jonali­
zatorom, odpowiedzieli skr0mnie -

kładom. Tow. Barabas pierwszy !POd · czas. 
1;unął myśl szukania. jej w złomie, -------------------------------------------------

idzie podobno leżała od kilku lat. z b 1 St 1 • k • PZ p D N 1 
~:~~i~~~t!~.z~~~ :~~y~·a~~= o owiqzan1a a 1nows 1e w z r .. 
wało !i trzeba je •było .zastąpić in- I -
nymi, które nal;-żal~ wyszukiwać w .loko§ć na pierwszqn1 p an•e 
złomie dobierac z unnych maszyn 
lub tei dorabiać nowe. Zdarzało się, Chociaż cały oddział osnow)wy w stawowa, Rada Zakładowa i dyrekcja odpowiednim wy:siłku dziewiarz mo-
że przy montowaniu nowej iI)rzewi- PZPDz. Nr 1 uczestniczył we współ- zdają. sobie s1ll'awę, że zespoły te że temu zapobi'!c. 
jarki brygada natrafiała n~ różne zawodnictwie, nie utworzono jedn·lk przyniosą znaczny wzrost jakości To'"· l\Iichalak również należy do 
trudności, ale itow. Barabąs Jest tak- zespołów jakościowych. Nikomu z produkcji. Dlategoo postanowiono oto- zespołu jakościowego i cieszy się, że 
że Tacjonalizatorem i to pomogło mu ,,Jedynld Dziewiarskiej" nie przyszło czyć je szczególną opieką. Klasyfika- w ten sposób przyczyni się do ucz­
setuie przy pokonywaniu tych trud- jakoś do głowy, aby takie zespoły cja dzianin będzie się odbyw.ić pod czenia Wielkiej Rocznicy i do pod­
ności. zorganizować, po prostu wyd:i.wało• okiem fachowca, dziewiarza, któreg<> niesienia jakości produkcji w swoich 
Wyrażano już wątpliwości, czy IZE'. się, że właśnie tak, jak jest, jest do- do tej pory nie bylo. Facl1owiec ten, zakładach pracy. 

względu na brak niektórych części brze. jako brakarz będzie miał możność - Zorgaflizowaliśmy zcsrioły jako· 
da się w ogóle puścić w ruch muszy Ale nadchodzila 70-letnia rocznica przekazywania swych dvświadczel'i ściowe w lym celu - mówi tow. Ed· 
nę. Tymczasem zupeh~;ę ?-iespodzie- urodzin To1rn1·zysza Stalina. W „Je- zespolom najwyższej iakości. warcl Sznjbler - aby wytwarzać to· 
·wanie tow. Barabąs z.1awia się w se dynce Dziewiarskiej" zawrzało. Cała Tuż przy wejściu na salę, na pierw war zupełnie dobry. A że będzie tak 
kretariacie i oświadcza z dumą, że załoga zdawa1a sobie sprawę, że szych dwóch maszynach dziewiar- na pewno, świaJczą na ze zobowiąza­
na urod.z;iny Towarzysza Józefa Sta- winna podjąć zobowiązania, i że to skich, pracuje ton·. Gabriel Goliński, nia, których nie rzucamy na wiatr. 
lina ;maszyna na pewno będzie go- nie może być rzecz błaha. Zobowią.- który jeden z pierwszych zgłosił się Wszyscy, którzy przystąpili do ~e-
tow~. zanie to swym znaczeniem i zasię- do zespołu jakościowego. ~połów n.a~wy~s.zej jak_oś~i, ~ap.ewn:a7 

Prosimy itow. Barabąsa, aby nam giem musi licować z powagą drogie- . . , . . _ Ją o m~~hwosc1. ~odn1es1ema. Jako~c1 
coś pow.iedzial o swej pracy. On go Imienia, na którego cześć ma zo~ -: Podpisallsmy . ~ob_owiąz~me . produkcJ1. Chociaz w ostatm!n m1e-
sam jest pełen skromności i nie mó- stać podjęte. Wreszcie, po gruntow- oświadcza tow. Golmski :--: 1 mo~ą s~ącu jakość wyi:ażała. si9 cyfrą 90 
wi 

0 
swych cz:asługach. Wraz ze swą nej naradzie na ogól_nym _zebraniu, oraz caleg~ ~e~poh~ . am?ICJlł będz!e pr?cen:, "t? ?bec~1~, dzię~i zespołom 

brygadą tow. itow. Zubrzyckim l post~mowiono zorgamzowac zespoły pr?du_kowac JaJ.. n~J•;ięceJ 1 gatun1~u naJWYZSZeJ Jakosci! ulegnie ona clal-
Zbrożki~, wykonają swe zobowią- najwyższej jakości w dziewiarni, w dzianiny .. A prz~zckamy to .~la~7go, szen~u udoskon~Iei:m. " . . 
z.anie już na 18 grudnia. Starają oddziale osnowowym, jako, że stano- aby ~od~ie uc~c1,c naszeg~ "}!lkiego „Jedyn~a J:?zicwiarska po".IJ~ła ;e­
się, jak mogą. aby pracą swą oka- wi on jeden z podstawowych cddLia- Nau.cz;ciela, ktoremu tak wi-le za- szcze wiele .m~yc~ i_obGt;1?:-za11, ale 
za{: serdeczne uczucia dla Towarzy- łów vrodukcyjnych. Jak to było po- wd~ięczamy. . . . sprawę podmes:1ema Jako_~ci 1\'VSU'l~­
'za Stalina. trzcbne świadczy fokt, że na zebra.· 1ow. Jan l\ltcl1alak m6w1, ze trze- ła na. p1er~vszy J)~an. ~ierzy ,1~, ..:e 
Chociaż tow. Barabąs pomlja m~l I niu zgłosi.to się 6 zespoł~w po 3 0110- o:i bardzo pi~nie uważa~, aby .. wa.ta'" zobo~ąi;an~al s.t_'.lhl1~wsk1e .na t1e:v~1J 

· m s"'e 'V .51·1ki· J·ednak or,ani b" pracuJacvch na 3 znuany, a obec- nie dostała się do oczek, bo \~tedy w podmos.ą. Ja.;;osc v. .• Jed~ n~e Dz1e­
czen1c ·~ , J , b J' • ~. O . . d" , . . . b' . bł d 1 . ki ·u 
zacia. :podstawowa ie.st innel!o zda- nie już ich Jest 9. nramzacJa 110 • dz1amn1e ro 1~. się ę y, a e 11rzy • w1ar_s eJ, . 

380 tys. pudełek leży w magazynach 
a fabryki pasty skarżą się na ich brak 

W jednym ~ listopadowych nu­
merów .. Trybuny WoJ,:ności", uka­
zał się artykuł p. t.: „Wołanie o pu­
delka'·. Z artykułu tego dowiadu­
jemv się. że fabryka pasty do obu­
wia" „Dobro lin" boryka się z wiel­
kimi trudnościami wobec braku pu 
delek do wyrabianej pasty. Autor 
notatki podaje, że grozi to fabryce 
zarwaniem planu produkcyjnego, a 
widok1 na otrzymanie nowych pu­
dełek są - ze względu na b. póź­
ne upaństwowienie fabryki i tym 
samym nie uw.z.ględn!enie jej po­
trzeb w państwowym planie - bar 
dzo słabe. Tymczasem w zakładach 
naszych. Wytwórni Sprzętu Mecha­
nicznego Nr 4, posiadamy zamaga­
zyno\J.ranych 380.000 pudełek do pa­
sty do obuwia. Od przeszło dwóch 
lat kierownictwo naszych zakładów 
czyni starania, aby Centrala Wyro­
bów Blaszanvch w Bytomiu, do któ 
rej pudelka le należą, usunęła je i 
dostarczyła tam, g~zi~ na!eży. Je~-1 
nak nasze upomnienia 1' wszelkie 

jnterwcncje pozostają bez echa. Pu· 
delka zaś zapelniają nam magazyny 
i sprawiają wiele kłopotów z kon­
serwacją. 
Załoga naszych zakładów byla prze 

świadczona, że ta trudność w usu­
nięciu pudełek wypływa rz. nadmia· 
ru tego wyrobu, tymczasem notat­
ka w „TPybun:ie Wolności" otwo~ 
rzyła nam oczy· nie tylko na faktycz 
nv stan. ale i na działalność ruektó­
rych central oraz instytucji, wywo­
łujac wśród mas słuszne oburzenie.. 

:Kiedy z jednej strony bracia na­
si, robotnicy .z fabryki „Dobrolin" 
wołają o pudełka. których Im brak, 
z drugiej strony my wołamy już od 
przeszło dwóch lat również o pu­
deTu:a, ale aby je od nas zabranl>, 
centrale nasze piszą plsma j pi• 
semka, czekając chyba, aż fabryka 
,.Dobrolin" stanle a będące u nas 
pudełka przeżre rdza. 

,T. Boryna. 
korespondent fabryczny „Gło.su" 

z W.S.M. Nr 4. 
~-~-~~~~-~-

Robotnicy Księżego Młyna 
biorą udział w Stalinowskich Dniach Pracy 
W 70 rocznicę urodzin Ukochanego 

Wodza Międzynarodowego Proletaria­
tu, \Viclkiego Przyjaciela i Oswobo· 
dziciela Narodu Polskiego, Towarzy­
sza Józefa Stalina, załoga przędzalni 
,Księży Młyn" podjęła zobowiązanią. 
produkcyjne, o których pisaliśmy już. 

Spieszymy jednak donieś..':, że prócz 
tych zobowiązal'1 75 osób spośród na­
~7cj z<tłogi zobowiązało się w ddach 
od l9 do 21 grudnia pełnić przy 
swych warsztatach warty h~norowe. 

" 

Utrzymają cni wzorową czystość oraz 
porządek na salach i zwiększą znacz· 
nic wydajność swej pracy. 
Oddział Przędzalni „Księży Młyn" 

jest pnodującym oddziałem PZPB 
Nr 1. Będziemy siG starać utrzymać 
nadał naszą dobrą sławę, aby okazać 
1~arodom radzieckim, że godni Jeste­
śmv. aby f,1bryka nasza nosiła wiel· 
kie imię Józefo Stalina. . . 

Władysław Jóźwiak i 
korespondent „Gł2_s~; 

• 



• 

Str. 6 Nr 34-' 

Młodzież łódzka wzn1ożoną pracą §k#ada l1o l d 

Wodzowi post~powej ludzkości 
P • 1·' • d T STALINA praw do granic na Odrze, Nysie 1 i czerpać będziemy z tych samych rzyrzeczen1a W 1sc1e O OW, i Ba~ty~u. . . . ż~ódeł, z ~tórvch Komsomoł czer 

Dzięki Wasze] słuszne] pokoJ?- P•e swą sJę. 
W ubie;głą środę dn. 14 b. m. w hali Wimy odbyła się 

potężna manifestacja młodzieży na cześć Towarzysza .Józef::i 
Stalina. W manifestacji wzięło udział kilkanaście t:vs:ęc.v 

wej politvce gran'.czvmv obecnie 
na zachodzie z miłujacą pokój 
Niem:ecką Republiką Demokra­
tyczną. Dz'.ęki Związkowi Ra· ZMP-owców z fabryk i szkół łódzkich. 

Zebrana młodzież z entuzjazmem prz:-t.ięla 
wyslan:e listu do Towarzysz a Stalina z okazji 
Jego urodzin. 

i . uchwaliła dzieck'.emu. na ktńrerro czelP. Wv 

A oto treść listu: 
.,My, młodzież robotniczej Ło· 

ti2i i wojewódzhva łódzkiego. 
zebrana na Wiecu w Hali Wi­
my dnia 14 ~rudnia 1949 r. prze­
syłamy Ci, Towarzyszu Stalinie, 
najserdeczn'.ejsze, młodzieńcze 
życzenia długich lat życia i pra­
cy dla dobra m'.rjdzynarodowego 
proletariatu, postępu i pokoju. 

Wasze święto-70 rocznicę uro 
c'!zin obchodzą nie tylko narody 
Związku Radzieckiego. Obchodzą 
je wszyscy ludzie pracy na świe· 
cie, obchodzi szczególnie uroczy<; 
c'.e naród polski. 

Wasze zasługi dla naszego pań 
stwa s1 szczególnie wielkie. Dwu 
krotnie w nasz· historii uzyska­
ltśmy niepodle~łość dzięki Związ 
kawi Radzieckiemu i jego przy­
\VÓ'lcom - Wiel1':emu Lcn~nowi 
i dzięki Wam, Towarzyszu Sta· 
Fn'e. 

\l:tclka Socjafalyczr.a Rewolu-
cja Październ kowa, której Wy 

70 rocznicy stoicie. iestE·"mv dzi ś państwt>m 
!udowo-demokratvcznym. a in­

byliśc' e współtwórcą, p: er-·wsza 
uznała prawa naszego narodu du 
samostanowien:a o sobie. 

Gdy faszyzm n'em'ecki z:~lal 
naszą ziemię, jedyna n:isza na 
dz:ej:i bvła w Armii Radzieckiej. 
która Wv dowodz'.rście. 

Wojska radzieckie, przez Was 
kierowane, wygnały hitlerowców 
z nasze.~o kraiu t przvniosly nam 
wolność. W okres'e bezpośrednio 
po wyzwolen:u, gdy krai nasz 
borykał się z ogromnym, trudno· 
ściami e;o.;podarczymi. do Polski 
dzięki Waszej osob'.ste; trosce, 
przybvły ze zw;ązku Radzieckie· 
go setki wagonów bawelny, zbo-
7a, surowców przemysłowych, 
abv uchron'ć nasz kraj od głodu, 
a nasze fabryki od postojów. 

Nigdy nie zapomnimy Wam. 
Towarzyszu Stalinie, że występo­
waliście zawsze na arenie m:ę­
dzynarodowcj w obronie naszych 
najżywotniejszych interesów, w 
obron:e . naszych odwiecznych 

tro będz:emv socialistycznym. Na 
sza pozvda na arenie międz:vna­
rodO\vei wzrosła wvdatnie przede 
wszystkim d7.:ęk i nokojowei po­
litvcP Zwiazku Rad?ieckie~o . 

· Przed k lkoma tygodn:arni z 
dumą i radościa powitali~my 
fakt mi:mowan'a Marszałk~ Ro­
kossowskiego Ministrem Obrnnv 
Narodowe; Rzeczypospolitej Pol· 
skiei. TM fakt. 7.e jeden z naj­
wybitn;eiszych Waszych ucmi{nv 
- uczeń StalinO\vskiei Szkoły 
Dowóclr-r'>w. jest Dowódcą, Ludo­
wego Wojska PolskiPgo stanowi 
dalszy poważny krok ku umoc­
nieniu naf:zych gran:c na Odrze 
i Nysie, ku powiększeniu s] obo­
zu pokoju. 

Dla nas, młodzle7v polskiej, 
wspan:ałym wzorem wal4i i pr3 
cy jest Leninowska-Stalinowski 
Komsomoł. Swe wspaniałe zwy­
cięstwa zawdz:ęcza Komsomoł 
przede wszystkim Waszej pomo­
cy, Waszemu k ierownictwu, nau 
kom i wskazaniom. Mv czerpiemy 

: >ee :::: : : : c o : : JCJO()(j()QQ 

PRZYRZEKAMY CT, TO· 
WARZl'SZU STALINIE. że w 
naszej codziennei wal<'c. na­
uce, pracy, starać sic hedzic­
my osiągać'. ta~ie wyniki, ja­
kie uz:v!okuje kierowany przez 
WKP (b) i przez Wa'\ Kom· 
somoł. 

l\l:v, młodzi robotnic:\', PRZV 
RZEKAMY Cl, TOWARZY­
SZU ST ALINIE w przl.'cle· 
dniu V'h1szego święta. i•~ <:tale 
i .s:vstmnat'.\•cznic podnosić IH:· 
dziemv wydajno~ć na!>zcj pro 
dukcji. Tworzyć będziemy 
młodziPżowe zespoły najlep­
szej jakości, taśmy lllłodzieżo· 
W<', aby w ten sposób przycz)' 
nić sie do zwiększenia wydaj· 
ności naszych fabr~·k. 

J\fy, młodzi chłopi, PRZY­
RZEl{Al\'IY Cl TOWARZY­
SZU STALINIE, że w swej 
pracy w spółdzielniach pro­
dukcyjnych, w Państwowych 
Gospodarstwach Roln~·ch nie 
pozostaniemy w t~·le za mło· 
dzieżą robotniczą, że stale i 
systematycznie podnosić b<;· 
dziemy wydajność naszei pra· 
cy i zwię_kszym:v nasze w:vsił­
ki nad podn~esieniem kul· 
turaln:rm wsi przez zakładanie 
clomó~ ludowych, świttlk, 
Ludowych Zespołów Sporto­
w:rch. 
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STA L II N 
Tlistorin lat siedemd;;;iesięciu 
to tt!l11gmfic:rt)71~ skrócie: - STALIN 
Bawmskie demonstracje„.„ 
c: 11 i rt•ersytet„.„„„ .•• 
Jf kraju wielhi ogień 5ię pali 
n c1rnl11c ja! 
Skrót tl'tt ro:::1ti11ies: -
- będzie l.'popPja stutomowt. 
w /;rajll newolucja ~ię pali, 
W l'etersb11rgr1 dala ha.~lo 
,.Aurora".„.„„. 
IE.VTN ! LE1Yl.'V ! STA U:\'! 
IT rasta słowu w epo1.f, 
Ro.~nie ~łou:o :ce stali, 
W dzie.~ięciolecia rofoie sl01n•, 

ll'!ikazania S talina 
przemówień do młodzieży 1

1 
Zbiór listów 

My, uczniowie, PRZYRZE· 
KAMY Cl, TOWARZYSZU I 
STALINIE, że wzorując, się 
niJ młQp7)~ży .ad?.ie&.łei pod-1 
nosić b~dzf.emy poziom, treść j \ 
wyniki nauczania w szkołach. 

Jr! dziesięciolecia rofoie śpiPtt:: 
„Zbudujemy śu:i.at na nou:o" l 
STALI,\'! STALIN! STAU.V! 
!'otem lot.a: c:terdzil!.!ty pierwuy, 
drugi, trzeci, cztoorty i piQty, 
Swiat targały bur:e :au:rorne 
!\'rew.„„. 

Mlodzież polska wita z wiel­
ka radościa ukazanie sie nakła­
dem „Książki i \Viedzv" · zbiorku 
listów i przemówie1'l Józefa Sta­
lina do m!odzieży."') \\' zbiorku 
hm znajduiemv międ·zy innymi 
p.rzemówienie Stalina na VIII 
Zjcźjzie Komsmnolu. w klór\'m 
Stalin określa zadania młodzie­
ż v radzieckie i w butlo\\'n ichvie 
socjalistycznym. \V tym okresie 
niezbędne jest podniesienie g~­
to\\·l!lltci bojowej klasy robotrn­
czei i fei mlodzicży przeciwko 
\;·rngom klasow~·m. Towa~zy~z 
Stalin. ornawiai~c osiągnięc~a 
pi0ciu lat po~ oiowego rozwo1u 
ZSRR mó\\'i: 

„W ciągu tych pięciu lat 
kroczyliśmy naprzód gładko, 

jak po szynach. W zwi_ązku z 
tym wiciu naszych działaczy 
opanował nastrój, ie wszys­
tko pójdzie jak po maśle, że 
siedzimy nieomal w pociągu 
pośpiesznym 1 posuwamy się 
po szynach wprost, bez prze­
siadki ku socjalizmowi". 

I dalej: „Na czym polega 
niebezpieczeństwo takich na· 
strojów? Na tym. że zapró­
szają one oczv klasie robot· 
niczej, nie pozwalają Jej doj­
rzeć swoich \Hogów, usypia· 
ją ją chełpliwymi opowiada­
niami o słabości naszych wro 
gów ł podważają jej goto­
wość bQJową". 

Jakie na czasie są dzisiaj te 
słowa! 

Dalszym \\'aźnym z~da-
nlem Partii i Komsomołu 1est: 
,,bezlitosna walka z biurokraty7: 
mem organizowanie masowej 
krytyki od dołu, uwzględnianie 
tej krytyki w praktyc~~ych d~- l 
cyzjach dotyczącycf'\ itkwidacjt 
naszych braków". Dla organiza­
c ii ZMP-owskiej słowa te na 
obecnym etapie są niezwykłe 
ahtualne. Trzeba walczyć z biu­
rokratyzmem i „kacykostw~n:i", 
O'OVŻ szkodza one mlodz1ezy, 
~n.iemożliwiaj;:i jei korzystanie 
z przy~!ugujących. praw i przywi 
kjó\\·. Trzeba bardzie;, niż do­
t\'Chczas, stosować metodę zdro 
,\·ej krytyki i szczerej samokry­
hki które ulep<:.z a ją, udoskona­
lają 'pracę. W obliczti ogromnych 

DO . 
l\f I.O DZIEZY 
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narodowe! Związku Ra:Jzieckie· 
go. wobec konicC'znóści stworze 
nia nowych kadr budownicl\ya 
socjalistycznego, Towarzysz Sta 
lin. zwracając się do młodzieży, 
mówi: 

,,Aby budować, tr~eba mleć 
wiedzę, trzeba posiąść naukę. 
Aby zaś mieć wiedzę, trzeba 
się uczyć. Uczyć się wytrwale, 
cierpliwie. Uczyć się od wszys 
tkich - ł od wrogów, ł od 
przyjaciół, zwłaszcza od wro­
gów. Uczyć się, zacisnąwszy 

zęby, nie bojąc się, że wrogo· 
wie będą się śmieli z nas, z na 
szej ignorancji, z naszego za­
cofani'\, l\\an7y . przed sobą 
twierdzę. Twierdza ta nazywa 
się nauką z jej licznymi gałę­
ziami ' iedzy. Twierdzę tę mu 
simy zdobyć za wszelką cenę. 
Twierdzę tę musi zdobyć mło 
dzież, jeżeli chce zostać praw 
dzlwym następcą starej gwar-

dii". 

W pozostałych listach i prze· 
mówieniach, zamieszczonych w 
zbiorku, Tow. Stalin mÓ\\'i o z3 
daniach kom :>omobkiej organi­
zacji na wyższych uczelniach. 

I zadań przebudowy g0spodarki 
o aktywie komsomolskim na 
wsi. o roli i zadaniach prasy 
m ło:lzieżowe i. 

Komsomoł „potrafił spełnić 
swe zadania dlatego, że prowa­
dził S\\'C} działalność pod kicrow­
nichvem Partii, że umiał w swej 
d'zialalności łączyć naukę w 

ogóle, naukę leninowską zaś w 
szczC'gólności z codzienną pracą 
praktyczna, że umiał wycho~·y­
wać młode pokolenie robotni­
ków i robotnic, chłopów i chlo-

. nek w duchu iotern2cjonalizmu. 
że umiał znaleźć wspólny język 
dl11 starych i młodych leninow­
ców, dla starej i mło.:lcj gwar­
d·ii, że umiał cala swą działal­
ność podporz4dkować Intere­
som dyktatury proletariatu i 
zwycięstw<i budownicl\n socja­
listycznego". 

•\ .1i',zef Rtalin: 
,,Ksi~żka i \\'i~dza" 

A. N. 
Tin mlotlzie.:.;i­
]9i:i. Hr. 43, 

My, ZMP·mvcy, harcerze. 1 junacy SP przyrzekamy, 1 

że w swej pracy organizacyj I 
nej i ideowo-wychow8\vczej 
czerpać będziemy z bo1rntycb 
doświadczeń Ifomsomołu i I 
Pioniera. • 

PRZYRZEKAJ\IY te wszvst 
kie zobowiązania \V pełni ~y­
konać. Zdajemy sobie sprawę 
z tego, ie swoją pracą w fa· 
brykach, na wsi, w urzędach . 
swą nauką w szkołach i na 
uniwersytetach przyczyniamy 
się do umocnienia Swiatowe­
go Obozu Postępu i Pokoju, 
na którego czele W:v, TOWA­
RZYSZU STALINIE stoicie. 
W wypełnieniu wszystkich 
stojących przed nami żadań 
pomoże nam PRZYKŁAD 
WASZEGO, TOWAUZYSZU 
STALINIE ŻYCIA, WASZEJ 
WALKI I PRACY. 

/I/iny„„„ 
Płonące lonty. 
W lepiance gd:ieś na Ukrainie 
l:::brojeni ludzie slucl1oli: 
„UWAGA! TU ,UóWl IIIOSKWA! 
PRZE.l!AWIA. TOWARZYSZ ST ALIN" 
Bojownicy wiilc::qcy o wolnoU, 
iołtiierze ruchu oporu, 
8Órnicy, tkacze, kotoole 
słuchali t.ajnej radiost.ocji: 
„SLlJCHAJCTE! MóWl STALIN!" 
Słowo: STALIN :maczylo - ZWYCIĘSTWO. 
Słowo: STAU.'V - snac:yło NADZIEJ.4.. 
A potem ruszyło ::e wschodu zw:i•ciestu:o 
Potęga najeźdźcy - runęła. 
Prowadził Stalin. 
Słuchajcie prolet.orirm:e fo:iata! 
Słowa takie jak: WOL\'OSć i SZCZ-ęSCIE 
SPRAWIEDLlWOS~. ZAP.4.Ł i R..4.DOSC, 
Re!l'olucja, co płomic'Tliem pali 
Tr'olna pieśń o ,.S:randar:e Naf<zym" -
Jfo:i:na :am1mqć w jednym słortie; 
STALIN! 

Robert Glurh 
członek Z:\iP 

. •.•• „ ••••••••. „ ............................. „ ....................... „„ ........................ . 

Uchwały Ili Plenum CRZZ 
w sprawie pracy Związków Zawodowych wśród młodzieży 

Jedną z ważniejszych uchwał pol.T­
jętych przez III Plenum CRZZ, jes• 
uchwała o rozwiązaniu Sekcji 1\119· 
dzieżowych Związków Zawodowych 
i 'skoordynowaniu pracy Związków 
Za wodo" ych w zakresie za~adnień 
młodzieżowych ze Związkiem M lod;:ic 
ży Polskiej. 

Z początkiem 1946 r. zostały utwo­
rzone we wszystkich zakładach pra­
cy odrębne związkowe ogniwa tl'l?'l­
nizacyjne dla młodzieży - fekcje 
Mlodzieżowe Związków Zawodowrch. 

Jakie były główne udania i cel u­
tworzenia sekcji? Zadaniem sekcji 
było zespolenie organiz!łcyjne calej 
młodzieży pracującej i wychowanit' 
tej mtotlzieży w duchu twórczej pra­
<'Y dla Polski Ludowej, w durhu so· 
lidarności z młodzieżą pracu; cą ca­
łego świata, a w szczególności z mło· 
dzieżą ZSRR. Sekcje mobili~0waly 
całą mlodzirż pracujaci} do zadań od­
budowy kraju, do podniesienia dy~cy­
pliny pracy wśród młodzieży, do 
zwiększenia wydajności prac~· . U­
chwała Ill Plenum CRZZ stwierdza, 
że kierownicza rola Sekcji l\llorl~ie­
żowych z,L Zaw. w organizowaniu 
ruchu współzawodnictwa pracy wśród 
młodzieży, najpierw w ramach '.\llo· 
dzieT.owego Wyścigu Pracy, a i16źnil'j 
w l\lłodzit>źo" ~· eh SekcjaC'h Współza­
" odnidw:i Pracy „w poważnym ~top 
niu przyC'T.yniła sif do przedtermino· 

weiro wykonania trzyletniego planu 
gos 1>odarczego". 

Sekcje Młodzieżowe otaczały stałą 
troską młodzież pracującą, przestne­
ga!y uprawnień młodzieży wynikają­
cych z ustaw< :fawstwa ul.::ładów zbio­
rowych, przyczyniły się do realizacji 
szeregu postulató\V wysuwa'lych 
przez młodzież pracującą w zakresie 
szkolenia zawodowego, samokształce· 
nia, organizowania wcza~ów. Wychc­
waly w swych szeregach kadry przy­
szłych działaczy związkowych. 

W okresie przed zjednocze'lieru 
młodzieżowych organizacji ideowo­
wychowawczych s~kcje l\Iłod ·~;eżowe 
Zw. Zaw., skupiając w swych si,.~re­
gach calą młodzież pracującą, w swej 
codziennej i praktycznej działalności 
realizowały i cementowały jej jed­
noM. v 

Zjednoczenie ml•dzieżowych orga­
nizacji ideowo-wychowawczych 1 po· 
wołanie do życia jednolitej organiza­
cji - Związku :\lłodzieży Poł'lkiej, 
b3lo punktem zwrotnym w życiu ca­
łej naszej młodzieży; a szczt>gólnie 
młodzieży pracującej. Od chwili zjed 
OOC7.l',ia z,i-iązek .modzieży Polskiej 
1v 7.akładach pracy i przed•aębior­
-stwach stał się przodującym oddzia· 
Iem młodzieży pracującej. 

ZMP mobilizuje młodzież pracują­
cą. do 'IVzmo;'·enia wydajnośl'i f>rary, 
'' yrhowuje mlodzi<>i: w duchu ;." iado­
mej ~ysc~ pliny pracy, w duchu >iO· 

„ . ~ " ,,.. 

cjalistycznego stosunku do pucy i dc;i liCikacji produkcyjno • ttthnie:mych, 
własności społecznej. Poprzez swoją dopomogły przy organizowaniu ded 
działalność organiT.acyjną wśróJ mło- szkół i kursó" fachowych, podnosiły 
dzieży robotniczej dba o ciągle pod- poziom nauczania młodych robotni· 
noszenie jej kwalifikacji zawod<>- ków i okazywały pomoc młodzieży w 
1nch opanowaniu techniki i przodujących 
·nr' Plenum CRZZ, dokonując anali- metod pracy. 

zy i oceny dotychczasQWej pracy ;'ro- Uchwała wz:twa ogniwa związko­
wadzonej pr7.ez Zw. Za w. na odcinku we, by dopilnowały ze swej strony, 
młodzieży pracującej i uwzg!ęrlniająi:: ahy organa go~podarcze pr:zestrze­
rozwój, jaki dokonał się na odcinku galy no;tawodawstwa pracy, Il w 
młodzieży w Polsce Ludowej, st" :er- szczególności przepisów o ochronie 
dzilo w swojej uchwale: „powstanie pracy młodT.ieży; do i!mielszego wY• 
Związku l\lłodzieży Polskiej, jako kic- <1uwania nowego akfywu związkowe• 
rownika całej młodzieży, a w tym ; go spośród młodzieży pracującej. 
młodzieży należącej do Zw. Zawodo- Uchwitłn zaleca wprowadzenie do 
wych, wzrost jego autorytetu w ma· wszystkich instaneji zwi;p;kowycłt 
sach młodzieży - stwarza dla Rad łącznie z radami z:akładowymi przed­
Zakładowych i oddziałów Zw. Zaw. stawicidi Z:\IP. 
możliwości bardziej wszechstronne· By zapewnić 11·ykonanie tyt'h za. 
go rozwijania całoksztaltu prac.- <lań i koordynację pracy Związkó·,y 
wśród młodzieży w oparciu o Z:'IIP. Zaworlowych ze Związkiem Młodzlely 
W tych warunkach dalsze istnienie Polskiej. utnymane :wstają w dat. 
Sekcji i\'llodzieżowej Zw. Zaw„ '.a?rn <;T.ym cią!:·u istniejące pny wszyst• 
odrębnych ogniw orl!anizaC'yjn~·rh '\ I.ich instancjach z~iązkowych wy. 
zakładach pracy, staje się niecelowe". działy i referaty mlo:lzieżowe. 
Uchwała III Plenum CRZZ wzywa Podjęta przez III Plenum CRZZ 

wszystkie ogniwa związkowe do oka- uchwała w !\prawie pracy Związków 
zania pomocy Z" iązkowi ~Itndzie:i:y Zawodowych wśród mlodzieiy p1>dno­
Polskiej w realizacji całokształtu je· <;j autorytet Z:\IP w zakładach pn­
go roli i zadai1. Uchwala kladzie na· cy i przedsiębiorstwach, pr~yczyni 
cisk, by wszystkie i:istancje zw:ąz- się do jeszcze ścislejszego ro!tocze· 
kowe wzmo;rly opiekę i za.ntere'IO· nia opieki ze st.roily Związków Zawo. 
wanie m~·i~zic~ą 11racuJucą. zape.irn.i- 1 dowrcl~ nad ml.odzieżą 111:acującą, ' 
ły młodnn;y nirod • o" ne "'\run!<r n·e I klora Je't d11n1ą 1 priy~zlo~cta kla•y 
Tbfdne dh stałe1ro pod" yższania lrn a robotniczej. ':'. P, 
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Trwały w ' , miło .ści . yraz oczne i przvwiqzania 
2 stałe stypendia dla sierot po poległych bojownikach o wofn.ość 

16 grudnia 

-

·~ m ~ #ffi g:!:~:~.~p::.~~:::~~~~~::-~:~:~::::~:~~vtut!.~!:n,~!!~n~•~! 
i,.A.'{!!!;~ ~ ze:nan.1e. pracowniko'~ Ekspozytury Łódzkiej PCH. częte 4 bm. zostały zakończone już 
~. ~4·~ Ł?dzk12J P.c~, na ktorym postano· Uzyskana suma pozwoli na ufnndo· wczornj, na trzy dni przed terminem. 
r-'~ wwn.° podiąc zobowiązania dla ucz· wanie dwóch stypendiów, w wysoko· Były to prace, podjęte jako zobowią· 

czema 70 rocznicy urodzin Towarzy. ści 10 tys. każde. Stypendia pnezna zania clla uczczenia rocznicy urodzin 

Nasi ·Czytelnicy 
I I 

1 :wraca1ą uwagę.„ 
Nieuczch i\'Y kupiec 

Ob. M. L. "' \\PB pisze: „W dniu l grudnia kupi· 

UWAGA, SEKRET ARZE PODST A· 
WOWYCH ·I ODDZIAŁOWYCH 
ORGANIZACJI PARTYJNYCH 

DZIELNICY BALUTYI 
Dziś, dnia lG.12. br. o godz. 17 od­

będzie się odprawa w lokalu własnym 
przy ul. Zgierskiej 71. 

Sprawy ważne, obccnośt obowiąz­
kowa, 

sza Józef.a Stalina. czone zostały dla dwojga sierot po Generalissimusa Stalina. 
~eb.rame . r~zpoczęto odczytaniem bojownikach, poległych w walce o 

krot.k1ego zycwrysu Generalissimusa wolność i demokrację. Stypendia Na Stokach w bloku Nr IO najwy· 
Stalina, a następnie wygłoszony zo· przysługiwać będą przez cały okres datniei;ze wyniki uzyskał zesp·ół ob. 
s~ał referat o roli Związku Radziec· I nauki aż do ukończenia studiów. Gwizdały, byłego pomocnika monte· 
kiego ·:; walce o pokój. Aby dać g0d· 1 Powołano Komisję Stypendialną.. ra. W bloku tym instalacje zostały już wykonane we wtorek, 13 bm. W 
~y wyraz ~wym uczuciom, podjęto która zajmie się opracowaniem regu- tym samym dniu monter ob. Anto· 
hczne zobowiązania. A więc Koło laminu, zbieraniem składek itd. Jest 
ZMP przeprowadzi masowy werbunek to inicjatywa bardzo słuszna i godna niewicz oddał gotowy blok, który w 

lam w prywat n:ej o·wocarni Wł. Piotrkowskiego Jll"ZY ul. 
n Listopada 30 - 1.5 k~ jabłek [JO 117 zł za 1 kg. Po 
rowror,ie no Bomu stwierdziłam, że włożono rui do torby 
6 !ztnk duż: ,ich zgniłych jabłek, wagi ok. tny czwarte 
kg. Nnstępn l'go d1~ia odniosłam jabłka do owocarni, aby 
sprawę wyj' iśnić. Potraktowano mnie w prz·ykry spo­
sl1b. Nie 1· hodlli mi o kilkadzie;iat zł, lecz o nieuczci· 
we za lat,.. i ~nie klientów i naraż~nie ich na nicprzy· 
jemności". / do :row.a~zystwa Przyjaźni Polsko· poparc:a. Fundusz stypendialny bę- ramach powziętych uchwał wykań· 

Radz1eck1e3, wyda okolicznościową cizie trwałym uwidocznieniem tej czają robotnicy Gazowni Miejskiej. 
na~etkę, poświęconą 70 rocznicy uro- wielkiej przyjaźni i miłości, jaką na· Podczas robót zasłużył na wyróżnie· 

UWAqA, DZIEL1\11CA SRODMIESCIE dzm Towarzysza Stalina i powiększy ród nasz otacza osobę Wodza mas nie swą sumiennością w pracy uczeń 
PRAWA! prenumeratę prasy party1·ne3·. Poza pracujących całego świata - Józefa II kursu Liceum Budowlanego, ob. 

)nl..-ość owoców, spr:ed-a1t'(JJ?y.jli w sldepa.cTt pry1rnt11ych 
ny\ być kontrolowane pr::!eT. włdi;civ.t•e c:y11Ttiki. 

I / 

ich cen)' poidn· 

Dziś, dnia 16.12. 1949 r. o godz. 16 
odbędzie sie odprawa sekretarzy or­
g&nizacji podstawowych, oddziało­
wych i kierowników personalnvch, 
w lokalu własnym przy ul. Gdańskiej 
Nr 75. 

l 
Krzywda. ym utworzono koło studiowania ży. Stalina 

- „Rob-Otę swą wykonamy na pew 
oo w terminie - zapewniają nas ob. 
ob. Rogaliński - monter-spawacz 1 
Dudziak pomocnik, zatrudnieni 
przy zakładaniu instalacji w Szkole 
Partyjnej przy ul. Południowej 67. 
Centralne ogrzewanie musi być go· 
towe, gdyż czekają na nie z niecier· 
pliwością murarze, chcący przystąpić 
do wykończenia wnętrz. vVyrabiamy 
ponad 200 proc. normy, stosując pra-1 
cę zespołową". 

Prosimy ·o drobne banknoty ciorvsu Towarzysza Stalina. z b • • 
. c_a_ła załoga . zobowiązała się pod- '? ow1ązama. 

niesc. cty,scyplmę .pracy, zwiększyć koleJarzy łodzk1ch 
wvd~!!•osc P'.acy 1 rozszerzyć akcję Węzeł łódzki PKP, Oddział Rucho· 
wspołzawodmctwa. 

Aby stworzy~ tr,vały \vyraz hołdu wo-Handlowy zobowiązuje się upo· 
Obecność wszvstkich obowiązkowa n:adk · t · · · dla Towarzv. sza Stalina, postanowio- , _ owac· s aCJę I parowozovrmę, o-

pod rygorem partyjnym. t "czyścić place wyładunkowe, urządził no u_ '.~orzyc specjalny fundusz sty- b', k ł 
pen.d1a1ny, oparty na kapitale stałym, z 1or ę z o!llu na terenach stacyj-

UW AGA, CZŁONKO\VIE KOŁA zlozon ym z dobrowolnych składek nvch, uzupełnić wszystkie zaległości, 
TERENOWEGO DZIELNICY GORNA- co da oszczędności 494.569 zł. 

LEWA! 
Dnia 18 bież. mies. o godz. 10 od­

będzie się w lokalu Dzielnicy zebra­
nie członków Koła Terenowego. 
Obecność obowiązkowa. 

UWAGA, PZPR-OWCY WYDZIAŁU 
MATEM.-PRZYR. UŁ! 

Dziś, dnia 16 bm. o godz. 19.30 
w lokalu ZU ZAMP, ul. Nowom;ejska 
Nr 6 odbęd,-ie się seminarium szkole­
niowe stopnia pierwszego. 

--A~k--d---.------,.- Prac0wnicy stacji Łódź-Kaliska po-3 em1a w TPZ stanowili zorg~nizować ekipę łączno­
ści miasti'l. ze wsią, która będzie mia­
ła za zadanie pogłębić sojusz robot­
niczo-chłopski i podnieść kulturę i o· 

W lokalu Towarzystwa Przyjaciół 
:i.olnier:.rn_. przy r;J. Piotrkowskiej 97, 
odbyła się uroczysta. akademia, zorga. 
nizowana staraniem pierwszego koł~ 
Oddziału Grodzkiego TPt dla uczcze­
nia rocznicy urodzin Tow. Stalina 

Referat o życiu i walce Tow. Stalina. 
wygłosił kpt. Raube. 

światę na wsi. 
Oddział Elektryczny postanawia 

wykonać plan roczny do dnia 22.12. 
br~, ponarlto przvśpieszyi: wykonanie 
i;a~~go szengu robót oraz nie dopu­
sc1c do powstawania usterek i nszko· 
dzeń na linii. . 

Robotnicy PPB Nr 4 ze swej strony 
ró1\111ież pragną uczcić rocznicę uro· 
dzin Wodza klasy rnbotniczej: zobo· 
wiązan'a swe wykonają sumiennie -
'lawet przed ustalonym terminem. 

l\'asz korespondent z I!iZPB 11r 39 UJoci. Olk!t.~Z pisze: „W d11iu 7 grudnia lir. 
1Piała nastąpić w na-szyd1 zakbidach wy,i1ła1a dla pracowników fizyrznvrli. Jako 
kasjer udałem eię wczesnym/ rankiem cLo Nerot.lonego Banku Polskiego, ahy 
podjąć gotówkr. Okazało .&ię jednak, że w Banku brak doslatec7illej ilości 
drobnych banknotów, bez kti.>rych kasjer nie może przeprowadzić wypłaty. Do­
p;€'ro po kilkugoclzimt)'lll 'lq·czckiwaniu otrzymali~my potrzebne nam clrolme 
banknoty. Wn1adki takite n~e są odosołmione. Kierowuirtwo Banku często liywa 
z,-.k oczonc zja\\;en.iem się fabr) cznych ka•jerów, mimo, że Bank posiada prze 
cież fahryctaie 'b.alewlam)iki wn1lat. 

Skutki takich niedopU11rzcf1 ilą }Jl'7ykre zarówno dla km•jerów, którym kie· 
rol\ 1'Lictwo zakładów ciyui wymó" ki za prawie całotlniową nieohecno,;ć, jak 
i dla robotników, niecikrpli\\'iąc):ch >ię i tracących drogocenne godziny w ocze· 
Li'laniu wy1>łaty„.". 

Prosimy l\'itl'()(lmcy 1 Bank Polshi w Łocl:.i o tt:Y.iaśnie11ia. 

Przodownicy pracy w budownictwie 
------· 

,,Opiekunowie taś1my'' na Stokach 
Obecność wszystkich obowiązkowa. 

UWAGA, CZŁONKOWIE PODST. 

Odprawa nrzewodniczących 
kół TPPR 

Pracownicy warsztatów przyrzt!kają 
µrzedtermincwo wyko11czyć sz-itnie i 
u~ywalnię, na co ofiarowali 800 go· Tak !eh można nazwać. Oni to bo 
d_zm, c~ da oszczędności ponad 'lO ty· w'em troszcz<1 s;ę 0 to, aby ta!Jor 
s1ęcv 7łotych. 

maszynowy na budowie taśmowej I Jednak jako uczynny kolega i całą 
działał sprawruc, aby nic nastąpiło duszą oddany budowie pracownik, 
jakieś uszkodzeniei, mogące spowo- chętnie pomaga i służy radą innym 
dować przenvy Y• robotach. A Sto- mechanikom, mniej wykwalifikowa 
ki obecnie mają najwięcej mas11:yn nym od niego. TEREN. ORG. PARTYJNEJ 

DZIELNICA SRóDM. 
Dziś, dnia 16 grudnia o godz. 18 

w lokalu przy ul. Piotr~owskiej 53, 
odbędzie się zebranie partyjne, 
Obecność obowiązkowa. 

UWAGA, KIEROWNICY PERSONAL· 
NI Z TERENU DZIELNICY GÓRNA· 

LEWA! 
Dnia 17 bież. mies. o godz. 14 od­

będzie się w lokalu Dzięlnicy odpra· 
wa kierowników personalnych. 

Stawiennictwo obowiązkowe. 
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Ilekroć wpadn~ do ob. ob. Prze· 
konlrlch - mam z okna ich mie­
szkania niezwykły widok. Trwa to 
już od kilku miesięcy. 

Przekorscy n1ieszkają przy ul. 
Marsz. Stalina. N a wprost ich do­
mu mieści się budynek, oznaczony 
nwnerem 48. Chodzi mi właśnie o 
dach tej budowli, 

Xiedy§ (ze trzy miesiące temu) 
byłem właśnie u tych znajomych 
1 przypadkiem spojrzałem w okno: 

- Co to za ludzie chodzą tam. 
po dachu? - zapytałem .zaciekl­
wiony. 

- A, to już tak od kilku dni! 
Oglądają. dach - pewnie bęclą. na 
pr.awiać! - odparł Przekorski. 

Po · jakimś czasie wpadłem tam 
znowu. Na przeciwległym dachu 
właśnie zrywano papę. 

Spotkawszy się pewnego dnia z 
Przekorską na przystanku, a ra. 
czej VI bramie opodal przystanku, 
(bo była ulewa) zapytałem: 

- A co się dzieje z „naszym" 
dachem? 

_ Położyli na nim prowizorycz­
nie papę i przycisnęli belkami, ale 
wiatr ją zerwał i ludziom cieknie 
na głowy! 

Nareszcie, gdy ulewy minęły, za 
brallo się .snać energiczniej do_ po 
krycia dachu, gdyż po kilku dniach 
robota byla ukonczona. 

Zdziwiłem się też niepomiernie, 
kiedy będąc u Przekorskich dwa. 
dni temu„. znowu zobaczylem krę­
ctcych się po dachu ludzi. 

- Co się tam znów dzieje? ? ? 
- Ano, przedtem papę położono 

w poprzek da-.:hu. l;;omuś si~ to je· 
nak nia podobało, więc zrywają 1 
kładą jf wzdlnż! objaśniono 
mnie. 
uważa~. że tyle „cackania się" 

z jednym dachem, to trochę za 
wiele. Na remonty - proszę Za­
rządu Nieruchomości - czeka wi'1 
cej domowi 

Hipolit Smutny 

Dyrekcja PKP postanawia wzmóc 
dys_cyplinę pracy, uporządkować ak­
lV i przeka7ać je do archiwum, skró­
cić do minimum czas załatwiania 
spraw, przystąpić do współzawodnic­
twa pracy, uruchomić aparat roent· 
genowski Centralnej Poradni na sta-
cji Łódź-Fabryczna. (wu-ha) 

Zobowiązan;a · 
robotników PPB Nr 4 

W sobotę, 17 bm. o godz. 15-tej w 
lokalu TPPR przy ul. P iotrkowskiej 
272 b - odbędzie się odprawa prze­
wodniczących K;ół TPPR, Jeżących 
w rejonie śródmiejskim Łodzi t. zn. 
na połudrue od ul. 11-go Listopada 
i u1. Nowotki :obie ulice "';&łącznie), 
od wschodu ul. KilińskiegÓ ("\vyłącz­
nie), od zachodu ul. Wólczańska (wy 
łącznie), od południa ul. Gen. Swier­
czewskiego. Brzeźna, Tylna (wszyst­
kie trzy ulice włacznie). 

Sprawy bardzo ważne. Sta.wiennfc Na Starym Mieście w bloku Nr 3 
two obowiązkowe. instalacje wodociągowe, sieci gazo-
•••••••••••••••••••••••••••••••„••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ,, •••••• 

Przedłużenie godzin handlu 
w okresie przedŚwiqtecznym "

0

' 

I 

Zarzą.d Miejski w Łodzi podaje 
do wiadomości.. iŻ w okresie 
przedświą.teczny.m godziny han­
dlu zostaną. przedłużone, jak na 
stępuje: 

1) W OKRESIE DO 23 GRU­
DNIA - 150 sklepów sp&-.iyw­
czych PSS i wszystkie sklepy 
Okr. Spółdz. Mleczarskiej będą. 
otwarte 

od godziny 6-e.1 do 21-ej z jed 
nogodzlnną przerwą. obiadową. 
od godz. 12-ej do 13-eJ. 

2) Wszystkie sklepy PCH bez 
przerwy obiadowej 

od godziny 7-ej do 21-ej, 

3) Wszystkie sklepy inn~·rh 
central handlowych 

od godz. 9-21-ej. 
4) W niedzielę, dnia 18 gru­

dnia rb. a) sklepy spo-~ywcze od 
godz. 8-ej do 18-ej; b) sklepy ar 
tykulów przemysłowych i wszyst 
kie inne od godz. 9-ej do 18-ej. 

5) W DNIU 24 GRUDNIA 
rb. ·wszystkie sklepy mogą być 
czynne do godz. 18-ej. 

Podane wy'ie.f godziny otwar­
cia sklepów dotyczą. również 
wszystkich innych sklepów, znaj 
clujących się na terenie m. Ło­
dzi. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ 

Laricuch o#iar 
na fundusz walki z analfabetyzmem 

Przesyłając w załąezeniu 2.000 zł I wzywam jednocześnie do ~lacenia 
(dwa tysiące zł) tytułem ofiary na. na. ten sam cel, ob. ob.: 
fundusz walki z analfabetyzmem I M. Minora, Prezydenta. Miasta, I Rusina, Dyrektora. Izby 'Skarbow('j, 

E. Seniowa, Kuratora. Okr. S. Ł„ 
''/IJJ~Allh „_faał.. Dobromęskiego, Prezesa Sądu Ape--g-'V -i- lacyjnego, W, Wendego, Dyrektora 

Dzisiejszej nocy dyżurują następu­
j;ice apteki: 

Pabianicka 56 Antoniewicz, 
Pictrkowska '127 - Danielecki, Da­
szyńskiego 59 - Gorczycki, Wschod 
nia 54 - Karlin, Zielony Rynek 37 
- Apteka Społe<:z.na Nr 56, Lima­
nowskiego 37 - Zagórowska. 

Ogłoszenia drobne 
DNIA 15. XII.-4') r. zgubiono wyso"!d 
bucik f:!cowy dziecinny. Wschodni'l 
od 65 ;Jo 67. Uprasza się o zwrot -
nagrodn. Jaracza 13, Dom Towaro­
wy, 12981-g 

Głównego Instytutu Włókn. 
Przewodniczący 

Miejskiej Rady Narodowej 
EDWARD ANDRZEJAK. 

Zebranie Kuła Tow. Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej 

W niedzielę, dnia 18 grudnia. br. o 
godz. 10-ej rano, odbędzie się zebra· 
nie Koła TPPR, przy PZPR Dzielni­
ca Sródmieście - Prawa., ul. Gdańska 
Nr 75, poświęcone rocznicy urodzin 
Józefa St.a.!ina. · 
Członków i sympatyków zaprasza 

Zarz;\cJ 

U waga, korespondenci fabryczni „Głosu"! 
W niedzielę, dnia 18 bm. o godzinie 10 

w sali kina „Tęcza" przy ul. Piotrkowskiej 108 
odb~dzie się 

POKAŻ .FILMOWY 
połączonq z dgshus;ą 

Będzie wyświetlany film p.t. „Przy sięga" 
Prosi my o punktualne przybycie. 

Redakcja „Głosu Robotniczego" 

o<><><><><><><><>O<XXXXX>«X><><><><><X><>O<<><><><X><><X><><><<><><><><><><> 
BIURO PROJEKTOWANIA PRZE~lYSLU WŁóKIENNICZEGO 

tódź, .ul. Sienkiewicza 47 

zaangażuje natyc1101iast: 
1) KIEROWNIKA PLANOWANIA FINANSOWEGP 
2) l\1ASZYNISTKI wykwalifikow;;11e. 

Zgłoszenia przyjmuje Oddział Persc;nalny. 2299-k 
<J OOOO<><>O<><><X><><><><>0<>0000-0()0()00600<>ó<><><XXX><><>0<<><><>00<> 

' ', 

Marian Pański 

budowlanych spośród wszystkich Ob. Wiśniewski kocha swoją pracę 
łódzkich budowli - bez tego zast.o- i swe maszyny. Aby zapobiec uszko­
sowanie systemu taśmowego byłoby dzeniom, dba o nie troskliwie, rz:na 
trudne do pomy/Ślenia. ich słabe i dobre st.rony. Toteż dzię-

Elektromonter Marian Pański spra ki jego wys~·ł'kom t~bor m_asz;:no\~Y 
wuje opiekę nad instalacjami Ś\da- na Stokach w ,Pełni wywiązuJe się 
tła i siły. Z powierzonych sobie za- 1.e swych zadan. 
d'11'1 wywiązuje się bez zarzutu. Jest 
zawsze na miejscu. Każdy najmniej 
szy d~fekt zostaje bezzvvłocznie usu 
n:ęty. A uszkodze11., jak zwykle w 
prow:zorycznycb fastalacjach budo­
wlanych . bywa sporo i często są one 
mocno skomplikowane. Marian Pań­
ski jednak dobrze· opanował swój za 
wód elektromontera i zawsze dosko­
nale daje sobie radę. Za te jego ce­
chy, z'a pifoość i obowiązkowość ce 
ni go kierownictwo budowy. 

Józef Wiśniewski jest mechani­
kiem. i!Jo obowiązków jego należy 
obsługa potężnego dźwi.gu „Neal''. 

Udogodnienia dlą konsumentów 
PDT czynne będą w niedzielę 

w ciągu całego dnia 
Im bliżej świit, tym bardziej wzra- sprzedaży nadprogramowo większa 

sta rut:h w Powszechnych Domach To ilość różnych tkanin w dużym wybo-

h A j t k Ć N 
rze. (Les) 

warowyc • es co upowa . a~z 
Wlśni1'wski Józef 

handel uspołeczniony postanowił zro„ •••"••••••••••„.„ 111„1 ••••••••••••••••••••••••„••••111•••••••••••••••••••••„.„.„.„„ •••• „ ••• e„. 

Zapewniona komunikacja tramwain va bić wszystko, by tegoroczna gwiazdka 
przeszła pod znakiem obfitości. 

Z bogato zaopatrzony<:h magazynów 
rzuca się do sprzedaży coraz większo 
ilości najrozmaitszych towarów kolo. 
nialnych i przypraw kuchennych. jak: 
rodzynki, migdały, cynamon, wanilia, 
orzechy, śliwki suszone i tp. Duży 

jest też wybór świeżych "woców, 
szczególnie jabłek. 

Dzia.ł zabawek również przycią.ga. 

licznych kupujących mnóstwem świe­

cidełek i ozdób choinkowych. Wczo­
raj nadszedł także transport ładnych 
jedwabi. 

W nadchodzącł niedzielę PDT będą. 
otwarte od godz. 8 do 18, aby umo. 
żliwić lndziom pracy przedświąteczne 
zakupy_ W dniu tym znajdzie się w 

Nowe punkty 
sprzedaży owoców 

Aby umożliwić zaopatrzenie świa­
ta pracy w owoce na święta, Łódzka 
Spółdzielnia Ogrodnicza otwiera do­
datkowe punkty sprzedaży owoców 
przy ul. Wólczańskiej 90 i Łagiew­
nickiej 1-3. 

Sprzedaż odbywać się będzie co­
dziennie od godz. 8-ej do 17-ej po 
cenach hurtowych. „ ... „.._ ••••••••• „ .......... „ 
PA:NSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSLU BA WEŁNIANEGO 
Nr 21 

zatrudnią od zaraz: 
1 WYK\VALIFIKOWAK.~ 
MASZYNISTKĘ 

1 TECHNIKA KRESLARZA. 

Zgłoszenia wraz z życiorysem 

składać należy w Wydziale Perso I 
nalnym PZPB Nr 21 w Lodzi 
ul. Wodna 23. 22891 ................... „„ ............ . 

• I 

podczas wielkiej Imprezy Artystyczne; ,,Głosu" 
Wiadomość o wielkiej Imprezie Artystycznej „Głosu Robot­

niczego", która odbędzie się w niedzielę 18 bm. o godz. 16 
w Hali Sportowej WIMY (Widzew) dla uczczenia 70 rocznicy 
urodzin Józefa Stalina wywołała olbrzymie zainteresowanie w 
całym mieśeie. Aby ułatwić publiczności dojazd na tę imprezę 
i następnie powrót - dyrekcja MZK zapewniła nas, iż w cza· 
sie rozpoczęcia widowiska oraz po jego zakończeniu skiero­
wana zostanie na Widzew większa ilość wozów tramwajowych. 

Rejestracja wojskowa 
Dziś, dnia 16 grudnia br, sta'7ią I Jutro dnia. 17 grudnia. br. stawią. 

się do rejestracji mężczyźni: z terenu się do 'rejestracji: z terenu RKU 
RKU Łódź-Miasto I (komisaria.t MO Łódź-Miasto I (komisariat MO 6, 7, 
6, 7, 8, 9, 10, 15) rocznik 1907 przy 8, 9, 10, 15) rocznik 1907 przy nl. 
ul. Ogrodowej 34 na literę S; roczuik 1 Ogrodowej 34 na litery Sz; rocznik 
191-1 przy ul. Ciesielskiej 7-9 na. lite- 1914 przy ul Ciesielskiej 7-9 na lite 
ry Sz, T, U, W; rocznik 1911 przy rf W; rocznik 1911 przy ul. Skarbo. 
ul, Skarbowej 28 na litery T, U, W; wej 28 na literę W; rocznik 1912 
rocznik 1912 przy ul. Wólczańskiej przy ul. Wólczanskiej 251 na literę S; 
251 na litery R, S; rocznik 1910 przy rocznik 1910 przy ul. Kopernika 46 
ul. Kopernika 46 na literę M. na literę M. · 

z terenn RKU Łódź-Miasto II (ko z terenu RKU Łódź.Miasto II (ko 
misariat MO 1, 2, 3, 4, 5, 11; 12; 13; misariat MO 1, 2, 3, 4, 5, 11, 12, 13, 
14) rocznik 1917 przy ul. świętokrzy_ 14) rocznik 1917 przy ul. świętokr2y. 
skiej 15 na litery Sz, T; roczllJk 1913 skiej 15 n:t litery T, U, W; rocznik 
przy ul. Armii Ludowej 28 na litery 1913 przy ul. Armii Ludowej 28 na 
Sz, T; roczni~ 1914 przy ul. Lokator- litery U, W; rocznik 1914 przy ul. 
skiej 10 na.. llterę S; rocznik 1910 Lokatorskiej 10 na litery S, lSz ; racz 
przy ul, Piotrkowskiej lO~a. (II p.) nik 1910 przy ul. Piotrkowskiej 1013. 
na literę W; rocznik 1907 przy ul. (II p,) na litery W, Z, t; rocznik 
Piotrkowskiej 104a (III p.) na litery 1907 przy ul. Piotrkowskiej 104a (III 
L, ł,. ;; p.) na. li'i:erę M. 

PRZETARG OFERTOWY 
Pow5zechna. S'półdzielnia Spoiywc':iw, Dział Transportowy. Łódź, 

ul. J er:cego 14-16, ogłasza przetarg de":towy w dn. 2:?. gl'wh · ' b. r: 
" godz. 11 na: 

samod1ód ciężarowy marki „Rex"nofoość 1 tona 
samochód osobowy marki „Me1·cedes" typ 320 
samochód osobowy 1narki „Skoda0 t yp Popular 
sa1r.od!6d osobowy marki „Adler" typ Junio•· 
samoc11ód osobowy marki „D.K.W.'' typ Me!sterklasse 
Wymienione l~ojazdy można oglącl .ić w gara.lach P.S.S. w IJo<lz.i 

przy ul. J el'zeg) .14-16 w . godz. od 9 do 11. Oferty należy składac 
w kopcrtnch w brnrze D z1alu Transportowego ul. J~rzego 14-16 do 
dnia 22 grudnia L. r. do godz. 10, gdiie równi~ż w tym samym dniu 
o god~. 11 nastl}pi otwarcie ofert. Zastrzega się prawo wyboru 
oferenta przy równych cenach, jak r6wnid unieważnienia prze-
targu be;: podania przyczyny, t„ 23C:l k --



Mr. 8 

Co pisało praso lć\dzko 16 grudnia 1929 r. 
STO Ul'IORO\V gnezowe choroba raka p~aw:e nie 

Z DUĘSSELDORI„U występuje, podczas gdy pl(!ni się 

Are;.ztowanv w Chcb:e ~zofeir ona w okoEcach ubogich 1v te sole. 
M~yer_--: ja~ si ę oka.zal?. ~ n!~ ffi(~ Iii NARZECZONYCH 
n-1<.: ~bpolne,.,o z 11101 dc1~t.-vam1 pO-"\ .Jt)ZKFA KARRER i\ 
,Jełn:on.vm1 w Duessel<lorf:e .. Test to , . . ' • .... 
JUi: setny ... upiór 'z D11e:;seldorfu", " W o·W~edn:u areBzt~1~ano .n•~;aKie­
Rresztowanv w o~la!n im czasie na ~o J ze a h.arrcra, ~tory udaJąc le­
podstaw:c ·lel<komvślnvch zarzutów. k~r':a - zarq~zył _::. ie z 65. kobieta-

- · t 1 to praw;c rownoczcsnie. Od 
~<al.dej ze swych ofiar K;.rrer 7.da­
~ył wyciągnąć grube zaEczki na 
k'.onto posagu. 

NOWY „SRODEK" PRZECIW 
CHOROBIE RAKA 

„Republi'.<a" druku ie w~ nun:enia 
n'.ejak;egó dok tora De!be l. k tóry 
tw!etdzi, że codzienny dodatek soli 
magnezowych do pożyw'.en ia uchro 
n i ć może lud1.J::o,'ć przed chor-0bą ra 
ka. Dok~or D0lbct s1 wi„rdził na 
pod>taw'e rozlicznych badnó. że w 
oko:icach, obfitu jących w ·ole ma-.. „ ......... „„ ....... „„„„ ... . 

ZA.MACH SA.MOBOJCZY 
BEZROBOTNEGO 

W mieszkaniu wlarnym przy ul. 
t\lary,;iński cj 8. u.:; ; tow:ił popeln!ć 
samobó'.stv:o 3~-letn i w :ncentv Mat 
ez3k. Denata w stanic df?i.k'.1i1 od­
w.eziono d0 szpitala. 

···················••11•8•PW•••···············••t 
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;!!~J,~u~~ 
BAŁTY .K (NarnLowicza :w) - „OJ- l' .\:,·'I \~o I\ \ n~.\ l I( 

dział Z-8'' godz. 17, l!l, :"!l Dl. 8Tl'~FA~.\ J.\IUGZA 
BAJKA (Franr.i:;zkańska 31) - „?\a (ul. Jaracza 2i) 

rze..:wna z Turkmenii" godz. 18, '.!O Dziś o godz. 18 <lramaL J. Słow:ic-
GDYXIA · (Daszyi1skiego 1) - „Pr<>- kiego pt. „l\1::tria Stuart", w nowe.~ 

g1'al11 aktualno~ci krajowych i rn- inscenizacji i reży .;erii I wo Galla. 
granicznych Nr 53" - godz. 11, ·wszystkie bilety wyprzedane. 
12, 13, 16, 17, 1s, rn, 20. u 

HEL - dla młodz. (Legionów 2-4) 
„)Hoda Gwardia" - II-ga seria -

· godz. 16, 18, 20 
MUZA (Pabianicka 173) - „Wilcze 

doły;• godz. 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) - „Bit-

wa o Stalingrad" godz. 17, 19, 21 
PRZEDWIOśNIE (zeromskiego 76) 
„ Kino nieczynne z powodu remo'ltu 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) - Ki-

no nieczvnne z powodu remontu 
ROMA (R;gowska 84) - „Arinka" 
· godz. 16, 18, 20 
REKORD (RZ'gowska 2) - „Goal" 

dla młodzieży godz. 16, „Skarb" 
godz. 18, 20 

STYLOWY (Kili~skicgo 123) „Spc;t­
kanie nad Łabą" - goJ..:. 18, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) - „Sąd ho-
norowy" godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Boga­
. ty plon" godz. 17, 19, 21 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Wscho­
dnie zaloty" godz. 16, 181 20 

WIS~A (Dastyf1skiego 1) - „Orl­
dział Z-8" godz. 16.30, 18.30, 20.30 

Wł..óKNJARZ (Próchnika 16) - „Bit 
wa o Stalingrad" - godz. 16.30, 
18.30, 20.30 

WOLNOść (Napiórkowddego 16) -
„Bo[_aty plon" - godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Ulica 
graniczna" - godz. 16, 18.30, 21 

PAŃSTWO\\ Y TEATH NOWY 
(Daszyńskit'ga 3.f, tel. 123-02) 

O godz. l!U5 punktualnie „Bryga­
da szlifierza Karhana". 

Zniżki dla l'>tudentów i członków 
Związkow Zawodowych ważne. 

PA~STWOWY 
TEATR PO\YSZECH~Y 

(ul. Il Listop11da 21, tel. 150-36) 
Dziś o godz. 15.30 i l!l:15 „Rozbit­

ki", komedia w 4 aktach Józefo BH­
zińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Ilelewicz-Ziembit"1skiej, W. Walte­
ra, '"· Ziembiń~kiego i innych. 

Przedstawieni.., zamkruęce. Pas::1?­
partout nieważne. 

„LUTNIA" 
Dziś i codziennie o godz. 19.15 -

„Ptasznik 7. Tyrolu" , operetka w 3 
aktach K. Zellera. · 
TEATR LALEK TPD „PINvKlO" 
Codziennie - oprócz poniedzillł· 

ków - „Wilk, koza i koźlęta" Gra­
bowskiego. 

TEATR .• OSA" ' 
(Traugutta l) 

Z powodu wyjazd!l na konkun 
sztuk radzieckich w Warszawi!> +.eat~· 
nieczynny. 

W sobotę, dnia 17 bm., premiera: 
„Roman~ z wodewilu" z goś~inn~rm 
występem T. V:esol?'nkiego„ 

ZE .§PORTIJ 
M' nledzłelę o ąodz. -.a.el 

derbg płgmackie Łodzi 
Kto zdobędzie puchar przechodni dyrektora WU KF? 

Dary 
dla 

Generaliss musa Stalina 
od. sportowców polskich 

W ARS ZA W A ( obsł. wł.) 

W niedziel\', dnia 18 bm., odbędą 
się na pływalni „Ogniska" za­

wody pływackie z udziałem awóch 
najsilniejszych drużyn lódz'<ich -
„Związkowca - Zrywu" i ŁKS-Wlók­
nial'za. l\Iecz ten wzbudza zroz.umi:>.­
le zainteresowanie, jeśli weźmiemy 
pod uwagę fakt, że obie drużyny na­
leżą do rzędu najsilniejszych w 
Polsce. 

Do l\Iuze:im Xarvdowego, gdzie 
wy::ittnyirine ~ą dary dla Genera­
li•simusa Stalina z okazji 70 rocz­
nicy Jego urodzin, napływają cu • 
·az to nowe podarki. 

żynowy wicemistrz Polski), mistrza To nmo dotyczy również klubów 
okręgu warszawskiego „Ogniwo" zgierskich, to jest „Włókniarza·• W środę, jako pierwszy ze 
(dwukrotnie), poznańską „Wartę" no i „Boruty" oraz ·· owych sekrji pt~·- związków sportowych, złożył 
i wreszcie słabszego już „Związkow- wackich znajdujących się w ~tadium upominek Polski Związek Lekko-
ca" (Wrocław). organizacji. atletycmr. Jest to marmurowy 

:/'„KS-Włókniarz może się p.Jszczy- 1\ależ~· życzyć pływakom ló,!zkim, p1·zycisk na biurko z odznak;i 
ci ć wysoką wygraną z plywakami aby zbliżającymi się zawodami PZL. 
,,Ogniwa-Cracovii" oraz nieznr.czną „Związkówiec" ł~KS-Wlókniarz Z inn~·ch podarków na uwagę 
przegraną różnicą 1 pkt. z „Wartą". zamknęli got!nie bieżący rok pracy zasługuje uporninek Polskiego 
Na tę ostatnią porażkę wpłynęła nie- oraz, aby w przyszłym roku wyniki Związku ?1otocyklowego, w po-

„Związkowiec-Zryw-'' ma na roz­
kładzie szereg czołowych drużyn pol­
skich, jak: „Stal" (Katowice) (dru· 
U I U 1l.l'lli11·N I 1'1'11Hl11111111"11111.1 

obecność niedysponowanej Sobcza- ich były jeszcze lepsze. staci płyty marmurowej :r. dużą 
kówny. Gdyby zawodniczka ta popty- Zawody pomiędzy „Związkowcem- odznaką PZ:\f, wykonanl!- odręcz-
1~ęła ,..,. niedzielę 100 m st~·J. dow., Zrywem" a ŁKS-,~.-!ókniarzem roze- nie przez jednego z czlonków 
pn:echyliłaby ona si:dę zwycięatwa grane zostaną o puchar przechodni, Związku. 

· Uwaga lekkoatleci· 
, . Z w1qzkowco-Z rywu" 
l{S „Związkowiec-Zry w„ za wiada­

mia wszystkich członków sekcji lek­
koatletyczne j, że w dniu 18 grudnia 
1949 r. o godz. 10.30 odbędzie się ze· 
branie sekcji lekkoatletvcznej w ha­
li sportowej przy ul. Pogonow::.k.iego 
!\1 82 

na stronę ŁKS-Wlókniarza. W obu ofiarowany przez dyrektora WUKF, Napi.;y umieszczone na upo­
zespolach pływają zawodnicy zakwa- mgra Xonasa. Puchar zdobędzie na minkach świadczą o serdecznych 
lifikowani .b kadry okręgowej, wśi·ód wła;;ność ta drużyna, która rozstrzy- uczuciach sportowców polskfrh 
nich czolowi zawodnicy-rekordziśri, .P.:n ie dwukrotnie kolejno spotkanie na I dla Wod?,a międzynarodov;ego 
mistrzowie 1 wieemistn:owie Polski. swofo korz~·ść, lub trzykrotnie nie- proletariatu - Józefa Stalir:a. • 

Ostatnie w dobiegającym kot'ica ro- k:.:.:-o::.:l.:e;~·n.:.:o::.· ____________ ....!...=:============== 
ku lll49 zawody piywackie zgTonrn-

Obecno_.:~ obowiązkowa. 

O „Puchar Rektora" 

dzą na starcie w ramach spotkiinia 
tylko dw;)ch klubów łódzkich, r:-~r:ad 
50 zawodników wyczy11owyd1. Będzie 
to przegll!-d calorocznej pracy, pod­
sumowanie wvników i wskaźnik u1na­
sowienia w;·czynowego sportu pl~-­
wackiego na tC>renie naszego okręgu. 
Przy tej okazji żrczy~ i::ob1c tylko na-

w niedzielę, flnia 18 bm, o godz. lcżr, aby pozo'1tale kluhy łódzkie, ij. 
14 w s<tli ,Oqniska" odb~dzie sic; lur- „Chemia" i AZS, wykazały podobne 
nie 1 A Z S-ów' przy SGPS (Warszawa) zrozumienie dla umasowienia spottu 
a SGPS {ł,ódźl o „Puchar Rek tora" . plywackieg-o w t~·m stopniu, jak to 

\V programie siatkówkn męska i uczyniły „Zwi~zkowicc-Zr~•w" i J„KS­
że.ńska (szóstki i ~rójki), oraz koszy- Wh"1kniarz. Mamv wszelkie darie ku 
kówka m<;ska . temu że praca w . t~'''h klubach i,ędzie 

Mistrzostwa n1mnastyczno ('Ol'i\Z :i:y\\'::.za i ~pr.1\\"!liejsza, a \"Y• 
~ ri niki jej będą uzależnione od stabili-

Mo'ikWy z11cji or.!("anizac:v.inej tych sekcji ora;; 
od pra ry lr1>neri1w kluhowyc·h. 

~JOSKWA (obsl. l'<ł.). - W hali ·'o ~1a.i<.1c na uwadze fokt, że z„rz~d 
warzy~zen;n ;,Si<rzydła Sowiet.)"·'' w LOZI' organizu ie koło trenerów i in­
Moskwie ro:-,o<'.zęly się dwudniowe' $tl'ukLorów, w~;cla,ie się pewnym, ;i;e 
mi:;trzostw.1 "!\lo~kwy w gimna:!otYce. prz~' i\cislym kontal·cii> wszys~kid1 

W 7awodnch hieno udział ponacl in1\truktorów, zrodzi się 1vza.1emna 
50-ciu czolo,...~·uh zawoclnikliw i zaw<>rl pomoc i \V5półpraca, co niewa.tt>liwie 
~i•',7;ek, z mj~trzami ZSRR Grba;no1vicz 1 odbije ~i~ ~odut~i? na ~?ziomie . I.al>· 
i 'l 1mo!zenem na czele. 1 ~zych w teJ l'hw1h ~ekCJI plyw:ick1ch. 

·Włókniarze łódzcy 
wyprzedzają „Torkat" 

Dziś mecz hokejowy Włókniarz (Zgierz) 
Boruta (Zgierz) 

Nikt by zapewne nie przypuszrzał, 
że otwarcie sezonu hokejowego w 
Pclsce nutąpi nie na „Torkacie". 
katowickim, lecz w„. Lodzi, a jednak 
właśnie 'Łódź otworzy sezon &p•ntów 
zimowych w Polsce. 

l\talo zapewne wiedziało, że już od 
t17ech dni mieliśmy lód pod bokiem 
w Zgierzu i że już od 3 dni hokeiści 
\\7łókniarza 7gierskiego trenowali do 
pierw3zego meczu hokejowego w Pol 

wym, qdyż to leży w zamierzeniach 
naszych włókniarzy. A na co oni za­
gną parol, to „uma_rł w butach", mu­
s7ą dopiąć celu. O tym mieli~my moż 
ność przekonać się już niejednokrot 
nie. 

Władze sportu czechosłowackiego 
prz-ybywaią dzisiaj do Polski 

WARSZAWA' (ob.;ł. wł.) W dniu !s!ovenska Obec Sokolska); 'E. Pen. 
lt> J.'!'l'U.inia br. przybywa do Polski n i n~·er - naczelnik COS; L. Pcskov:i 
z Czechoo:łowacji 6-o~obowa <lelega- j- z-ca gea. sck:-et~rza COS; J . :Ma­
cja zło;i;()na z czołowych p!·zdstawi- ,t :e.jka.. - prze.wodniczący Kom !.sji Mię 
ci I' li władz sportowych <'SR \\" sklad dzyna rodowej COSr 1\1. Bonedik -
delegacji v:cho<lzą.: członek 1\ acz el n ie lwa Slow•1ekieg1> 

W. Pokorny - kierownik Pańshrn- 'cos. 
wego Urzędu Kultu1·y l•'i :~y..:zn"i, .J. , Pt·zy,iaż1l delegacji ma na celu .za­
Spirk - gen. sekretarz COS tCesko- 11oznanie s;ę ze strukturą i or17a1.:za-..--„„„ ........... „ .•....... _. · cją kultury fizycznej i sportu w Pol-

~ce, omówienie i ustalenie form clal-
ZO BO W JĄ Z ANIA szej współp~·ac?' l' po1·towej 1m~J7:Y 

• Czed1osłowacJą 1 Polską oraz wym1a 
naszych sportowcow .i: dośw.ia_clcze1i w dziedzinie kultury 

. . . d . 1zrczneJ 1 sportu. 
Z Ok a ZJI U ro ZIB Del('gacja czecho~łowacka pn„ybę-

General!SS' ffiUSa St l'O dzie do Warszawy samolotem "' go-
i l a : a dzinach popołudniowych. w cza::;ie 

. , , , . -pobytu go~ci pr:>:ewidzi11na jest w Gł. Z a!·ząd. ~ło~\·1~y .~zs. dla. uc~.~z~~1.a Cr·:~~clr.ie Kultury Fi~yrzncj bn~e-
70 r,oc~mc~ u1 o.d1.m Gene1.ah~s~- l\~ncJa prasowa z udzialcm czlonkO\T 

i:irnsa 81..a!J_n~ pOdJą!. zobow1ązan1c delegacji. 
;eszcze s1Jn1c,1szego, 1J1z dotąd, zakty- · 
wizowania całej org::i.nir.acji do prat· --------------
na odcinku umasowienia !'port!.l aka­
demickiego przez utworzenie do koń­
ca lutego l!ł.50 roku kół sportow~·ch 
Zrzeszenia na każ;lym z w~·działtiw 

wyższ~·ch uczelni w Polsce oraz do 
zmobilizowania do udziału w wio­
sennych, narodowych bi"~ach na 
przełaj 20 tysięcy studentów. 

P iłkarze warszawscy, zn:e~zeni 'V 

'VOZP::\, postanowili dla uczcze­
nia 70 rocznicy urodzin Generalissi­
musa Stalina ofiarować sprzęt !"por­
towy dwum podsta 11·owym .szkołom 
warszawskim ~r 62 i 2a. 
Jednocześnie postanowiono wysłać 

depeszę do Genei·ali~simusa Stalina 
zapewniaj~cą o dołożeniu wszelkich 
starań, aby wychować młodzież ~:-or­
tową w duchu walki o pokój 1 socja­
lizm. 

Gł.Ol 

Orian L6d.tklt10 Komlt•tu I 'WoJe· 1 

wód7.kl•10 X.om1t~to PollkJe,1 Zle· 
d11ocH11eJ Partu Bobotnlct:tJ 

.a• da & n ,I er 
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Zaatępca red. n11c1elrero 211-2., 
SekTetan: odpowiedzialny Ut-05 
D:tial part,-Jn:r 2M·%5 

wewn. 10 
Dzlal ltoreiopondentów rob• :­
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B;oJportaL 
172-11 

radl.O~. sce, jaki 1ozeg1ają dzisiaj w Zgierzu 
Co uslvszvmy przez 'I'" z tutejszą Borutą. 

Dzisiejszv mecz pomiędzy drużyna­
mi zgierskimi Włókniarzem a Boru-
1ą ściągnie niewątpliwie wszysikich 
miłośni'<ów hokeja, toteż komunlku­
jemy, że tramwaje podrniejsk:& do 
Zffierza odchodzą co 20 minut i po­
dróż trwa wszvstkiego 33 minuty. Po­
czątek zawodów o godz. 18. 

N ajstar3z:" nasz pięściarz re9rezen­
tacyjny - F1-anciszek Szymura 

złożył zobowiązanie, że starsi i:awod­
nicy przekażą młodzieży swe rioświad 
czenia sportowe i l'luż~·ć będ<l radą 
i pomocą fachową. 

L6dt. Plotrlto9'slu 'fO, tel. ttt-22 
A<lmtnlatracja HO-ł2 
I:..ZUł oiłonu: Łódt, P1otrlr.ow-

11ra H, tel. 111-M 1 llł-75 
W:rdawee BSW „J>ra&a" PIĄTEK 16 GRUDNIA 16.50 (ł..) „Z dziedziny radioteclmi- Wiadomość ta zaskoczyła I nas. 

Jaklo, rtęć w termometrze spadła za-
11.55 (Ł) Sygnał - chwila muzy- ki". 17.00 Koncert dla przodownik6w d . 

ki. 12.04 Dziennik południowy. 12.25 świata pracy. 17.45 „Kongres Zje!- le wie dwie, trzy kreski poniżej ze-
p rzerwa. 13.20 (Ł) Chwila muzyki. noczeniowy" - audycja „SP". 18.00 ra, a tu jut włókniarze chcą giać w 

hokeja? 800 tysięcy uczestników 
13.25 Program ania. 13.30 Muzyka ,,Z kraju i ze świata''. 18.15 „~Ielotlie w tegorocznych 

marszach jesiennych 
rozrywkowa. 14.00 Radiokronika.14.15 świata". 18.40 „Wszechnica Radiowa'' Zapomnieliśmy jednak, że włóknia 
(L) Komunikaty 14.20 (L) Antoni kurs I - wykład z cy~Ju: „Historia rze jdk coś robią, Io z myślą i nie 
Dworzak - Koncert wiolonczElowy. Polski". 19.00 AudycJa problemowa. pus;:c1ają słów na wiatr, zapomnieli· 
14.55 Zapowiedź słuchowiska. 15.00 1 !US Koncert symfoniczny. 20.JO śmy. że w roku ubiegłym właśnie \\' ARSZA W A (obsł. wł.) _ Na 
Mówią książki". J 5.10 Audycja dla Dzienni!~ wierzorny. 20.40 :'tfuzyka włókniarze wpadli na pomvsł zbudo- podstawie sprawozdań, otrzymnnych 

~zkół pol'ołudnio\vych: „Józef Stalin" ro:irywkowa. 21.QO ,,40 wieków poe- wania lodowiska na plyde betono- z 'Vojewódzkich Urzędów KF, \\Ty­
- audycja poświęcona ro~znicy uro- zji''. 21.29 Muzyl„<a Ła;n~zna. ~2 OO wej, które, jak najlepiej dziś może- dział Imprez Masowych Głównego U­
dzin Generalissimusa Stahna. 15.30 {Ł) „Stalm w tworczosc1 ludo\>.' eJ na- my się 0 tym przekonać, zdało w stu rzędu Kultury Fizycznej ze~tawia i 
Audycja dla świetlic dzieci~cych. rodów ZSRR"„ 22.10 (Ł) Kalendarzyk procentach egzamin. opracowuje obecnie sprawozdania cy 
15.150 Muzyka rozrywkowa. 16.00 imprez sportowych. 22.13 (L) Pro- Dzięki naszym włókniarzom Łódź fr owe 7 marszów jesiennych w rr.ku 
Dziennik popoh1.iniowy. 16.20 (L) gram lokalny na jutro. 22.15 Ko-:lcert będzie ierwszym miastem w Polsce. i949. z dotychczasowych obliczeń 
.Aktualno~ci łódzkis. 16.25 ( Ł) „Je- rozrywkowy - transmisja z Buda- w którym potoczy się w tym sezonie wynik'!, że udział uczestników w te-, 
dziemy na wczasy". 16.30 (Ł) „t:ó- p~sztu. 23.00 o~~atnie ~iado~o§.ci.. h1ucztlkowy krą.lejc i .będzie za~ew- oorocwyah marszilch p1 zewvższr cy 
dło wspó!za":o~nictwa pracy w Zw1~~ , 2.3.10 Pr?~ram. na Jutro. 23.~5 U t;•o- P~ t~m m1a.st~m,_ w ktorym hokei ~l~ f1 ę 800 .tys„ co stanowić hędz1e orze· 
ku Radzieckim'. 16.40 (L) Mt;lod1e ry Ka~1la Sam.~-ąaensa. ~4.00 Za- nie Slf; wktótce Je~nym z na1bardz1e11 kroczeme zeszłorocznej liczby uczest 
rosyjskie grają !oliści radzieccy. kończeme andyCJl i Hymn. popularnych sportow w sezonie zimo dków o 160 proc . 
......................................................................... , ••••.•.•••••••... „ ..•..••...••..•..••...•..•..••••••••••••••.•••••.•.••.• 

R o z d z i a ł IX. 

DELHI - SERCE INDII. 

• Ośmiuset konnyeh sowarów i dwa tysiące piechurów, w M:i-
rucie czeka w pogo'towiu bojowym na rozkazy, W Alligurze 1udzie 
są uprzedzeni. W Agrze szykują się. Nana-sahib, zbuntowany ra­
dża bitchurski, gromadzi siły w Gwaliorze. Pomoc dla sahibów 
nie nadejdzie z południa ani północy. ani ze wschodu. 

A Delhi - serce Indii? - „Do Delhi d a1eko" - mówi przy­
słowie hinduskie. 

Do Delhi było blisko. „ ~ 

Las rozstąpił s :ę i Insur znalazł się na polanie. Dwie znajo­
me palmy sp1ecione wierzchołkami, oznaczały początek przepra­
wy rzecznej. Insur wszedł na wzgórze. 

Jasna i bystra Dżamna, rozdzielała si ę tu na dwie odnogi1• 
Pływający most, zmontowany n a łódkach. prowadził na drugą 
stronę. Na przeciwnym brzegu rysowały się zwały kamiennych, 
czerwonych murów, wystających wysoko z wody. Był to pałac sta· 
rego szacha, władcy Delhi. Za pałacem stały białe gmachy euro­
pejskich rezydencj i, a d a le j - domy, kanały, m eczet muzutmańsk i , 
ciasne uliczki bazaru, kramy hinduskie i znowu - domy. 

Ogromne miasto leżało na równinie po drugiej stron~e r zeki .. 
Mury opasywa·ły miasto, kamienną podkową, długości siedem 

mil, podkową z głębokimi wycięciami bram w pięciu miejscach. 
Brama . Kaszmirska, Lahorska, Kabulska, Ajmerska i Południowa . „ 
Drogi do Kaszmiru, Kabulu, Lahory na północ, południe, 
w.schćid i zachód w sz:v.stkie drogi Azj i Środkowej orowadziły 
a:irzez to miasto. 

·- Delhi - starożytna stolica Indii. 

Tu, za wysokimi, ciemnoczerwonymi murami. " ·e wspania­
łym pałacu dożywał swych lat bezsilny starzec. Bahadur·Szach, 
os tatni władca z dynastii potomków Timura. Starszy syn Bahadur­
S zacha umarł i Wschodnia-Indyjska Kompania Handlowa zabro· 
n :ia szacho~,·i .mianowa~ sw?im następcą drugiego syna. Rada kup­
<·ow londynsk1ch postanowiła zakończyć panoy,·anie starożvtnej 
ćynasti i. wraz ze śmiercią Bahadur-Szacha. Szach Delhi un1ierał 
t '.?<iy nie zostawiając następcy tronu i angielski rezydent doczeka 
~!ę momentu, w którym będzie mógł nareszcie przenieść się ze 
swym biurem handlowym do kr-Olewskil!go pałacu. 

Stąpali po kamieniach tego miasta Aurang-Zeb, Nadir-szach, 
okrutni zdobywcy Azji. Przeszli przez nie Persowie, Afgańczycy, 
I\lacbratowie. Delhi nazywało się nicgd;\'Ś „Indra·putra" od im:e­
nia groinego Indry i było dumą Hindusów, potem zostało nazwa· 
ne Szechanabadem i stało się bastionem Islamu. Arabscy i turec­
<'Y budowniczowie stawiali w nim meczety, Plan swego wspania· 
lego pałacu nakreślił sam szach Dżechan. 

Miasto to istniało i było sławne już wówczas, gdy nie było 
jeszcze na świe<:ie Londynu, a Paryż b:ył kupką nędznych, glinia-
ll:'J'Ch chałup na brzegu bezimiennej rzeki. · 

Po Afgańczykach, Persach i Machratach prlyszli Brytyjczy­
cy. Miasto przycniło się. BrytyjczyC;\' byli skąpi w słowach, za to 
hojni, jeśli chodzi o wyroki śmierci. Miasto stało się ponure. 
Vcichł zgiełk jeg-0 krzykliwych, ulicznych procesji, zubożał:y skle· 
p~· na bazarach. Szechanabad i Indraputra przeszły do historii. 
'Wielkie miasto musiało znosić hr:vtyjskiego policjanta, postawione­
go pod murami meczetu i brytyjskiego rezydenta w murach pa­
ł11cu. 

Pomhpo . wszystko mias to imponowało nadal swvm ogromem. 
Kryło w sob!e jakąś potężną silę. " 

Insur długo stał na wzgórzu i pa trzy!. Strzelnice. baszty; ka­
mienne przedmurza. wysteoy bi~nące od bast!onu d o bastionu 
~padzist'! załomy, fosy„. ' 

• l 

d c. n. 

Ponadto pię~ciarze nasi wysłali do 
Generalissimusa Stalina depeszę 
z wyrazami czci i hołdu. 

A.dr, .Rod.I ł.6dt, Plolrkow1ka 11, 
OJ·eł• plętre. 

Drak. Zakł, Grat, RSW "Pra11&" 
ł.64t, Il.I. ZwlrkJ n, taL ZOi-a. 

Hto to jest? ______ .;...._ 

Nupon Nr. '7 
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UWAGA, CZYTEL'.'ilCY! 
K~lejne lJ kupooów - "YPclniony1'11 czytelnie należy o<lesłać w dniu 20 

grudnia 1949 r. na adres: Redakcja ,.Głosu", Łódź - Piotrkow•ka 86 lli · 
I • f dl d - I R · - • 111 ~ 10, ront - a z1a u „ lO~r~ w!..1 umysłowe". 

\\'ś~óD. CZYTEL!-ilKó.W, KTóitZY NADEśl...,_ KUPO~Y ZA\HE­
l~AJ .~~E ~R.~FNE _ RO~'H1Z:\-NU -· ROiL080WAJ\E ZOSTA~\ 
~~N~E N.AG.1!-00): \\IECZ~E PióRA. KSL~żKI. ZEG.\REK KIE­
~.ZO~KO\\ Y,_ ~~GAR~K 'NA Rt:,:K ~.SERWIS DOK.\ WY XA 12 OSó'l 
I °"IELE l)i~YCH N.\GRóD, ::>-02359 

) 


